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Związku Samopomocy Chło.psk1e1. 

WARSZAWA (PAP) - Za- wiernego przyjaciela Pol~ki Lu. 
rząd Główny ZSOh wysłał do dowej, zasłużonego dz.iałacz.e. 

I 
Zarządu Głównego Związku Za międzynarodowego ruchu robot­
wodowego Chłopów w Sofii z niczego - GEORGI MIOl:lAJ. 
powodu zgonu Georgi Dymitra ŁOWIOZA DYMITROW ~ 
wa depeszQ nastQpującej tre&ci: Pam:ę~ o Goorgi. Dym1trowie 

ORGAN Wt< i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICŻEJ 

„Zarzą.d Główny Zwią.zku Sa będzie żył& wieczme w sercach 
mopomocy Chfops.Jtlej w imie- chłopów polskich, a życie Jego 
Il':1:1 .mas p~acu~ą.cych: wsi poL będzie przykładem walki o zwy 
skieJ, wyra.za głębo'1ue współczu . . . 

0 
kó · a 

cie z powodu śmierci przewod_ c1ęstwo s<>c,J&hzmu, po. J 

ROK li (V) NIEDZIELA 10 LIPCA 1949 ROKU 
1 niczą,cego Rady Mini&trów Bul I przyjaźń. pomiędzy naszymi na-

Nr 186 (11111) gars.kiej Re<publ.'iki Lurl<Jwej, rodami". · 

Hołd pamięci wielkiego Wodz. 
Uroczysta akademia żałobna w Warszawie 

Klasa. robotnicza stolicy, mie nictw politycznych. w pierw. min. Obrony Na.rodowej - gen.' Kobiet tow. Sztachelska., przed Aka.demjQ ~aga.ja premier RZą stQpnie sekretarz Komitetu Cen 
SZkafłcy W2.l'BZawy oddali hOłd szym rzędzie zajął również miej Ochab, cZł~nek KO PZPR -

1

1 stawiciele stronnictw politycz. du tow. Oyra.nkieWtcz. r tr~lnego PZPR, wicemabrszałe~ 
· ki B j ik · E.Ce ambasador Bułgarii, p. Fer Ostap Dłuski, poeta Broniewski, . . SeJmu tow. Roman Zam ~wsk . pamięci Wiel ego o own a l k 1 . h k eta CRZZ tow Piwo-I nych, przodownicy pracy 1 ra.cjo Referat o zycau i działalności (Tekst teito przemóW:enia za Przywódcy w re-wolucyjnej wal dynand Kozovs y, w ozac - se r rz - · ~ • : 

ce 0 socjalizm bobatera bratnie liczni przedstawiciele korpusu wa.raka, przewodnicz11ca Ligi nalizatorzy produkcji - Georgi Dymitrowa wygłcsll na mieszczamy na str. 2-eJ.) 
go narcdu bułgarskiego, kiero. dyplomatycznego. 
wn•ka zaprzyjaźnionej z Polską Przy dźwiękach hymnu pań-1 
Ludowej Republiki Bułgarskiej, stwowego, do loży honorowej 
sekreta.rza generaJ.nego Komite wchodzt Prezydent R. p, Bale~ 
tu Centralneg; Bułgarskiej Par sław Bierut. Jednocześnie przy 
til Komunistycznej - Georgi bywają: Marszałek Sejmu -
Dymitrowa. Władysław Kowalski, wicepre. 

Żegnamy tow. Georgi Dymitrowa 
Żałobą napeJniały się serca nasze na wiadomość o 

śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry­
ły się nasze sztandary. Kochaliśmy Go wszyscy, my, 
bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cały świat. 

Gdy dziś tow. Georgi Dymitrow odbywać będzie 
swą ostatnią drogę do mauzoleum, tony melodii ża­
łobnych rozlegną się z Sofii na cały świat i odbiją 
się uwielokrotnione echem milionów, milionów serc. 
Wszyscy bojownicy P.Okoju, postępu socjalizmu, ko­
munizmu, towarzysz'yć będą myślą i uczuciem ża. 
łobnej- drodze wielkiego rewolucjonisty. 

Sa!a Tea~ru Polskieg? w War mier tow. Hilary Minc oraz szef 
sza.wie, gdzie odbyła się uroczy Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
sta akademia załobna, zorganl. R. P. minister tow. Kazimierz 
zowana przez KO PZPR wypeł: Mijal. 
niła się szczelnie delegacjami 
załóg robotniczych, pocztami Po odegraniu hymnu narado· 
sztandarowymi i przedstawiciela wego Bułgarii, pod wielkim por 
mi społeczeństwa stolicy. tretem Georgi Dymitrowa, za 

w pierwszych rzędach zajęli stołem prezydialnym zajmują 
miejsca cZłonkowie Rady Pati- miejsca.: członkowie Ra.dy Pań 
stwa, cZl:onkowie Rządu z pre. stwa - Wicemarszałek Sejmu 
mierem tow. Cyrankiewiczem i tow. Zambrowski, i prezes tow. 
w'icepremierem ob. Korzyckun Jóźwiak, Prezes ~a.d.Y Mini. 
na czele cZłonkowie Biura Poli strów t<>w, Cyrank1ew1cz, wice. 
tycznego' i Kcmitetu Centralne. premier ob. Korzycki, cZłonek 
go PZPR, generalicja, przedsta- Biura Politycznego KC PZPR 
wiciele naczelnych władz stron. - minister tow. Rapacki, wice 

Dele~acja polska 
na poJ:rzeb tow. Dymitrowa 
Na pogrzeb Georgi Dymitrowa sław Zavrndzki - I·szy sekre­

udaje się do Sofii delegacja p<Jl· tarz Komitetu Warszaw~kiego 
ska. w składzie następującym: PZPR, tow. Józef Olszewski -

Tow. R<>man Zambrowski I -szv sekretarz KW PZPR Poz. 
wicl'marszalck Sejmu, sekretarz nań: przodownicy pracy: Micha. 
Komitetu Centralnego PZPR lina Tatarkówna - tkacz, Bł)· 
Antoni Korzycki wicepM· lęsław Sokół - górnik, Andrzej 
mier, sekretarz generalny NK\Y Sternal - górnik, Józef Bok -
Stronnictwa Ludowego, tow. A- działacz chłopski, Maria Molo· 
dam Rapa('ki - minister żeglu- tówna - działaczka Związku 
gi, członek Biura Politycznego ].Iloilzieży Polskiej, Niedolistak 
KC PZPR, tow. Edward Ochab - murarz, Andrzej Religa -
- wiceministJ)r Obrony Naraił, murarz. 
członek Biura Politycznego KC w . d d I .. 1·sn 
PZPR, tow. Ostap Dłuski - kie YJ8Z e egacu IJ 
rownik Wydziału Zagranicznego na ponrzeb Dymitrowa KC PZPR, Leon Chajn - wiec· 6 
prezes Najwyższej Izby Kontro. PRAGA (PAP) Dnia 9 
li, sekrotA.rz g<',teralny Komite- bm. wyjechała z Pragi do &;f:ii 
tu Centralnego Stronnictwa De- -czechosłowaek.a. dedegarja n.a 
mokraty~zne/?o: .Tan J?omański pogrzeb Dymitrowa. W skład 
- w1cem.1mAter, w~ceprezes I delegacjj wchcodzą.: wicepremier 
1'.TKW Polsk1cgł) Stronmctwa Lu V. Siroky i ~kretarz genernl­
dowego, tow. TrPna Piwowar3ko. ny Czechosłowackiej Partii Ko 
- sekretarz CRZZ. tow. Stani· munistycznej R. Sla.nsky. 

Płyną depesze 
z całego świata 

Z Kanady 
Ottawa (PAP). Kanadyjska. 

Partia Postępowa wystosowa· 
ła telegram do Komitetu f'.cn 
tra.Inego Bułgarskiej Partii Ko 
munistyca;nej o następującej 
treści: 

Chylimy nasze czoła przed 
geniuszem klasy robotniczej 
całego świata" • 

Z Indii 
Praga (PAP). Bawiący w 

Pradze sekretarz generalny 
Związku ·Hindusów - przyja­

„Przyjmi.lcie nasze najgłęb- clół ZSRR Dżambekar wysto­
sze braterskie współczucie z 
powodu śmierci Wielkiego Bo sował do ZW:.ązku Towarzystw 
hatersk~ego Bojewn!ka o na- Przyjaźni Bułgarsko - R.a:izie 
szą sorawę GEORGI DYMI· ck:ej pismo kondolencyjne, w 
TROWA. którym stwierdz,a, że zarówno 
Będziemy uważali za swój w robotniczych dziebic•1ch 

święty obowiązek wychowy- Bombaju, Madrasu i Kali{uty 
wać na przykładzie Jego ży- jak i w najodleglejszy.:h za­
cia pokolenie, które stoi -.>bec-,kątkach wieJsk:ch Ind'.i śmierć 
nie w obliczu wielk!ej walk! Dymitrowa wywołała głębc.,ki 
o pokój i demokrację. i powszechny żal. 

Kochaliśmy tego wiernego ucznia i współbojow­
nika wielkiego Lenina i wielkiego Stalina za Jego nie-
ustraszoną siłę i męstwo. , 
Kochaliśmy Go. za to, że -Podczas procesu lipskiego 

z ławy oskarżonych oskarżał faszyzm, że pognębił 
Goeringa i Goebbelsa, że z lawy oskarżonych uczynił 
światową trybunę rewolucji. 
Kochaliśmy Go za jego płomienną rewolucyjność, 

z jaką zagrzewał proletariuszy do walki o jedność. 
klasy robotniczej, o pokój, o sprawiedliwość społecz­
ną, o socjalizm. 

Kochaliśmy Go za mądrość, z jaka wielką teorię 
Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina wcielał w życie. 

Kochaliśmy Go za jego nienawiść do klasy wy­
zy~l(iwac7.y i za troskę o w:vzyskiwanycli. 

Kochaliśmy Go za jego głęboki patriotyzm, za uko­
chanie własnej ojczyzny, za to, że był powiązany 
ws-zvstkimi nićmi z ludem bułgarskim. 
Ukoc"allśmv Go za Jego internacjonalizm, za przy­

wiazanie do klas:v robotniczej, do mas ludowych, za 
Jego wiar~. że klasa rohot"irza W'!zystkich krajów 
zbud•1ie śwfat, który nie bedzie znał sp1"7.eczności in­
teresów, lecz tylko i jedynie - braterską, wzajem-
ną 'l)Omoc. 

Kochaliśl'ly Go za żelazna konsekwencję, z jaką 
S7'edł po linii wytyczonej partiom rewolucyjnym przez 
Marksa. En~lsa, Lenina, Stalina. 

Chylą się nasze czerwone sztandary przed tym, któ­
ry im wiernie służył całym swym życiem. 
Chylą się nasze czerwone sztandary, które przewo­

dziły nam w bojach na wszystkich frontach walki 
z wrogiem klasowym. 
Żegnamy wielkiego rewolucjonistę, wnikliwego my­

śliciela, gorącego patriotę, szczerego internacjonalistę. 
Żegnamy żołnierza rewolucji. 
W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywamy od 

dnia śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, myśli na­
sze i serdeczne współczucie kierujemy do kraju, szcze­
gólnie osieroconego, do BułP.arii. Niech pociechą na­
szym towanyszom bułgarskim będzie świadomość, że 
w drodze, którą idą, a którą wyznaczył im towarzysz 
Georgi Dymitrow, zawsze znajdą pomocną dłoń brat­
nich partii. 

Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 
lliezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, doprowa­
dzi do zwycieskiego końca rozpoczęte prze,;eń dzieło. 
Chyląc czoła przed trumną towarzysza Georgi Dy· 

mitrowa zapewniamy Go, że naszą żałobę po nim 
przetworzymy w pracę nad budową Polski Socjalistycz 
nej, nad budowa światoweęo frontu demokrMii i po­
koju, że uczac się z Jego życia, strzec bedziemy wier­
nie nauki Marksa, En~elsa, Lenina, Stalina. 

POMYŚ·LN·YCH OBRAD 
Pół roku z górą. minęło od której wzorem jest dla nas par- szkoli, o rozbudowę sieci placó· • 

chwili realizacji politycznej i tia Lenina-Stalina - Wszech- wek handlu· spółd~aelczego i pań Partia nasza oparta jest na 
organizacyjnej jedności polskie- związkowa Komunistyczna Par- stwowego w dziedzinie budow· zasadach marksizmu-leninizmu. 
go ruehu robotniczego. Pół roku tia (bolszewików). nictwa mieszkań dla robotni- Dlatego ma oczy zawsze otwar 
minęło pd chwili, gdy w naszym Konferencja dokona niewą.t· ków i chłopów, w dziedzinie ur- te i widzi nie tylko swoje osi11g­
województwie, podobnie jak w pliwie podsumowania osią.gnię~ lop6w i wczasóv. robotniczych. nięcia, ale i swoje braki. I dla­
całym ii.raju, powstała. jedna organizacji partyjnej w walce Na konferencji znajdzie wy- tegd też nie ulega wą.tpliwości, 
organizacja partyjna klasy ro· o realizację zn.dań produkcyj· raz udział organizacji partyjnej że konferencja dzisiejsza przej· 
botniczej. nych przez fabryki, przedsię· w wielkiej ofensywie ideologtcz. dzie pod znakiem szczerej 1 głę-
Rozpoczynająca w dniu dzi· biorstwa i instytucje. nej przeciwko wstecznictwu i bokiej krytyki i samokrytyki. 

siejszym swoje obrady Konie· Usłyszymy na konferencji o zacofaniu, przeciwko resztkom Bo konferencja ma. nie tylko 
rencja Wojewódzka Polskiej wielkich osiągnięciach IV walce Wpływów reakcji w naszych dokonać bilansu dotychczasowej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej o wzmocnienie potencjału gospo- szkołach i uczelniach, i przeciw- pracy, lecz winna również 7/Y­
dokona. bilansu tego pierwszego darczego naszego kraju, prawa- ko „nowinkom• • kosmopolitycz- tyczyć i wytyczy niewą,tpliwie 
półrocza swojej pracy w warun· dzonej przez ludzi „Hortensji", knym, Usłyszymy na konferen. drogę dalszego działania. A do 
kach jedności robotniczej. PZPB w Pabianicach, przez ze.. cji o pracy Komitetów Rodzi· tego właśnie konieczne jest wy­

Organizacja Wojewódzka przy społy najwyższej jak~i z To- cielRkich przy szkołach i o pra- krycie wszystkich naszych sła· 
c:hodzi na swoją. pierwszą. kon· maszowa., Ozo.rkowa i Zgierza, cy fabrycznych Komitetów O· bych stron, wszyRtkich braków 
ferencję z poważnymi ooiągnię· przez mistrzów oszczędności i piekuńczych nad szkołami, o u- i niedociągnięć, byśmy tym eku· 
ciami IV każdej dziedzinie swo· racjonalizatorów. dziale naszych towarzyszy w u· teczniej mogli je zwalczać i usu. 
jej pracy, a. przecież praca jej Dzisiejsze obrady dadzą. rów· powszechnianiu książki i prasy nąć. 
stawała się w tym okresie coraz nicż ocenę naszego dotychczaso· demokratycznej, o rozwoju na- Wykry~ wszystkie nasze sła· 
bardziej wielostronna i obajmo· wego dorobku w dziedzinie pod- szych świetlic i zespołów arty· be strony, braki i niedociągnię­
wała coraz to nowe odcinki· ży- niesienia naszej gospodarki rol- stycznych, o zorganizowanych cia potrafimy tylko wtedy. je· 
cia naszego województwa. nej i przebudowy wsi naszego i nowopowstających kursach li· żeli szczerze, po bolszewicku, 

W bilansie, jakiego dokona. województwa. Usłyszymy na kwidacji analfabetyźmu. Sło· stosować będziemy zasadę kry-
rozpoczynająca. się dziś konfe- konferencji o przodownikach wem - usłyszymy na konferen· tyki i samokrytyki. 
rencja, ważną pozycję zajmie pracy w Paftstw Gosp. Rolnych cji o tych wszystkich, prawa· Witamy Was, towarzyszki de· 
pełne, ideowe i organizacyjne i przodownikach hodowli, o tych, dzonycb przez naRzą Partię wiel li>gatki i towarzy~ze delegaci, 
scalenie naszych organizacji par· którzy po raz pierwszy wprowa. kich pracach, mających na celu ucze~tnicy Pierwszi>i Konferen· 
tyjnych. Towarzysze dokonali w dzają. na pola p<Jlskie - dla do. wychowanie wyk8ztałconego. cji Wojewódzkiej PZPR! 
tym okre~ie ogromnej pracy. bra chłopów małorolnych i śred· światłego i u~wiadomionego o- Witamy towarzyszki' i tow:i.­
Każda nasza organizacja par· niorolnych - traktory i kom- bywatela. naszego ludowego pań- rzyszy, r9botnice i robotników, 
ty,ina, składają.ca. się pół roku bajny. Usłyszymy o tych, któ- atwa. chłopki i chłopów, przodowni­
temu z dwóch oddzielnych orga- rzy przyczyniają się do podnie· Konferencja da wyraz uczu· ków pracy z fabvk i PG•R·ów, 
nizmów, zespoliła się w jedną. sienia poziomu kulturalnego wsi, ciom sznszego patriotyzmu i funkcjonariuszy i aktywist6w 

Loul·s Sa1·11ant wybrany organiczną całość, spełniają.c w zakładając w niej radiowęzły l prawdziwie proletariackiego in- partyjnych, którzy zbierają się 
ten sposób konieczny warunek, Domy Ludowe, elektryfikując ternacjonalizmu organizacji wo· dziś, by wytyczyć dalszą. drogę 

sekretarzem oeneraln..,m ŚFZZ by Partia nasza jako całość by· ją. i zaopatrując w biblioteki. jewódzkicj. Da ona również wy- ne•ze.j organizacji partyjnej! 
,., :1 !a Partią·monolitem. Konferencja. niewątpliwie pod. raz mocnej więzi ideowej, łą- W pracy swej nie będziecie 

MEDIOLAN (PAP) 8 bm. kich central krajowych, propor W oparciu o mew.zruszone pod- ~umuje wyniki pierwszych efo· czącej masy pracujące naszego osamotnieni. Waszym obradom 
Louis Saillant wybrany został cjonaln' e do ilości zorganizowa stawy naukowe marksizmu-leni- świadczeń chłopów mało i śred· wojewóc:tztwa, podobnie jak ma- pilnie przysłuchują. się masy ro· 
jednomyślnie przez II Kongres nych robotników. nizmu, pod kierownictwem Ko- aiorolnych, nabytych w tra~cie sy pracujące całej Polski z bo- botnicze i chłopstwo pracujące 
„ ZZ . . mitetu Centralnego Partii, Ko- przechodzenia do nowych socja· haterskimi narodami ZSRR, któ · ód lb „p sekretarzem gen~ralnym W Radzie GeneralaeJ polak~ mitetu Wojewódzkie. go i Komi- lis tycznych metod gospodarowa.· naszego WOJew ztwa, Il owiero F d ji k d m K tuj dni re pod wodzą WKP(b) i towa- je~t!'ście ich naJ'lepszymi synami e era.ie na o res o on reprezen e przewo czący tetów Powiatowych, . towarzysze nia i wytwa.rzania produktów rzysza Stalina stanowią osto.fę i córkami, albowiem masy pra· 
gJ'esu śl'ZZ. Centralnej Rady Związków z~. nasi skutecznie pokonywali i rolniczych. vokoju światowego 1 centrum. cujące wiedzą, że radzicie w' ich. 

Tegoż dn.ia ukonstynwwała wodo~h tow. Ale}tsa.nder Za- pokonują resztki Wpływów Konferencja dokona oceny skutecznego oporu przeciwko interesie i dla. ich dobra... 
się nowa Rada Gen.eralna, d r lwa.dzki i sekretarz generalny reformizmu i oportuni.zmu w pracy organizacji partyjnej w zakusom imperialistów, dążących z głębi serca. życzymy Wam 

. . • • swoich szeregach i cora.z bar- walce o pokój, o poprawę wa- do pozbawienia ' n:µ"Odów fch śl któreJ wchodzą. w myśl statutu ćwik. Zast~oom1 ich są. tow. dziej zbliżaj·,.. na.a do typu par u kó b t 1 d . nomy nych obrad. Dla. dobre. . . „ - r n w y u u zi pracy, o roz· niepodległego b.Ytu J)Bfistwowe· mas pra · h · t · · iFZZ onedstaw1ciele :ws24Y"St- tow. Burski i Piw<>wa.rl!kA. tii markai ... tA'WłlkA • JA>linourlda1. budowo sieci żłobków: i przed- gn. CUJącyc m1as i wsi 
- .., Dla dobra Partii. Dh. Pńl..w ' 

• 
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życie Georgi Dymitrowa BOhaterskie 
będzie przqklade ... dla narodu pol§kieqo 

H' jeqo twardej H'alce o po§tęp i pokój 
Streszczenie przemów·en·a sekretarza KC PZ&·.R. wicemarszałka sejmu tow. Romana Zambrowsk ego. ~ygłoszonego 

na uroczyste1 akademii żałobnej ku czci tow. Dymitrowa, w dn. 8-go b. m. w Warszaw ie 
„W d'Iliu 2 lipoa klasa robot. ściami, praktyką. ~ te<l'rią. mar. B h k /k Dy . kratyczne narodu, jako przewod- .RODEM I NARODAMI ZSRB. 

nicza ne. całym świecie wstrzą. ksizrnu-leninizmu. 0 OterS a WO a mttrOWa niczą.cy Frontu Ojczyźnianego. Jest też gorą.cym orędowni-
śnięt.a została bclef<ną wieścią Roonan zambrowski omawia b / t h . . d/ / k • Mówca przytacza słowa radziec. kiem zbliżenia, sojuszu i przy-
o śmierci Georgi Dymitrowa" następnie inne cechy Dymitro- Y a na C n1en1em a po S le/ kiego poety 'l'ichonowa, który juźni między wyzwolonymi u~-
- powiedział Roman ~ambrow wa, jego nieugiętość w wa.le~ k/ b t · • opowiada, jak pewien staruszt!k rodami Ludowej Polski i Bułga· 
ski na Wl!t~~e przemówienia, przeciw burżuaZji i nieustępli. asy ro o ntcze1 z zabitej deskami od świata gór rii. 
w którym dał wszechst.ronną wcść w organizowaniu ma.a do Następuje 22-letni okres wal- sz11cunkiem odnosiły się do Dy skiej wsi bułgarskiej, na swój Mówiąc o tym, Roma.n Za.m-
chara.kterystykę Bojownika i walki przeciw imperializmowi ki w warunkach emigracji. A· mitrowa. I tylko klika. endec prymitywny sposób wyraził po- browski przypomina dni pobytu 
Przywódcy w międzynarod()_ i wojnie imperialistycznej, resztowany w 1933 r. w Ber- ko-sanacyjna. na. czele z narodo- dziw i uwielbienie dla Dymi- Dymitrowa w Polsce, jego na.­
wej walce rewducyjnej 0 so- 11rzedstawia. jego wierność idei linie i ogkarżony o podpalenie wo • klerykalnym „Orędowm- trowa. tchnione przemówienie, wygło­
cjalitrn, kierownika z.aprzyja_ interna.cjona.Iizmu, przedstawia Reichstagu, Dymitrow - b<>- kiem", „Małym Dziennikiem" JAKO KIEROWNIK P~- szone wwarszaw;i:.iej „Romie", 
źnnonej z Polskę. Bułgar. go, jako nieprzemijający wzór hat er proc01;u • l!.p~lciego spod znaku Doboszydskiego i STWA BUŁGARSKll'.GO GE-
skiej Republiki Lud-0wej i se_ stopienia. w jedno internrr,jona gwym zachowaniem na rozpra- innych sprzedawczyków narodo ORGI DYMlTROW UGRUN- gdy z radością stwierdzał, że 
kretarza. Komitetu Ce.ntmlnego J!Zmu proletari2ckiego z głęb~. wie, będącej cyniczną i po· wych niezmiennie sekundowała TOWUJE WIECZYSTĄ PRZY- Warazawa. powstaje do życia 
Bułgarskiej Partii Kcmunis1:ycz kim patriotyzmem. tworną. prowokacją hitlerow· prasill hltlerowskie.1 w kamJ>anli JAt.'f!r MIĘDZY SWOIM NA- jak Feniks z popiołów. 
nekówc& charakteryz.ujoe Dy- Mówi 0 Dymitrowie, jako 0 ~kę. - wykazuje. co może zdz1a ohel;; przeciwko Dymitrowowi. 
mitrowa, j:l.ko u<>sobienie mę_ uwielbinnym pnez masy pracu łać rowolurjonista bezgrani~z- Jednocześnie wnika Dymitro· 
!twa, s.iły i .wielkości klasy p.rc ją.ce przywódcy rewolucyjnPgo uie oddany sprawie klasy ro· wa z hitleryzmem na proce~ic 
letariu3 zy, .tako bojownika. re. ruchu rnbotnirzego. jako 0 prze bot.niczcj. !ipskim tlndała potężnego bodź 

l · · · 1v-"•ni·cz•nvm Frontu 0.'•"7."z·n:a_ W OKRESIE TYM DYMI- ca polskim komunistom i lewi· 

Wychowawca narodu 
Mówca zwraca następnie u- mówca stwierdza. że wierny 

wagę na dokonaną przez Dy- uczeń Lenina I Stalina bezll-wo ueyJnego, powiązanego naJ_ vu .,, 
głębszą w'ęzią z ma~nmi rolxlt nego, mówi 0 jego g!ębrikim TROW ZAWŁADNĄŁ SERCA- cowyrn S!l<'jalistom w jednocze­
niczymi oraz posiiadającegc przywiązaniu dlO Zwią21ku Ra- MI I UMYSŁAMI MIJ,:•"'1'<óW niu ich sił w walce przeciwko 
zqolnoś6 org>aruizowania tych dzieckie.go. l?ROLBTARIUi::tZY I ANTYPA- ~anacyjnym sojunnikom Hitl<' 

mas i prowadzenia walki Mówi wreezcle o ~ym!trow'e SZYST6W CĄŁEGO śWIATA ra. 

mi trowa niespełna 7 miesie.:y . . . 
temu na zjeździe Bułgarskie.1 tośme demaskował 1 .P'l~tno-
Partii Komunistycznej - wni wał zdra<lę sprawy socJahzmu 
kii wą i głęboką analizę istoty I przez nacjonalistyczną kl;kę ti 

z.dolnoś6 dernaAkowania rn1,ne· jako o gorącym or(!downilm - m6wi Roman Zambrowski - ){ówca r:vtuJe z lipskiego nrzi; 
wrów burżuazji i reformil'tów, zbliżenia, sojus~u i przyjP~n; '·:vt 11.iąc m. in. gło~y organu mówienia. Dymitrowa. - Jeg„ 
- jako trybu mi ludrwego. ob mkdzy wyzwolon~'1lli narodami KPP ,.C'zrrwony Sztandar''' wy płomienny apel o jednośct ~iJ 
darz<inego wybitnymi zdolno. Ludowej Pclski i Bułgarii. rn:i.njąrPgo ówczesne nastrojP htrlowych przeciwko fa3zyzm'l 

polskiej klasy robotniczej. 'Pi i wojnie. Jego słowa, nrBrl 

fundamentalnyc~ prze<ibraż0ń towską. • 
społeczno - politycznych w 
Bułgar:i i w innych krajach I DYMITROW I NAJBLIŻSI 
demokracji ludowej. JEGO WSPOŁBOJOWNICY 

Wówczas też Dymitrow na- - DODAJE ROMAN ZAM­
kreśl:l założenfa wielkiego pia · BROWSKI - WYKARCZO­
nu uprznm:v. sławienia i so.cjali IWALl CHWASTY NACJONA 
stycznej przebudowy wsi w us ŁUJĄCE PLE 
Bul<;arii. iako kraiu kroczące- L\STYCZNE I 

Podobieństwo historycznego 
Bu/gani i Po'ski 

rOZWO;LJ św!a.do!lla niebt:zpiecze-0.;lw, S~tttm h;tlerowskim, gdy ośwhri 
płynących dla Polski ze stron:„ cza z dumą. że jest gorą.cvm 
hitleryzmu, polska klasa. robot- zwolennikiem, wielbicielem p.i,r 
ni~za. z entuzjazmem Aledziła ';ii Komunistycznej Zwtą.zk't Ra 
bohaterską. walkę Dymitrowa. dzieckiego. buduj~cej z niPzwyk Wicemarszałek Zambr-0wsk.i 

stwierdza, ż.e Goorgi Dymitrow 
wejdzie do f>antoonu m ęiłzyna_ 
rodowego ruchu rob-Otniczrgo, 
jako założyciel Komunist;vcznej 
Partii Bułgariń, jl!l ko wierny 
uczeń Len ' n~ i Stalina, który 
czerpiąc z doświadczenia Rewo 
lucji Październik-0we,i i Partii 
Bolszew·ków, hart-Ował Partię 
bułq-ar~l<:ich komunistów. 

Georgi Dymitrow weidzie do 
panteonu międzynarrdowego ru 
chu robotniczego, jako bohater 
procesu li:pskiego i sekretarz ge 
nera.lny Międzynarodówki K~. 

munistycznej, jako wybitny bu. 
downiczy i te-:-retyk demokra.cji 
lur\owej. 

ka to z wielu podobieństw bL 
storycznycb w rczwoju Bułg:iri ' 

i Polski: rewolucyjm:v nurt ru 
chu robotni<'Jzego, znajdujący się 
W nieubłaganej WRlce Z rC'fOr_ 
mizmem i nacj<lnal'zmem, był 
w obu krajarh bli~ld za~adom 
idoologi<!:wych walk bdszewi­
ków r<>~:vjskieh. w ohu tvrh km 
jach •ządy kap· talist~czne wrzr 
śnn!I p-rzerosłv w fa!'7''"towskie 
Oba. n~rOd:v odz~1rPłv wolność 

i zbudowatv ustr61 dem 0 kracji 
ludowej, dzięki hist~iryr.memu 

zwycięstwu ZSRR nad h ' tleryz. 
metTl. 

WE WSZVSTIUC"I TYCH 
OKRESACH NA CZELE BO. 
HATERSKIEJ KLASY ROBOT 

Mówca podkrC'śla n.a..•tępnie 
ji>go sroz.f'(\'Óln& bł'slwM poL NICZEJ BUŁGARil 
skiej klasie robofnicz.ej. Wyni. GEORGI DYMITROW. 

'"''AŁ 

Droga życia 
W ie/kiego Rewolucjonisty 

Georgi Dymitrow urodził się 
w 1882 r. w robotniczej rodzi. 
n.ie rewolucyjnej. Trzej .ie{!O 
brac.:a, czynni działacze robot_ 
nicl;y, b<>hateMko zginęli w 
sprawę robotniczą. Georgi roz. 
pocr.yii& d1-iRłaln%~ rewolury.1-
ną. już w 15 roku życia, a od 

w wrjnie imperialistycznej Dy 
mitrow zostaje wtr~ony dJ wię 
z:e11ia. 

Po zwycięskiej Hewoluc,ii Pa 
ździcrnikowcj partia Teśniaków 
przekFzt.ałca się w part ę ~omu 
nistynną. 

GEORGI DYMITROW JES'l 
1905 Toku dQ 1923 jest ąekreta JEDNYM ZE WSPóLZAŁOżY. 
rzron zjedncczenia rewolucyj CIELI MIĘ:D~ARODóWKI 
i:ych zw\ąz:k6w zawodowych. KOMUNISTYCZNEJ. 

W lataeh 1908-Hll2 zwią.zki 

Nie tylko kl11Ra rohotniczn - łym bohaterstwem j po~więcr-. 
r:iodkrPśla z naciskiem sekret.an niem ustrój socj?lfstyczny. 
KC PZPR. - ale wszyst~ie sil:v Proce~ lipski odc>~r:ił rolę no 
dC'mokratyczne i patriotyczne t1żnej hatnlii sił demokr11 tv·7 

narodu polskiego, z ogromnym i.ych przeriw hitleryzmowi 

~ walce przec·wko 
faszyzmowi i wojnie 

Uwolniony z rąk siepaczy o.i~. ki międzynarodowej proletaii:ir 
lerowskich, dzięki potężnemu kiej solidarności i jedności bo­
ruchowi sympatii na całym świe jowej - pomoc niezbQdną dla 
cie, przystępuje Dymitrow do zwycię>twa w , walce. Tylko w 
aktywnej pracy w MiędzyaaN najściślejszym soju"zu ze zwy 
clówce Komunistycznej l zo«ta cię>kim prolc~iatem Wielkiego 
je wybrany sekretarzem gene Zwią,zku Radzieckiego może ~wy 
ralnym jej Komitl!tu Wykonaw cięży; klasa robotnicza krajów 
cze~o. kapitalistycznych'• ••• 

go dn socjal;7mu Dziś. u trum ' NlC SIĘ W BUŁGARSKIEJ 
ny swe~o uw;elbianegn W·J- PARTU ltOMUNlSTYCZNEJ. 
dza - mówi R-:>man Zambww 
sk: - oohaterski lud bratniej Jednolita postawa całej par 
Bułgarskiej Ludowej P..epubli tii i całego ludu pracującego 
ki ślubuje zrealizować testa- Bułgari: wobec zdemaskowa­

ment Dym'.trowa. - zbudo- nego burżuazyjnego nacionałi 
·nać soc.ial;styczną. zamożną, sty Kostowa, znamionuje siłę 
=zęśliwą Bułgarię. Bułgarskiej Parti! Komuńi-
Podkreś1ając o!fomny stycznej, jest wspaniałym prze 

wkład Dymitrowa w zespole- jawem ducha proletariackiego 

nie wszystkich sił demokra- . internacjonalizmu. w jak!m 

tycznych . . oraz w umocri:en 'e / Dy-cnitrow wychow~ł klasę r~q1: 
światowego obozu po!· „. J bnttJIC7ą gwego kra1t1 - · 

Sprawa, za którą oddał -ż cie 

1est n·eśm·erte na 

. ~ 

Na 7-ym Kcngre~ie Międzvna Podczas drugiej wojny śmn- w dni głębokiej żałoby -1WA, WIERNEGO TOWARzy 
rodówki GC'orgi Dymitrow •o'.- towej Georgi Dymitrow wzywa mow: w zakończeniu sekre- I SZA LENINA l STALINA, 
wija program walki o utwor~e· komunistów całego świata, by z WO UCJO 
nie i wzmocnienie zjcdnoczocc ~t11nęli nH czele antyfaRzy~tow· tarz KC PZPR masy pracują· ODWA NEGO RE L • 
go frontu prolctariarkicgo i lu •kiego ruchu wyrnolc'ńczego ce Polski całym sercem łączą /NISTY, PŁO!tll~NNEGO PA· 
dowego przeciwko fa.•zyzmowi • 1ozwija nie>trudzoną. działalno:l<- ~ię w uczuciach bólu z całym TRIOTl' I TRYBUNA ANTY­
wo,jnie. na rzecz zjednoczenia wezy,;t '1arodem bułgarskim .. Jego o-I ł.iASZ'i3TO\VSKlEGO, B~-

Rcaliznr,]i tej jedności pośw1ę· kic-h sił patriotyl'znych ptzecrn. itromna strata iest i na.;:zą •\DZlE DLA N ,•..S PRZYKŁA· 
~a Dymitrow swą. niewyczeroa ko bitlE1rowskim zahorcom, kle stratą. DEM l NATC~INlbNIEM W 
ną, twórc>zą. ener1:dę. , ruje. dzinłalnoś1•1ą Rułgarski".J 

Dymitrow wychowuje 1tli.•ę Par• 11 Hobotuirzej (Komum Ale sprawa. za którą on od 
1 
PilAC1: I W WALCE O ROZ-

robotniczą całego świata w 11 Htów) i walk'! wszystkll'h pa Jał całe swe ph•kne życie -11\:WlT GOSPODARCZY I KUL 
~hu wiernoACi nauce marksiznM trint1\"' hułg~ ·~kwh. 1. 01 \'Ż.·m "I' je t nieśmiertł'lna. TURA LNY N ASZ:>GO KR,•.­

lemnizmu. zasad<'m proletariar r~ku. wy~tępu,jących przcriwkn Pam!eć 0 G€orgi Dymltro- JU. O SZCZESUWE JUTRO 
kie:ro tnternacjonalizmu. Wy !l'O mPm1<'rk1m. f11szv~towskim okr1 W:e ż ć będzie wiecznie w ser '.IJARODU POLSKIEGO. o 
wuje kierownicza kadry par<;u pantom. Y . 
marksistOW'3kiej ,Proletariarlti w roku I. llymttrow wra~a cac~ nasz~~o :udu pr~cuiaci>· TRWAŁY POKÓJ. O SOCJA· 
internacjonalizm - mówi L)y do kraju, zn• - , premi~rem rz~ go 1 oprom:emać będz:e naszą , LIZM - KOŃCZl SEIU,E­

mitrow . w r~feracie na 7-mym I du ludowego, .)~st ~sekretar .. z~;n bratersk11 pn.yjaźń z nar,..dem 
1

1 TARZ KC PZPR. WICEMAR­
Kon.gres10 M1ędzynarodówk1 ,r:,, l\'enerR!nym Partii Komnm~tv,•z-/ bułgar<kim SZALEI~ SEJMU TOW. RO-
munistycznej - zapewnia. izię nej. skuni~ wszystkiP siły ilc•młl. ŻYCIE GEORGI DY!'AlTRO '; IAN Z(.J'IBROViSKI. 

_.;> __ , _ „,,._,..p. .. -............. ------ -- _..;.c:-.-_, •• ~----...... 

te y<>d Jego kierown.i<'twPm wr W zwycięsk:ch wybora.ch w 
ganiz.owaly 680 stmjk6w. Od 1923 r. ltomuni§Ci otrzymują 21 
1903 roku, po ro1.łamie w • _ procent gł~sów, a. radykalna 
c;jaldiem<>krn ttyez.ncj par'.l\i BuJ partia. chłopska Stamb0lijsk1eg:. 
gad„ Dymitrow st.nje się jed. otrzymuje większość mand:i.tów 

~::ol~c;j~;;ódc~:rz~~1a,lew;~: ~~:~~i:sti z~roj~;w~:~ew;~~ro~ Rada Pa11' St\0 0 przeznaczyła 1 m·111·ard złotyc 11 
ra~n~~~'; ;a~~ia&~:~ ~~~~~!j ~~~ro;e:~j:Y~:c~~~le ~:ió1! · ''J ! 
Wielkiej Pratii Lenina-Stalina. nego Komitetu Rewolucyjneg{ ! I f I 
w wielu zagadnieniach toori i w powst.an ·u zbrojnym bułgar· na me ·1ora c1·ę ·, e~ekf r)' 1· KOC):. ę 
marksizmu i w derydującvrh skich robotników i chłooów • ~ 
momentach rewcluryjn:veh po_ przeciwko rządowi fa.szptow. 

WSI 
pieTala walkę bol!'<7.ew·ków prze skiemn. Po stłumieniu pow•ta. Don•osłe uchwały, Zm\erzarące do 
eó.w reformizmowi na arrnie n'a, z bronią w ręku przekro. ł 

międzynarodowej. czyt granice kraju. Za kierow ospo da k. I . l . 
Dymitrow ogromnie przyczy_ nictwo zbrojnym pow~taniem g r I ro ne, ma o I 

rnł się do -pode.rwania wpływów Dymitrow został .dwukrotnie WARSZAWA (PAP) _ Rada 

oodnies enia 
średnioro~nych chło~ów 

reformistów w bułga,.,.kim rn- slrn za ny 1111 knrę śrruf'r.ci . Państwa na. ostatnim posiedze. 
chu r obotndczym już przP.d Jedną z glów:iych nauk, jak~ niu w dniu 6 lipca. 1949 r. pod­
pierwszą wojną. światową i pro wyc.ą.gnął Dymitrow 1 Butgar- j la. dwie doniosłe dla. wsi u­
wadził z nimi walkę na a.renie ska. Partia. Kcmunistyczna. z ę 
mędzyna.rod<iwej. powstania. 1923 r. było przy. chwały, zmierzające do podnte-

W 1915 roku frakcja. parla. · swojenie marksistowsko.leninow sienia poziomu gospodarki rol­
meutarna. Teśniaków na czele sklej idei sojuszu r cbotnt.czo. nej 1 dobrr.bytu wsi: 
z Dymitrowem głosuje przeciw chłopskiego, jako niezbędnego 

kredytom wojennym i pro~stu\warunku zwycięskiej walid o 1) W SPRAWIE 
je przeciw udziałOWi Bułgarii władzę ludową, o s~rejalizm. MEI·IORACJI, 

2) W SPRAWIE I be.z~ośrednio zain. teresowanyctI l nnku do których zachod1ą wa-
E1:EKTRYF.IKACJI. pos1adaJą wszelkie dane, by z„ unki wvkonania robót w 19.;9 

Na. sfmansowan1e tych uchwal imerzone melioracje wyko.i3c "' · 
została przeznaczona <suma 1 ramach tegorocznego planu. roku 
miliarda ~łotych. Mocą drui;ie.1 uchwały 1tart~ Prezydia Wojewódzkich R<td 

. ~Iocą p1erwsZCJ uchwały R:.i.da Państwa przeznaczyła z ;am:,· Narodowych zwrócą szczególit~ 
f anstwa przez:iaczyła z sarno rządowego funduszu wyrówndw 
rzą.dowegu funduszu wyrównaw CZL'go 500 MILIONóW ZŁ 11„ uwag-ę na doprowadz<>nie 'u~td.-
czego. 513 ~ION~W ZŁ ·.1a dotację dla grum wiej~kich. w l&.cji elektrycznej do mif'i<zkuń 
dotacJę dla gmin wieJskic'h, ua eelu nmożliwienia im wzięcia ., rhłopów małorolnych, średnio· 
wgospodaro":anie .i:meliorowa działu w pokryciu częśc-i -<:o~' roln.l'ch, .iak również pode,jmą 

K f d k 
0 nych łąk t past~isk, co rna •6w ekktryfikarji wsi. przcw1 -

o n e re n C ·1 e w o ., e w o' 'z I e ;zczeg~lne. zraczeme dla rozwo dzianej w , ,Jnnie na 1949 r. kroki zapobiPga.1ące pobieraniu 
JU hodowli. Suma powyższa została po ti::tdmiernych opłat za przeprowa 

Suma powyższa została podz1e d · 1 clzenie instalac.;i. . d h k 1950 zie ona na województwa '!:g'Od ,, 
W sprawie budzetóYł $3 morzą owy C na ro ~~:~niepo~ięp~~ckt:~je;~~~::~: nie z proj<'ktem G~ównego Biu· Przy realizowaniu akcji me.­

lioracyjnej i elektryfikacyjnC<j 

prezydia Wojewódzkich Rad N!l 
rodowych są, odpowiedzialne r:a. 
pra Widłowy rozdział dotacji, <.-

WARSZAWA (PAP) - Kan­
celaria Rady Państwa. 1 Mini­
sterstwo Administracji Publicz­
nej zwołują w całym kraju w 
okresie od 12 ,-_:> 16 lipca. kQnfe­
rencje wojewódzkie dla. om6-
wtenia. całokształtu prac, zwią­
za.nych z układaniem 1 zatwi~r­
daa.niem budżetów samorząd:>· 

ra ElPktryfikacji wsi z tym, ŻI' 
wych na 1950 rok. z pracami budżetowyrm. stwa ;Rolnictwa i Reform Rqi 

W kon'ferencji wezmą udział Konferencje te będą obsłu;_,r:J · nyoo z tym, że właściwe preZ.)'· wlRściwe prezydia Woje~ód:~· 
prezydia Wojewódzkich Rad Na wane przez przedstawicieli kan. dia Wojewódzkich Rad Narodo kirh Rad Narodowych w grani· 
•OO.owych, działacze Wojewódz· celarii Rady Pa:iistwa i Minist!lr wycb w granicach rozdzielnib cach rozdzielnika będą przyzna· 
kich Rad Narodowych, wojewo· qtwo Administracji PublicznPj. hędą. przyznawały dotacJ·e pos1 ł d wn y otacje poszczególnym gn1i 
dowie, przewodniczący Powiato- Wojewódzka. Konferencja w •·zrg6lnym gminom wiejskim. 
wych Rad Narodowych, staro· Łodzi odbędzie si' w dniu 14-go I Dotacje l>ędą przyznawane je nom wiejskim. 
stowie, prezydenci m.iast, oraz lipca 1949 r. z udziąłem min dyniP. tym gminom. które zorga,. Dotacje będą przyznawane •ta 
ze.społy urzędników, związanych Wolskiego i dyr. Zamościka.. n1zu1a. w należvtv snosób uizlal clektrvfikał'ie tvch wsi. w sto· 

• 

raz są obowiązane do przeprow~ 
dzenia kontroli zamierzonych 

r9bót i ich oszczędnego v;g;ko::ia.­
nia . 



•• #" > 

~----------------~~--------------------------------------------------------------------------------------------------------~~~~--------.... 
Grregorz Wo/cfechowslcf ł 
I Sekretarz Kam, Woj. PZPR 

Nasze O siqgnięcia i zadania 
Mówiąc o dorobku wojewódz- czas tej akcji nauczyli slę nasi 

klej organizacji PZPR - trzeba towarzysze na wsi prowadzić od· 
zacząć od tego, co dało naszej powiedzialną pracę partyjną w 
organizacji partyjnej zjed no cze- dziedzinie gospodarczej, potrafili 
ńie polityczne i organizacy jnc wytłumaczyć masom chlopski'm 
polskiego ruchu robotniczego. właściwą inte11cję partii i Rządu 

Należy stwierdzić, że tradycje w sprawach wiejskich, potrafili 
'jedności działania znacznie przy· wykazać szerokim rzeszom chlo 
śpieszyły u nas proces scalenia pów bezrolnych, małorolnych i 
organizacyjnego. W szeregu za- średniorolnych, że obrona ich in­
kladów pracy województwa lódz teresów i uniezależnienie ich od 
kiego na długo przed formalnym bogaczy wiejskich leży u pod­
zjednoczenlem - odbywały się staw naszej polityki wiejskiej. 
wspólne zebrania. na których po Dzięki temu województwo na­
dejmowano uchwały, obowiązu- sze w kontraktacji trzody chlew­
Jące zarówno byłych PPS-ow- nej ZAJI;TO PIERWSZE MIEJ­
ców jak i byłych PPR-owców. SCE w KRAJU, OSIĄGAJĄC 
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wym w całej wojewódzkiej orga PLANU. Ale również w dziedzi­
nlzacji partyjnej nie zanotowano nie rozwoju wspólzawodnictw:i 
jakichkolwiek tarć podczas wybo pracy na roll, w dziedzinie pod­
rów do władz partyjnych. Wyni- niesienia gospodarki PGR-ów 
ka z tego, że różnice między by m~.my do zanotowania pewne o­
łyml członkami PPS i PPR za· siągnięcia, aczkolwiek na tym 
tarły się nie tylko formalnie, ale odcinku mamy jeszcze przed so­
łe zacierają się one również w bą poważne zadania do wykona­
świadomości poszczególnych by- nia i wiele zaniedbań do odro· 
łych członków obydwu partii. hienia. 
Wyrazem·tego był również osła· W tej dziedzinie przed wszys­
tni obchód I-go Maja, kiedy byl: tkimi naszymi Komitetami Po­
peperowcy i byli pepesowcy czuli wiatowymi i Gminnymi, przed ca 
się w demonstracji, tak jak gdy- łą wojewódzką organizacją par­
by znajdowali się w szeregach ty jną stoi poważne zadanie pod­
jednej partii nie od pól roku, niesienia PGR-ów na jak najwyż 
lecz od wielu lat. Nic dziwnego: szy poziom gospodarczy, uczy­
tradycje jednolitofrontowe były nienie z nich wzorowych ośro:ł­
głęboko zakorzenione wśród pro ków produkcji ziarna, trzody chlP. 
letariatu województwa łódzkie· wnej i bydła, uczynienia z nich 
go. ośrodków, przodujących poil 

Entuzjazm robotników z powo względem tec.hniki i organizacj? 
du zjednoczenia przybrał podob- pracy i uczących szerokie rzesze 
nie jak w całym kraju również chłopstwa posługiwania się tech­
na naszym terenie konkretne for niką rolniczą i organizacji pracy 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn na roli. 
Kongresowy, kiedy to partyjni Jako pozytywne należy rów-
1 bezpartyjni robotnicy podejmo niei ocenić nasze pierwsze do­
wali przedkongresowe zobowią- świadczenia w dziedzinie zmi:iny 
zania produkcyjne, by dać wyr:ll metod wytwórczości na wsi. 
swej radości z powodu likwidacji Przykład Wilkowic pierwszej v. 
rozbicia w łonie klasy robotni· nasŻym województwie spóldzirl­
czej. Działo się to nie tylko w ni produkcyjnej, powa,żnie zaczy 
wielkich zal.ladach pracy, jak na oddziaływać na chłopów ma­
PZP B w Pabianicach czy w P ań lorolnych i średniorolnych. Coraz 
stwowej Fabryce Sztucznego Je- częściej występuje z,i:iwisko gir 
dwabiu w Tomaszowie Maz., nięcia się ich do spółdzielni pro­
gdzie Istniały I Istnieją wielkie dukcy jnvch. W wielu wsiach po­
organizacje partyjne, ale i w wstały Komitety Założycielskie 
malych fabryczkach, w których i Komitety Organizacyjne. Rze­
przeważali nieraz bezpartyjni. rzą na:<:zvch tow?rzvszv bcdzie, 

Po Kongresie Zjednoczenio-·I by zarówno podczas dalszego 
wym ruch współzawodnictwa powstawania komitetów, jak i 
rozszerzył się i objał nowe dzie· podczas przekształcenia już istnie 
dziny życia fabrycz~ego. Wszys- jących w spółdzielnie produkcyj­
tko, co łączyło się ze wzrostem ne pilnie strzec podstawowych 
tempa produkcji. podniesienia zasad spółdzielczości produkcyj· 
jakoscl i rozszerzeniem systemu nej: CAŁKOWITEJ DOBRO· 
oszczędnościowego, było natych- WOLNOSCI WSTĘPOWANIA 
miast podchwytywane przez ma- DO NICH l ODPOWIEDNIEGO 
sy I wprowadzane w czyn. Był ICH PRZYGOTOWANIA_ POD 
to skutek wzrostu autorytetu WZGLJ;:DEM ZAOPATRZENIA 
Zjednoczonej Partii I aktywiza· W MECHANICZNY SPRZ~T 
cji wszystkich ogniw partyjnych ROLNICZY. 

Dzisiejsza Konferencja doko­
na również oceny ruchu łączno­
ści ze wsią. W tej dziedzinie ma· 
my również poważny dorobek, 
wyrażający się liczbą 51 1 wy jaz­
dów grup robotniczych. Ale 
- rzecz jasna - nie liczby w 
tej dziedzinie są najw:lŻ.'li'?jsze. 
Ważny jest sam charakter ruchu 
i jego treść polityczna. Niewą­
tpliwie pod tym względem w cią 
gu minionego okresu niejedno­
krotnie popełnialiśmy błędy, po­
legające na zwężaniu zagadnie­
nia i sprowadzaniu ruchu łączno 
ści jedynie do remontu maszyn. 
Błędy te korygowaliśmy i w dal­
szej pracy dbać będziemy o na­
sycenie ruchu łączności właści­
wą treścią polityczną, o to, by 
stając się bardziej wszechstron· 

że ·nie wszystkie nasze organłn· 
cje zdołały już wypracować so· 
bie właściwy styl pracy wśród 
młodzieży. 

PRZEWODNICZĄCY KC PZPR TOW. BOLESŁAW BIERUT . 
. ~ 

Poważne zadania stoją przed 
wojewódzką organizacją partyj­
ną w najbliższej przyszłości. 
Jednym z najważniejszych za 
dań jest rozbudowa terenowych 
organizacji partyjnych, zwłasz­
cza wśród chłopów mało i śred· 
nio rolnych, - rozbudowa orga 
nizacji masowych, uaktywnienie 
Związków Zawodowy'ch, Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, 
usprawnienie działalności P. G. 
R.-owców i jeszcze większe 
uaktywnienie młodzieży. Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko-

TE WSZYSTKIE ZADANIA leń rewolucjonistów polskich - zbuduje Polskę Socja­

BĘDĄ PRZEDMIOTEM OBRAD listyczną. 
(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

nym przyczynił się on do pobu- KONFERENCJI, KTORA NIEWĄ 
dzenla inicjatywy chłopów za- TPLIWIE WYTYCZY DROGI I 
równo pod względem politycz- ZMOBILIZUJE WSZYSTKICH Budować fundamenty socjalizmu można tylko w wal­
nym i gospodarczym. jak i kul- CZŁONKOW PARTII NA TE- ce klasowej - w walce ze wszystkimi elementami ka• 
turalnym. RENIE WOJEWODZTWA DO pitalistycznymi i ich zagranicznymi protektorami. 
Poważnym zadaniem, stojącym ICH REALIZACJI. (Z Deklaracji Ideowej ~ZPR) 

przed organizacją partyjną, je>t ---------------------------------------"" 
walka z przerostami biurokra-
tyzmu w biurach i urzędach, pod 
leglych Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej. Jest to jednocześnie 
walka o pozyskanie dla naszych 
ideałów inteligencji urzędniczej. 
Musimy wychować nowy typ 
inteligenta - urzędnika, który 
właściwie rozumie swoją spole­
czną rolę w ustroju ludowo-de­
mokratycznym. I na tym odcin­
ku mamy już poważne osiągnię 
cia. Nie zadawalamy się jednak 
nimi. Klub Radnych PZPR stale 
stawia te sprawy na porządku 
dziennym MUSIMY WRESZCIE 
DOPIĄC TEGO, BY OBYWA­
TEL SPRZED OKIENKA BH 
WtASCIWIE TRAKTOWANY 
PRZEZ OBYWATELA ZZA 

Wszechstronna działalność 
Komitetu Powiatowego w Kutnie 

Już od wczesnych godzin ra.n 
nych lokal Powiatowego Komi­
tetu ·w Kutnie na.pełnia. się 
gwarem głosów i tętni codzien 
ną. wytężoną pracą.. Towarzy. 
sze z Komitetu nie tracą a.ni 
chwili, Tyle jest przecież do 
zrobienia ... 

- Mamy stały kalendarzyk 
obsługi Komitetów Gminnych 
przez aktyw powiatowy - mó­
wi tow. Kuras, I sekretarz K2 
- toteż prawie cod.ziet!. ktoS 
z członków KP lub aktywu 
nieetatowego wyjeżdi:a. w te. 
ren. NaJ.Ze Komitety Gminne 

pracy, którą spełniają kutnow biece we wszystkich gmina.cli. 
sey partyjniacy. 100 proc. opla zacieśniono i pogłębiono współ.. 

conych składek, około 80 proc. pracę Sekcji Kobiecej z Ligą. Ko 
wpłaty na. centralny Dom biet i Kołami Gospodyń Wiej. 
PZPR, kuxsy szkoleI!.ia. partyj. skich przy ZSCh. 8ekcja. Ko. 
nego we wszystkich Komite. bieca zorganizowała. 1 prowa. 
tach Gminnych, 200 a.ktywi- dzi izbę dworcową. dla. matek 
stów przeszkolonych w Komi- z dziećmi na. dworcu w Kutnie, 
tecie Powiatowym, ścisła współ zaktywizowała. towarz~zki, za. 
praca i opieka partii nad siadające w Komitetach Ro. 
ZMP - wszystko to świadczy dzicielskich i pracują.ce w 
o sprawności organizac.li partyj przedszkolach. Praca sekcji 
neJ. Trzeba by jednak· być jest pra.ct pla.now11t i systema„ 
świadkiem codziennej pracy tyczną. Rezultaty zaś uwidocz. 
Komitetu, by ocenić należycie nione są w ścisłej i dokładnej 

OKIENKA. 
jego osiągnięcia.. sprawozdawczości. 

pracują na ogół zadowalają.co, Nie gorzej przedstawia. się 
Ogromną pracę przeprowadzi- ale utrzymywanie z nimi sta.-1 wypełnianie zadań na. froncie 

la organizacja partyjna nasze~o lego kontaktu jest nieodzowne. gospodarczym - 101 proc. wy. 
województwa' wśród organiza..:jl Wiele problemów czeka. na konan~a akcji kontraktacji, SO 
masowych. W szeregach ZMP, n.ktywist6w z KP .Komitet p 0 proc. wpływu podatku g.runto. 
Ligi Kobret, Towarzystwa Przy• wiatovry w Kutnie opiekuje się wego 1 wpłat na. FOR, oczyaz­
jaźnl Polsko-Radzieckiej. Kół czynnie nowoz'\tożoną spółdziel czci:;.ie ZSCh i spółdzielni gmin 
G1>spodyń Wiejskich I innych, nią. produkcyjną we wsi Kona. nych z bogaczy i kapitalistów 
znajdują się nasi towarzysLe, ry, organizuje bryiz~dy łączno- wiejskich, sprawne funkcjono. 
którzy są tam najaktywniejszym ści miasta ze wsią 1 czuwa wanie Rad Narodowych i wzo. 
elementem. nad wynełnieniem prz~ Ko- rowa gospodarka. majątków 
Większość terenowych organi- mitety Gminne ich zadal1 n~, paflstwowych-to przede wazy-

· 1 odcinku gospodarczym. A ski.ID rezultaty usilnej pracy 
zacji partyjnych otacza szczego przec1ez pozostaje jeszcze ak- Komiretu Powiatowego i Ko. 
ną opieką młodzież. Ułatwiają cja. szkolenia. partyjnego, wy. mitetów Gminnych nad podnie 
jej pracę organizacyjną, poma- miana legitymacji pa:-tyjnych sieniem poziomu gospodarczego 
gają w organizowaniu impr.:z, i wiele wiele innych codzien- powiatu. Pracy, polegającej na 
wprowadzają przedstawicieli mło nych obowiązków, które wypet. zak~Y'Wi;~waniu. do-łowych or. 
dzieży do Rad Narodowych, ilo niać musi Komitet Powiatowy. gamzacJ1 partyJnych drogą sta­
egzekutyw partyjnych, do pracy Rezult.a.ty wytężonej pracy ~e~o instrukt~u, szkolGnia 
społecznej i politycznej, pomaga nie dają na. siebie długo cze. l zywego konta.nu utrzymywa­
.lą jej w organizac.ii wczasÓ'\I. kać. Suche cyfry statystyki, nego przez Komitet Powiato. 
Trzeba jednak stwierdzić, że to krót.kie lapidarne słowa spra- wy z terenem. 
jeszcze nie wszędzie ma miejsce, wozdań, nie odda.ją w pełni W pracy partyjnej towr..rzysz 

ki nie dają się wyprzedzić to. 

- Mimo dość pomyMnych 
wyników naszej 1pracy, mamy 
jeszcze dużo poważnych braków 
- stwierdza. I sekretarz KP 
tow. Kuras. Jednym z nich jest 
niedość jeszcze wyrobiony wła.. 

ściwy sty'1 pracy. Uwidacznia. 
się to w braku odpowiedniego 
przygotowania. odpraw egzeku. 
tywy i konferencji, a także w 
pewnej szturmowości w wyko. 
nywaniu zadal1 partyjnych. 
Wielu także naszych aktywi. 
stów zamieniło się - jak to 
określił na Plenum KC tow. Cy 
rankiewicz - w wielbłądy obar 
czone ogromem obowią.zków spo 
łecznych, podczas gdy inni to. 
warzysze są. mało obci~żeni pra 
cą partyjną. 

wyrażającej się w trosk!iwszej 
opiece, jaką otacz.aliśmy ru.:.h 
współzawodnictwa pracy i przo­
downików pracy. Komitet Powiatowy w Końskich 

warzyszom. Praca S\lkcji Ko. 
biecej Kom. Powiatowego da.. 
je pożądane rezultaty, Powoła. 

ne zostały do życia Rady Ko. 

- W oparciu jednak o uchwa. 
ły Plenum Kwietnicwego K O 
PZPR będziemy starali się usu 
nąć istniejące jeszcze w naszej 
pracy usterki, aby bez przesz. 
kód móc realizować wytyczne 
naszej partii. 

Ka.r. 

pomaga młodzieży w pracy Trzeba jednak stwierdzić, ie w 
wielu zakładach przemysłowyd1 
jak np. w PZPB w Zelowie, B:!l· Mały i . skromnie urządzony gów, .wnioskujemy, że partia 1~ 'h1e v.~ie~~ą . P?PUla:no.sć. tnk, 
chatowie i Zduńskiej Woli, praca lokal Powiatowego Zarządu chętnie pomaga wam w pra- ze m~s1e.~;~my. Je prz;mesć do 
organizac ii partyjnych w dziedi.i Związku Młodzieży Polsk:ej w cy? „o~~n~eru , azeb~ moc udostę 
nie produkcyjnej nie jest je5L. Końskich tętni życiem. T~1taj - Ależ tak, w każdej akcji pruc ie . wszysi:k1m ZMP-o""'.-

d 1 · M · · _ mieści się sztab, zespala1ący komitet partyjny śpieszy nam com, ktorych liczba dochodz1-

Demokracja ludowa musi złamać wyzysk na wsi, mo• 
bilizując chłopów biednych i średniorolnych do walki 
z wyzyskiwaczami. 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 
cze za .~wa aJąca: . ozemy Je,z.- działalność organizacii w ca- z pomocą. Partia jest dla nas, la nieraz do 500 osób. 
cze dz1s noto.wac_ hczne .wyp~tl . lym powiec:e. A praca wre. jak matka: interesuje się W dyskusjach, pn~ec:"l;śają- Trwałe .•• zapewnienie dobrobytu chłopom pracującym 
kl, gdy orgamzaCJe party Jne me· d ł h · wszystk;~: naszymi praca:ni i cych się często do późneJ· no- i wydatne podniesienie produkc3"i rolnictwa, oparcie go-
d t t · l • · I d .· Zewsza s yc ac gwar roz- „..... . 
osb~. e

1
czme h P?Pu aryzkUJą. ~ ~ 1• mów. w jednvm z pokoików zawsze wspiera nas czyne1:i, cy, brali również udz\ał czk'n spodarki rolnej na najnowszych zdobyczach nauki i tech-

wy •Ja ącyc .. s•ę w_yso ą Ja o~- odbywa się whśnie zebranie lub. radą tam. ~~zie ~ami me kowie komitetu par-1;yinego, niki możliwe j '.:"::t :. • . ) : : · - :-r,nołową gospodarkę na 
clą pr~dukc11, medostat~czrne zespołu artystycznego, w ~n- mozemy poradzie sobie. przyczyniając się w ten spo- wsi, prowad.:cną w formie spaM ·c' ·-~~d produkcyjnej, 
wpływają na przekazywame ca· nym znów przewodniczący kól _ Czy słyszeliście coś 0 n~ sób do podniesienia poziomu (Z Dek~:<:~c) l :.G -wej PZPR) 
\ym załogom dorobku zespołó1~ szkolnych dyskutują nad .ia- szych wieczorach dyskmyj- dyskusji i nadając jej wlaści- -.-,_,.,, __ v...----- w -

najwyiszej jakości. Są równic:!7 kimś ważnym problemem. nych? wy bieg. 
jeszcze lic.zne wypadki, gdy or- Przeciskając się pomiędzy z.a- - I owszem ale nie zinrny - To samo z wyjazdami w 
ganizacje partyjne nie prowadt;l aferc:wanymi. : roz_gorączk,1\\'a szczegółów. ' teren. Gdyby nie pomoc pa~t'.i 
dostatecznej pracy z zespołami nym1 .ZMP-owcami s.zuk'lmy - Otóż, gdy zaczęl:śmy z2- na pewno n:e udałoby sie nam 
współzawodnictwa nie przycz·t· wzrokiem przewodmcząr.t'g~ stanawiać się nad z.nalezie- zorganizować w tak krót!<im 
niaja si do teg~ by przodow· Zarządu P?wia!owego. kol. Wi niem odpowiedniej formy dla czasie przeszło 70 nowych kół 
. • ę r b )· f kt · tolda Daw1dow1cza. Oto wla- szkolenia ZMP-owców podsu- wiejskich I tak dz;eje się na 

~icy zespo 0.w Y 1 a. yc~nlynul śnie stoi, otoczony kilkoma ko nął nam tow. Klusek I-szy każdym ~cinku m;szej pracy. 
mstruk.toram1 . i naucz~c1e am legam:, którym coś wyjaśnia. sekretarz Komitetu P~w:ato-
czlonk~w ~wo.'ch zesp?~ow, by _ Nie, koledzy, nie musi- wego PZPR w Końskich :>l'I)- Rezultaty wsoółpracy orga­
podwyzszali ich kwalifikacje I n~y się o to kłopotać. Uzgodlll jekt zorgan:zowania cotyg0d- nizacj: partyjne; z organizac.ią 
rodnieśll poziom ich pracy 1fo łem wszystko z Komitetem. niowych wieczorów dyskusyj- ZMP widać na każdym kroku. I 
swojego poziomu. Partia da nam wóz i przygo- nych, na których omawhme Mów.'. 0 tym liczny aktyw mlo 

d dzieżowy, mówi o tym liczba 
Niewątpliwie tym sprawom tu

1
ie lokbal. ć Wy powin~1ł·ście b~łydb~ i ddybskutowaned ~ P?- członków ZMP która d,)cho-

Konferencja poświęci sporo uwa · ty ko ze ra na czas zespo. wie mo o rane zaga mema, d . d 3 500 :b . h p 
gi Spostrzegłszy nas, dorzuca: zarówno pol:tycz.ne, społeczne .z1 ~d · 1 .050 oraz ie 0

-
. · k i kulturalne z10m 1 eo og1czny. 
W ciągu miesięcy jakie upłv- - Organizujemy towarzy- Ja · . . . . 
I d h ·1· · d' · ' sze wyjazd w teren chcemy On też proponował poł;iczvć I pewne Jest, ze tak:e r ezul 

nę y o c w1 1 ZJe noczeme na· • . . ' . · .· · t t · ' · g ·-
t ·ł · 1 • 

kt · 1bow:em załozvc kolo ZMP w te dyskusJe z wieczormcani: a Y os1ągnąc moze or am„a-
s ą~i a rown.ez ~naczna . a ywi· jednei wsi, nie posiadającej świetlicowymi. cja .tylko ~tedy, gd:f rozwija 
zac~a org~n_iza.CJI part~Jn~j ~~ dotychczas orgamzacji. I te1·az Gdy przystąpiliśmy do rea- s~~ 1 I?racuJe P?d .opie~ą ;iar- · 
odcinku w_1eJ~k1m. P~z~pw1ło ~1„ właśnie omawiamy ostatnie !nacji tego projektu, pier'1sze ~n. ktora. nadaJ~ _.JeJ kierunek I _ 
to szczegolme wyraznie w okrc- przygotowania. tematy podsunęła nam rów- l wskazuJe wlaśc.twy cel. I . 
sle, 11dy na porz:o rl~n flT.ie·•·iv".11 - z tego, cą przed chwHą 1n:eż partia. W krótk'.m czas:e I 
staneła akcja hodowlana. Poo· 1 mówiliśc'.e do tamtych kole- wieczory dyskusyjne zdobyły «T. 

" 

•.i, ..; ..iil<v•c1 i'ZPR w Pabiani<:dch szkoli aktyw par• 
;yjny dla miast i wsi naszego województwa. 

(i../a zdjęciu: grupa słuchaczy 1 kierownictwo Sikoł1'.) 
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Dymiirow•patriota 
internacjonał ·~ta 

• 
GRANICA POLSKI NA ODRZE, NYSIE I BAŁ­

TYKU JEST GRANICĄ POKOJU! 
USTANOWIENIE TEJ GRANICY, ZATWIER· 

DZENIE JEJ I NIENARUSZALNOść STANOWI 
POWAŻNĄ PRZESZKOD'JP DLA AGRESJI NIE· 
Ml EC KIEGO KAPITALIZMU I JEGO IMPERIA· 
LISTYCZNYCll SPRZY!IIIERZEŃCóW W ICH 
W ALCE Z POLSKĄ I INNYMI . NARODAMI EU· 
ROPEJSKIMI. WSZYSTKIE MIŁUJĄCE WOL· 
NOść I POKóJ NARODY SĄ ZAINTERESOWANI:§ 
W TYM,BY NARóD POLSKI STRZEGŁ TEJ GRA­
NICY JAK 1,RENICY OKA. 

Jak w <;nnniale Georg-1 
DYmitrcw 1w~nrawił siP 7 
t;rni 11$iłowa1niami nacjo­
nflli~+ńw .irrirnlP.]\ i::1\iroll. Jr> 
V> n:itrl1ni1rne c;!owa \\' 
obro!lie n'11·11ii11 bułgarskie 
tro i \Yi'\?V'tkich inin:vch rze 
komo „niżs.zych" narodó''" 
"Pełne b)rłv szlachetnej l 
mąd1·ej dumv narod<nVeJ 
1 g-od.ności ludzkie.i i z 111ie­
porównianym mistrzost­
~·em i sill). uderzP.h' w sa­
me P<>rlstaw:v antrludzkie.1 
idoolo~i faszystowskiej. 
D?fld i 1'11rbarzy'6skł jest 
w Bulgadł tvlko fa!lzyzm­
mówił Dymitrow, ale który 
faS7YZm . DiP. jest dziki 1 
barbarzyński? 

194'1 

Bojownik o jedność robotniczq 
„Trudno ::nalc-:_. w powojen· ! frontu ludowego w poszczegól-1 Rądzieckiemu. Tow. Dymitrow mu, jest wyłamaniem się z fron 

11cj historii politvcznej drugą, nych krajach, utworzenie ogó!n0 sta ie w pierwszych szerega~h tu pokoju I postępu. pójściem na 
podobną do obecnej, chwilę, narodowego, antyfaszystowskie- obozu pokoju. Jako przywódca usłu~i imperializmu anglosaskle­
gdy interesy kl~y Tobotniczej, go, antywojennego frontu i ws pól Bulga1 skit!j Partii Robotniczej go, jest zdradą klasy robotniczej 
chłopstwa i drobnego miesz:· działanie tych narodowych fron- (komunistów), jako przywó:lcJ i zdradą własnego narodu. 
ciaństwa, interesy mniejszych tów w skali międzynarodowej - Frontu Narodowego i jako szd Smierć tow. Georgi Dymitro­
narodów, krajów :ależnych i oto, co mogło uratować śwh1t państwa, tow. Dymitrow niestm wa jest ciężką stratą dla między 
kolonialnych, interesy kultury przed faszystowskim barbarzyń- dzenie pracuje nad umocmeni~m narodowego ruchu robotniczego, 
i nauki, interesy pokojii i rle- stwem i groz, wojny imperiali- obozu pokoju i postępu przez u- dla obozu pokoju i post~pu. Ubył 
mokracji - tak były wspólne stycznej. trwalenie wiecznej przyjaini na· nam płomienny bojownik o wol­
i tak łącz~ły się ~ _wspólny Nacisk mas rob.otniczych na rodu . bułg_arskiego i na.rodów ność i rozkwit swojej ojczyzny 
nurt pr~eciwko . !1a1w1ękuemu reformistyczne kierownictwo par ZS~R I krajów demo~ra_CJI_ łudo- i o wolność wszystkich kra iów, 
w:oiowi ludzkosc1 - fasz!:mo tii socjaldemokratycznych był we1 _oraz przez podmesieme pe- spętan~ch w nie\~oli_ kosmopoli­
w1. Oto realna podstaica 1i;dn~ tak silny, że w wielu krajach, t:.nC]ału gospo?arczego Bułg~- tycznej klasy kapitalistycznej. 
litego frontu klasy. r~botmcr.e1 jak np. we Francji, dochodzi do r~1. :ve wszystki.ch s:wych wys.ą Ch I c aiow rzed trumn 
i narodów całego swiata prze· utworzenia frontu ludowego Je- premach podkresla, ze stosun~k t ~ ą "'. 0 ę .P kl ą 
ciwko fauystowskiemu barha· dnakże machinacj·e reformi~tycz do pierwszego kraju socjalizmu ow.h 1

1deorg1 . Y_mrt_rowa
1
.k s ada-

Na proresie lipskim do\ , · · k d' · d I · r· kl b my o pam1ęc1 me ty o przy-
f r:aynstwdu ' p~zeci~ 0 pialo _zega. nych zdrajców ruchu robotnicze 1t 

1
° ~zoWo;:peJ(b)pa_r 11t asby. ro J· wód::y bułgarskiej· klasy robotni-

walki z riasizmem, z ,aszy- czom 0 woiny imper 1stycz· go owe blumowskie polityki nie n_ cze1. '' )es. pro 1e~zem . B ł k' F t N z,mem i sz°"ril!lizmem, WJ' ne"' . • .. . . . . wrernoscl dla marks1zmu-lemmz- czej, u gars iego ron u · aro-
stępowali w osoihie Dymi- 1· G . r- mte'.wenc11. umel_mo~hw!IYd ś"". mu. dowego, przywódcy bratniego n~ 
tro"'a _ k0m.--•~ta ł patrio Tymi siewami tow. org_1 LJY· ~wo1m c_zaste r:a 1zac1~ Je no et rodu bułgarskiego, ale jednego z 

" u..LU.ilł lk f b 1 a za Na zdradę titowskich trocki- 1 ta! KOmnnid"' i patriotę mitrow, w w!e im re erac1e po- 1. ze rame p onow z ziarn , • , d czo owych przywódców między. 
był też Dvmlt~w w cląpu litycznym, wygłoszonym w 1935 sianego przez Dymitrowa. r~~i::~~~{~ ~~ł:.n z pierwszych narodowego ruchu robotn;rze~o. 
8 0 0 

łe 
0 

bogate 0 ży roku, rozpoczął uporczywą wal- ~odcz·as dru?'iej wojny śwlatv- międzvnarodowego frontu anty· 

i
weg 8

1
· ejq j ni 11 t k" o utworzenie frontu ludowego we] tow. Dymitrow wzywał ko- „Tylko świadomi zdrajcy in. faszystowskiego i antyimperiali-e a, w ea swe eus a.n• " · t · b t 1· 1 h · f l l d 1 w celu stawienia oporu faszyzmo mums ow, Y s anę 1 na cze e teresów swyc narodów, bezna stycznego. Składamy hołd w1el-

ne wa ce O prawa u 12 wi i dla przeciwstawienia się walki_ narodowo • wy~woleńczej dziejni awanturnicy i zaślepieni kiemu uczniowi i współtowarzy· 
pracy. . . wojnie. prz:ec1wko faszystowskiemu oku· pys:i:nłkowie - pisze Dymi· szowi walk Lenina i Stalin.a 

Rok 1948. Grudzień. P1ą . . pantowi i zorganizowali wszyst- trow w artykule, zamies::czo. Zycie tow. Dymitrowa pozosta 
tv Zjazd Bułgarskiej Par- Zbr~Jny w ?1~zawodny oręż kie ~i!y pat-ictyczne de. walki z nym w :•O tr~ały ~o-~ój" -. nie przykładem dla wszystkicn 
tii Komunistycznej. marksizmu • le-nm1zi:nu. zapraw~o najeźdźcą. Bezkompromisowa, mogą probo'."ac ~dwiesc ~e n~ bOJ•l\Vnlków 0 pokój, postęp, de-

GeO't'J?i Dvmitrow, jeden ?Y. w _bo Ja.eh z rodzimą reakc Ją zacięta walka. podjęta przez par- rody od 1edynie zbawienne] mokrację, 0 Socjalizm. 
·b •d · · kochanvch 1 niemieckim faszyzmem, w an- tie komunistyczne l:>yla istotnym drogi dla rozwoju demolrracji 

"1' na] al 7h1e.1 d ó ' b.o-zu reali druzgocącego zwycięstwa czvnn1"k1"em woi·ny' r. faszyzmem CZCZOOVC WO z w O d . . · lztdowej i budowy socjolizmu-
1'".JStt;>tDU • . z gwiazda Lenina na G?eb~els~m i Goenngle.m w Po wojnie, te same siły lmpe· drogi szc:aerej i niewzruszonej 

Kazimierz Golde 

* 

G. Dymitrow. 

STW A. Rząd polsTci całkowicie 

zasłużenie cieszy aię saufaniem 
i poparciem wśród mas ludowych 
miasr i wsi, jak również w3ród 
świata technicznego i całej post!}• 
powej inteligencji. Zjednoczenie 
młodzieży demokratycznej i nad 
chodzące zespolenie obu partii 
robotniczych, umocni jeszcze wię 
cej' bojową i tu:órc:iri jedność na. 
rodu polskiego. Naturalnie, :ie 
jest jeszcze u:iele trudnofoi do 
pr:ae:wJci('irni~. nie nnjcift!~e i 
najczarniejsze chwile należą juj 
da przeszłości. Przed nową Pol. 
aka otu:ierajq się jasne perspek. 
tyu:y rozwoju i podniesienia jej 
gospodarczej, kultuT11lnej i obron 
nej potęgi narodowej. 

OPUSZCZAMY POLSK'ę Z 
MOCNrM PRZEKONANIEM, żE 
PR4CUJJC l TWORZJC, POD 
f(lEROWNICTWEM KLASY RO 
lJOTNlCZEJ, ORAZ CZC.iW A. 
)l,IC NAD OBRONJ SWOJEJ 
Tr'OLNOśĆl 1 NIEZALEżNOśCl 
NOW A POLSKA ST ANIE SI~ 
SILNJ I KWITNJCĄ RZECZPO 
SPCUT J j,UDOW 4 DLA DO. 
BRA SWOJEGO NARODU I 
l>LA TRW ALEGO, DEMOKRA. 
1'l'CZNEGO POKOJU I WSPóŁ 
PRACY Mll:;DZY NARODA!łff 
EUROPY." 

* * na pjer;;i, stoi ina trybunie ~roce,.sie ł1płsktimf, _tow. Dymb1tr?w r~alistycz~e, kt6ry":1 kniezu~ała przyjaźni :e Związkiem Ra· 
i . . ' obec chwytają~ ~na 1zowa ra me przeo raze- się „kruciata" przeciw o wrąz- dzieckim oraz ścisłej solidarno 

J"Ol Z\kVlJ.ad rv_ ł 0 ct' e- ma w stesunkach klasowych na kowi Radzieckiemu, rozpoczyna- ści 1 międzynarodowym obo. 
„.Proletariat rewolucyjny walczy o ocalenie kult1.1r 

cvc 1 - az e ]el?O s ow . , . . k ·1·ł Il I d ' I . . k I . k ONZ le atów na Zjazd, wielką. sw1ec1e i na ·res 1 n ę zia ama Ją _nowan a przeciw o. • :em pokoju, dmiokracji i 50• 

Pr~wde leninowskę, i stali- partii komun_lstycznych całego r_u przecrw_ko wspo!pracy m!ędzyn~ cjali::mu, na którego czele •toi 
nowską. 

0 
nierozerwal·nej chu robotniczego. Utworzenie\ rodowej, przeciwko Zw1ązkow1 ZSRR." 

jedności patriotyzmu i in- „Faktycznie - mówi na V 
te1·n;irionalir.mu. . DO 'NAS, ROBOTNIKóW, A NIE DO PASOżY- Zje;dzie Partii - grupa Tita 

„Nas7R Partia widrl w TóW SPOŁECZNYCH I DARMOZJADóW, NALE- stac:a się po równi pochyłej 
ł'!1ter11acjonalif.mie, we żY SWIAT, śWiAT ZBUDOWANY RJPKAMI RO- nacjonalizmu i znajduje się 
WS1Jółtrracv rniedzynaro. A I dzi.i na pozycjach szowinistów 
dowei. z wielkim Stali· BOTNIKóW. OBECNI WŁADCY KAPIT L - wielkoserbskich, króriy dq.Syli 
nem na crele pwarancjt? STYCZNl ,gwlAT A SĄ CHWILOW-:..-MI WŁADCA- do hegemonii na BałknMch." 
saDlod1ielnego hytn, po. MI. PROLETARIAT JEST PRAWDZIWYM PA· Bo tttowskl trockizm Jest -
myśJnaścl i pootępu n.a· NEM śWIAT A, PANEM JIJTRA. zgodnie z tym, co głosił tow. Dy-
1ugo kraf u, na drodze . mltrow - wyrazem haniebnej 
do socializmu". 20 sierpnia I935 G. Dymitr01.t1 . zdrady zasad marksizmu-łeniniz-

ry narodu, o wyzwolenie jej z pęt gnijącego kapitrr,. 
lu monopolistycznego, barbarzyfi•Jkiego faszyzmu: 
gwałcącego tę kulturę. Tyr.o rewolucja proletaria,_ 
ka może powstrzymać upadek kultury, podnieść ;; 
do najwyższego rozkwitu jako kulturę prawdziwie 
narodową - NARODOWĄ OO DO FORMY, A SO­
CJALISTYCZNĄ W TREśCI - co w naszych 
oczach pod kierownictwem Stalina staje się rzecz11-
wistośoi.ą w Związku Socjalistycznych Republik R<Jo 
dziec kich. 
1935 G. Dymitro'ltl. 
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Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowa! 
(Wspomnienia łódzkich robotników z_ okresu prowokacji lipskiej) 

1 ,,TO JEST PROWOKACJA" 
oto ocena z jaką spotkał się 

wśród robotników Widzewskiej 
Manufaktury komunikat w spra 
wie podpalenia Reichstagu. 
Komunikat prasowy z dnia 28 
lutego 1933 r. był jeszcze „ską­
py". Stwierdzał on przede 
wszystkim, że podpalenia Reich 
stagu dokonał ,,holenderski ko 
munista" - van der Lubbe. 

poglądów w dziele wspólnej Imisję radiową z przebiegu c~­
walkl z niebezpieczeństwem fa- łej rozprawy, jednak już 23-go 
szyzmu... września ,.pompa" przestaje 
Przed każdym z nas stoi obo- działać... Po pierwszych sło­
wiązek wyjaśniania istotnvch wach tow. Dymitrowa, kiedy 
pobudek procesu, demaskowa- na falach eteru poszła w świat 
nia jego autorów i faktycznych ~ał~ ,,prawda'.' .lipskiego oskar­
sprawców podpalenia Reichsta- zema, transmisje z procesu od­
qu ... Niechaj w obronie tow. razu - ustały.„ 
Dymitrowa powstaną nie tylko Robotnicy instyktownie czu­
robotnlcy, nie tylko chłopi i li, że nie mogą pozostać bier­
pracuJąca inteligencja, ale I ni. że muszą udzielić swojego 
wszyscy Inni uczciwi ludzie, poparcia temu wielkiemu re­
którvm bliska fest idea spra- wolucjoniście, broniącemu nie 
wiedliwości społecznej". tyle swojego życia, ile sprawy 

„Przystępujemy do organi- robotniczej w ogóle. Robotni­
zowanla protestu, demonstra· cy zdawali sobie sprawę, że 
cji we wszystkich formach prze muszą coś przedsięwziąć. Ą co 
ciwko „sądowi lipskiemu".. przedsięwziąć - to pokazała 
Tłumaczcie wszystkim sen• robotnikom Wi-My Partia. 
słów, kryjących się między wier 
szaml sprawozdań procesu prze 
dwko idei, \;.tórlł głosi I której 
służy tow. Dymitrow ... " 

rącym zwolennikiem I wielbi­
cielem partll komunistycznej w 
Związku Radzlecklm ... 

Te zdania z procesu lipskie­
go, pomijane przez prasę mil­
czeniem, docierały drogą nie· 
legalną do uszu robotniczych 
i te słowa mobilizowały ro­
botników do walki. 

odczuli, że odszedł od nid I jaciel, rzecznik rewnlu~ji, b°" 
człowiek ba1dzo bliski, czło- haterski przy'."'ódca i n.1eustra• 

wiek, z którym przez wiele lat szony bojowmk w walce o So· 
a w ciągu kilku miesięcy pro· cjalizm. . 
cesu lipskiego najsilniej - bra-1 Na pod~tav11e rozmów z ro· 
nili wspólnej sprawy. Odszedł botnikami PZ?B Nr. 5 napisał 
z grona żyjących dobry przy- Bolesław Dziadosz 

Główne zadanie komuni.'łtycznego ruchu, MŁ04 

DZIEŻY w krajach kapi1ttalistycznych - to śmuiłe 
pójście po drodze urzeczywistnienia jednolitego 
frontu, po drodze zorganizowania i zjednocze.nia mlo4 

dego pokolenia pracujących. 

I935 

I CZEMU STOJĄ MASZYNY? 
„.Leniwie wloką się wska­

' zówki zegara tkalni. Młoda 

Mrowili się po wszystkich od 
działach tow. tow.: Siciński, 

Ostrowska, Borowiecka i inni, 
roznosząc ulotki i kartki zapi­
sane drobnymi literkami, wzy­
wającymi do obrony bojowni­
ka sprawy robotniczej, do wyr 
wania go ze szponów hitlerow­
skich podpalaczy. Znajdywano 
te ulotki wsŹędzie: na podwó­
rzu, na szpulce z przędzą, na 
kontakcie od motoru. 

Gdy blady z wściekłości 
Coering opuszczał salę sądową 
pobity na łeb dowodem Dymi­
trowa, gdy gładki w frazeolo­
gii Goebbels został zmuszony do 
sromotnego opuszczenia pola 
walki, gdy tow Dymitrow do· 
wodził - „Jest niewątpliwym 
nieszczęściem oskarżenia, że 
większość świadków to albo tv­
py patologiczne alho przestQp­
cv kryminalni" - robotnicy 
niebawem dowiadywali się o 
tym, ciesząc się głośno z trum­
fów nieustraszonego rzecznika 
rewolucyjnej prawdy. 

Bohaterska postawa tow. Dy­
mitrowa podczas procesu lips­
kiego pobudziła klasę robotni­
czą Łodzi do wznowienia wal­
ki na swoim terenie. Na ten 
ckres przypada również szereg 
strajków ekonomicznych i po­
litycznych. 

G. DYMITROW 
(zd•jęcie z okresu „proce5u" 
~sk.iego) 

„Wiadomo~ć ta nas nle zaska 
ku.ie" - mówili wówczas ro­
botnicy ,,Wi·My". „Właśnie 
czegoś takiego należało się po 
draniach faszystowskich spo­
dziewać". 

Nle oszukała również robot­
r:.ików umiejętnie „opracowa­
na" wiadomość, która znalazła 
się na szpaltach krajowych 
dzienników a w której mowa 
była o tym, że podpalenie 
Reichstagu - to „sprawa Ko­
munistycznych Partii Niemiec 
1 że pożar miał być hasłem do 
powstania zbrojnego". 

W „BRZOSKACH" 
WIECZOREM ..• 

Pora może i nie była zbyt 
odpowiednia, (druga polowa 
dżdżystego marca 1933 r.) :, aby 
odbywać zebranie pod gołym 
niebem, ale gdzież znaleźć -1 
w okresie wzmożonej nagonki 
endecko - sanacyjnej - stosow 
niejsze miejsce na masówkę. 
jak nie w „brzoskach" pod 
Mieleszkami? 

Na wezwanie sekretarza ko· 
mórki KPP na Wimie schodzą 
się tu tłumnie towarzysze, na­
wet ci z popołudniowych zmian 

Sekretarz rozpoczyna bez 
fadnych wstępów: Towarzysze! 
- mówi ochrypłym ze wzru­
szenia głosem - wiecie już o 
aresztowaniu tow. Dymitrowa. 

pomocnica tkaczki, Sękowska 
Cecylia, raz po raz podnosi kt 
nim oczy. \<\Tie, że gdy duża 

wskazówka zegara dojdzie do 
oznaczonego miejsca na tar­
czy, ścichnie terkot maszyri 
tkackich, staną maszyny wr 
wszystkich oddziałach, a jed 
nak drży ze wzruszenia. ,,Jak 
to będzie? Co powie dyrekcja? 
Czy ośmielą się sprowokować 
do otwartej walki robotników 
Wi-My, gdy ci przerwą pra­
cę na znak protestu przeciwko 
temu, co się dzieje w odległym 
Lipsku1" 

Jednak nie ośmielili slę. Ma­
szyny stanęły. Zrobiło slę cicho 
i groźnie na oddziale. Przy u­
nieruchomionych maszynach 
wyprężeni stoją wszyscy ro-

'.l'„w. G. Dl'i~IiTh~H.' 

(na procesie lipskim) 

„Prawdą jest - czytano sło­
wa tow. Dymitrowa - że je­
stem rewolucjonistą proletariac 
kim„ Prawdą jest, że w ruchu 
robotniczym. zajmuJi: stanowis­
ko kierownicze i oclpowiedzlal­
'e, ale właśnie dlatego nie je­
'tem l być nie mogę terrorys­
tą, awanturnikiem, spiskow­
cem, wywrotowcem I podpala­
czem. Jestem rzec:r:ywlśclc qo-

* • * 
Gdy w dniu 5-tym lipca 1949 

roku sekretarz dzielnicy na ze­
braniu robotników „Wi-My" po 
wtórzył od kilku dni powtarza· 
ne tragiczne, żałobne słowa: 
„Towarzysza Dymitrowa nle 
ma już między żyJącymi", ro 
botnicv;.11 jeszcze raz bolesnif' 

Tak siP, walczy z faszyzmem! 
W okresie, gdy Georgi Dy­

mitroW' toczył bój z faszyz­
mem w sali trybunału lipskie 
'.\O, tow. Piotr Nowak, robot-
1' k z PZPB Nr 2, był człon­
~iem Komun:stycznego Zw!ąz 
·11 Młodzieży. 

wielkie znaczenie i dla nas na 
wolności. Pokazał nam jak 
można i trzeba walczyć z fa­
szyzmem. 

Tow. Georgi Dymitrow. wielki pn:vjaciel młodzieży, w oto­
czeniu uwielbiających ro dzieci bułgarskich 

W ~K~WHH l~KWIH(JI HIUU~WnlfJ 
(Z wywiadu udzielonego przez tow. Dymitrowa 

korespondentowi ,,lntrasigeant'' po procesie lipskim) 

Pamięta dobrze, z jakim 
,r.mtkiem przyjęli towarzysze 
w.ladomość o aresztowaniu Dy 
witrowa. Pewni byli, że zg:­
'l'.e, dostawszy się do tej ja­
;kini zbójców, że faszyści omo 
ają go callrnwicie zdradziec- - •.. Ale jnk obc.hodzono się trójnymi zasuwami na drzwiach zwil!zku z próbą. ucieczki, • 

Hitlerowcy i solidaryzująca botnicy i robotnice. Protest! 
się z nimi reakcyjna burżuazja Protest przeciw zbrodniarzom, 
rzucała wyzwanie wszystkim wrogom ludzkości !I I Protest 
robotnikom„. Szykują oni „pro- przeciwko tym, którzy ważyli 
ces", fabrykują fałszywych się rozpocząć „proces" - po· 
świadków, kajdanami I terro- mimo braku najmniejszych po­
rem gnębią tow. Dymitrowa, szlak - przeciw tow. Dymitro· 
wszystko w tym celu, aby wowi.„ 

'tą siecią swych kłamstw, z z panem' i z cementową podłogą. Odcbral próbą. samnl>ójstwa, c.zynną. o­
której nie będzie mógł się wy _ W w.ięzie<niu policji ber· no mi o.dzież, wyd[lnO więz;en brnzą. urzędników wię.ziennych, 
!ostać. Jakież radosne rozcza li1ll!kiej mbłcm nfozwylile wą._ ny strój pasiasty. 3 kwietnia albo wRpó!więźniów. Nic podob 
l'Owan:e przyniosły już pierw- ski} celę. Mi<'ściła się w niej rozp~zęło się dochodzenie p •cr n<'go nie popełniłem. Ale wszy 
sze dni procesu! Dymitrow wy z trudem znle11wie pryczą.. Kic. wia•tkowe. Z rozporzą.clzenia sę l stkic protesty były daremne, 
stąpił nie jako zgnęb:ony o- dy, lrż1!C na pr,vczy, <:dwrnra- dziego zakuto mnie wtedy wl Dowierlzialem się p<>za tym, że 
skarżony, lecz jako 06karży- Iem s·ię na drugi bok, ohawin_ kajdany r~iezne. Nie otrzymn_ niekiedy slrn zanym na karę 
ciel swych prześladowców i u- l!'m się, że uderzę się 0 8cian~. lcm żadnego wyjaśnieni[)., dla- śm i erci nakłnda sio kajdany 
stroju, przez nich reprezento- iabrano mi wsz~'stkie p:enią.. czego to zostało z.'l.rządzonc. przed e~zekucją, ale tylko na 
wanego. d.ze, jaki.a miałem przy wbie. 

Tow. Adam Biskupski nale- - .A cr1.y odda.no je iJanu, 
żal do KPP, do t. zw. „komór- kiedy wypuszczono pana na 
ki u Johna". Na nielegalnych woln<>ŚH 
zebran:ach omawiano proces - Nie, nie oddano mi ttni 
lipski i czytano sprawozdania pieniędzy, a.ni mojej biblioteki, 
z ro7.tprawy. Aby zapoznać z która b~·la warta. 2.000 marek, 
tą sprawą szeroki ogół robot- ani nie z tego, oo mi skunfi.sko 

... proletariat powstaje przeciwl~o wszelldego ro· 
dzaju. niewoli i uciskowi narodowemu, jest JEDY­
NYM prawdziwym bojownikiem o wolność narodo· 
wą i NIEPODLEGŁOśO narodu. 

przedstawić komuni6tów jako Nikt z dyrekcji nie odważył 
spiskowców, zbrodniarzy I pod si~ przerwać groźnej ciszy ro· 
palaczy, aby poderwać zaufa- bociarskiego protestu. Nikt z 
nie szerokich mas do ojczyzny biura nie przyszedł na salę, 
socjalizmu, Związku Radziec- nikt nie c.:;;.:-:;ł się spytać: 
kiego." Przygotowany z wlel- „Czemu stoją maszyny?" 
kim hukiem i reklamą .,pro· 
ces" przeciwko tow. Dymltro- GŁOS Z LIPSKA 
wowi już teraz doprowadza do I JEGO ECHO W WI-MIE 
zbliżenia ludzi różnych klas I Na początku była „pompa le· 
warstw, r\)żnych przekonań 1 galności'. Zapowiadano tr'lns-

ników, towarzysze postan0wil'. wano. 
zorganizować „masówkę" _ Ja.kic było jedzenief 

... rewolucja soc.falistyczna oznaczać będzie URA· 
TOW ANIE N ARO DU i otworzy mu drogę do wię~: 

przed gmachem fabryki. Prze szego rozhwitu. 
2 sierpnia 1935 szkodziła temu policja. Lura, którą. nazywano 

„Zdawnl:śmy sobie doskonale „kawą.", oci.ywiście, bez cukru, 
sprawę, że podpalenie Reichs- ii ka.wałek chleba. Wieczorem 

d -Och fa·~lę 1 b Do 31 sierpnia byłem eta.le za-tagu miało być pretekstem do awano nam gr ~ u 
annę l·aszę W e1'ą.gu p1"erw kuty we dnie i w nocy. Tylko 

oskarżenia : całkowitego zni- rn " - • -
• eh dn' n·e wypu•zn"ano podczas ~ec1 zenia i kiedy kła_ szczenia Komunistycznej Par- orLY ·· 1 ·1 ·' -~ J 

tli Niem!ec. Obawialiśmy się, mnie nawet na spacer. Dopiero dłem się do &nu, zdejmowano 
że faszyści potrafią zręcznie późnirj otrzymałem zezwolenie kajdany. 
wyreżyserować całą tę nieby- ua 15-rninutow:v spacer po pod - Jakie to były kajdanył 
walą prowokację i obawialiś- wórzu. Za każdym razem, kie- - Składały się one z szero. 

G. Dymitrow 

dany jest dopuszczalne tylko w 
n as tepujących wypadkach: w 
noc. Zażądałam, aby obcboitzo. 
no się ze mną przylHtjmniej nie 
gorzej, niż ze skazanym na 
śmierć. Odpowiedt sędziego 
śledczego brzmiała: „CO SIJ,j 
TYCzy KAJI>AN, TO JAKA· 
KOLWIEK BĄDt Zl\ll.ANA 
JEST NIEMO~LI'WA". 

my się 0 los przywódcy brat- <ly zwracałem lłię do dozorców, kich, żelaznych o:ków, które 
n;ej partii bułgarskiej. Tym- z jakimkolwiek pytaniem, otrzy bardzo mocno skuwały ręce, o­
czasem, zaraz od pierwszego mywałem grnbinń&k:i, odpo_ kowy te były Związane ze st.bą 
dn!a rozprawy przejęło nas wirdź. Pewngo razu, kiedy ł)ro podwójnym łafu:uchem. Od hu_ ------------­
podziwem stanowisko, jakie wadi.ono mnie do gabinetu an- mo.ru dozorcy więziennego, któ 
zajął Dymitrow. z niespotyka- tropometryczn.ego, jeden z urzę ry nakłada! mi kajdany, zale. 
ną odwagą, będąc otoczony dników, który prowad ził śle-dz- :i;ało całkowicie, czy wrzynały 

fotomontaż QrOJ>agandowy z okresu walki o wohwś4, 
.sow. Dymitrowa 

t two w ~praw.i e po7-Rru Rei ch~- się one bardziej, C2Y mniej głę 
p~ze.z aszystów. D.vmitrow .mó lłt.1,'ll powiedział głośno w mo- bOko w ciało, Szczególnie w no 
w1ł 1m wprost, ze faszyzm Jest . . · . . 
dzik. i b b , k. . dł JeJ obccnośc.1 do eskortuJ'łCvch cy ręce były tak mocno skrępo 

; ar arzyns ;, ze po a ., . o1· . tó W Bu' ł"a· i' . . d twi ł N. 
i zakłamana jest polityka któ mme P tc,yan w: " . "'. r i wane, ze ID! rę Il y. ie mo 
rą prowadzi wewnątrz i ze- ten osobnik usZedt szubienicy, że pan. ~obie wyobrazić, jak się 
wnątrz kra ·u chociaż był skazany na karę to odb1Ja na systemie nerwo· 

J . mlerci, ALE TUTAJ ZOSTA· wym i na zdrowiu. Okowy te, 
- Skład~łem sobie,. jako NIE BEZ WĄTPIENIA PO- które stale, w dziel'i 1 w nc-:y, 

ce.nr.ią pam1ątk.ę, gaze1:k; oma- WIESZONY". naciera jlł skórę na rekac1. S.Ą 
w1a.ią.ce przebieg . proce~u - _ A jak byl-0 po przeprowa OORSZE, N:U wszysTKIE 
opowiada tow. Biskupski - i dzeniu do wię21ienia w Moal>i- TORTURY śREDNIOWIECZA 
pie mogę odżałować, że straci- cief I INKWIZYCJI. 
łem je podczas ostatn;ej woj­
ny. Wtedy w 1933 roku, stara­
liśmy się usiln!e, żeby dotarły 
one do wszystkich członków 
partii, nawet do tych, któ!·.~:v 
siedzieli w więz!en!u. Nasz~ 
organizacja MOPR przemyca­
ła :ro do więzienia wiadomo­
śc;, ukryte · w jedzeniu. Wie­
dzieliśmy, że to, co działo ~ię 
w Lipsku, podniesie ich na 
duchu W:ęcej, niż najlepsze 
słowa pociechy : otuchy z na­
szej st.rany. Proces llosJci niliaJ 

- Tam wsadzono mnie do ce - Czy w Ni emczech ~&tnieje 
li, przeznaczonej dla. najniebez zwyc'.llaj za.kuwania 'l'rięźniów 
pieczniejszych przestępców kry- w kajdany9 · 
mlnalnych, zaopa.trzonej w po_ - 'Bynajmniej. Później dowie 
trójne kraty na. oknach, z p:>_ działem saę, że zakucie w kaj. 

Chcemy, by komuniści nauczyli się plywać na 
burzliwych wodach walki klasowej, a nie stali w:i 
brzegu obserwując i rejestrując naplywające iale 
w oczekiwaniu dobrej pOJJody. 
2 .siervnia 1935 
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Jarzy Dymitr o w~ 

Klasa robotnicza 
przeciw faszyzmowi 

„ ..... ?' ••••• 

Książka historycznej wagi. Wy 
dana nielegalnie w Pol&ce w 
1935 r. Za posiadanie jej gro-

ziło wieloletnie wiezienie. 



_____ ...._..__ „, -~~~----··,,. 

Delegaci na 1-szą Wojewó.dzką · Konferencję P.Z.P.R. 
Tow. Stefan Piotrowski przodownik pracy Tow. Irena Maichrzak zasłufony w61t Tow. Franciszek Michalaki st.ry dzW.ca 

z huty 0 Kara" gm. Sobótka rewolucyiny 
nawet został członkiem Zarzą.. Tow. Irena Majchrzak Ul'Q- Po zjednoczeniu PPS i PPR • Towarzysz Francis-lek Mi- w Wa.M"Lawie Okrzeję. Gdyby 
du Zwią.2'lku ZawodQwego w dziła się we wsi Sobótka. Któż tow. Majchrzakowa zabiera s:ę chalski ma obecnie lat 70. W nie słabe zdrowie, pracował­
Piotrkowie. Za. przekonania. swe by wówczas pomyślał, że uro- ze zdwojoną energią do pra- młodości swojej był robotni- bym nadał dla Partii tak Ja.k 
i działalność 2'JOOltaje w roku dził się przys:uły wójt tejże . . kiem w Warszawie. Kiedy je- kiedyś. bo moje przywiąi.ame 
1933 zwolniony z p1'11Aly. Aż do g~iny ~bót~a?„. Ojciec, jej cy. Jako sekretarz gnunneJ or dnak w 1904 roku wstąpił do dla Partii nie wygasło. 
wybuchu wojny zmuszQny był ~ał du~ dziect i tylko pó?to- ganizacji PZPR organizuje Li- SDKPL, .~owrócił ~ wieś a_bY Celem, jedynym pragnfo„ 
chwytać się rozmaityc.h w.jęć, rei mo.rg~ gru?tu. W . c:zasach gę Kobiet. Dotychczas na jede pr?wadz1c trudną 1. odpo'_Vl~- niem mojego życia było do­
aby móc utrzymać się przy ży. sanacyJnycJ:i m.e. kwalifikow~- naście gromad koła Ligi :ist- dnaln_ą pracę. partyJną wsrod żyć takiej Polski, jaką sobie 
ciu. w okresie okupaeji tow. ło to byna.~leJ na stanowi- . . .

00 
. ' chłopow. A w:ęc 45 lat pracu- wymarzyliśmy. 

Piotrowski został wywiezi<rny sko głowy gromy. n:.eJą w si rruu. je już .tow. Michals~ w ruchu Partia dała nam taka Polskę 
na. robo.ty przymusowe do Nie- Były sekretarz Gminnego Pracując wśród kobiet n:e robotruczym SI?KPiL, ia:'P, Czyżbym więc m:ał nie żywić 
miec. Komitetu PZPR w Sobótce _ zapominała i o dzieciach. f'.PR, P'.?PR oto Jego d!oga zy: dla Part:i gorętszych jeszcze 

Po zakońc:i;eniu działań w-0. tow. Irena Majchrzak jednak- Wraz z Radą Kobiecą Kom!te ~1": polityczr;eg?· Dziś . choc uczuć miłości niż kiedykol-
zd 

tu Gminnego PZPR, której JUZ sterany zy01em, przeslado- wiek" 
jennych przyjeżdża. do Piotrka że. obyła stano~isk~ wójta. przewodziła, zorganizowała waniami, wieloletnim wi~zie- · . 
wa i natychmiast przystępuje Nle prz~z pro.te~cJę, n.1e I_>rzez .1 . t niem i zmożony ciężką chora- Wdele jeszcze partia nasza 

. do pracy w hucie ,,Kara". stosunki, a dz~ęki uczc1.we1 pra trz.y dziecińce. A w ogo e JeS bą, bierze nadal czynny udział musi zdziałać. 
cy społec nej dusza Rady Kobiecej. Tow. Piotrowski jest dobrym . z · •. uzna!1e} prz~z Myliłby się ktoś, ktoby S"- w życiu partii służąc jej swym Chociaż niewiele lat pozosta 

fachown~m i· robe>tn1'ki~m. w wszystkich m1es'Zkancow gnu- „ długoletn'm doświ'~dczeni'.>m ł . d . . . ł ~ ~ dz:ił, że tow. Majchrzakowa, • ~ - · o rm o przezycia, w;en;ę g ę 
Stefam. Piotrowski ro.z!l0'V4łl krótkim czasie zostaje hutmi. ny za. n.ajlepszy ~ai:idait, u- jako delegat _ kob:eta, bę- Dawno to było kiedy wstępo boko,że dożyje chwili całkowi 

!pracę w zawodzie hu~ w s>trzem i wyróżnia. się, ja.ko p~awrnaJ,~Y do za.Jęcia stano di;ie mówiła na Konferencji wałem do partii - mówii tow. tego zwycięstwa naszej :dei, 
!hucie ,,Ku,ra", mając lat 12. prZ<idownik pracy. wiska WOJta. . Wojewódzkiej v<.ryłączn.ie o Michalski. - Było to wtedy, że dożyję ugruntowania ustro-
(Jięiikie to były ~z.ą.tki. Praca tow. Pi'Ołtrowski~go Sięgnijmy troszeczkę do sprawach kobiecych. gdy carscy siepacze powiesili ju socjal:.Stycznego w Polsce. 

Piot.rowski nie z:raWJ: się jed jest bardzo ~owiedzialna. Bo przeszłości tow. Ireny. Okazu- T D •k 5 f k f 
111.e.k, bowiem zawód hutnił«I. u. wiem do j-ego ooowią.zków na- 'e si że nie rz adkowo za Tow. Majchrzak Irena zabie OW. omina G za rańS a ZGS UŹOna 
podobał sobie nade wszystko. Idy utrzymanie od'[Xlwie<l.niej J ę, p yp - rze głos, jako wójt gminy So- d • f k ł ;wcześnie rozW'Lnęła się w nim temperatury w wa.n.nie. Każde smakowała ona w pracy spo- botka. A o czym będzie mó- zaa acz a SpO eczna 
równlież świadomość społeczna. przeoczenie ~owodowa.ć może łecznej. wiła? To żadna tajemnica. Tow. Sza.fra~ka. urodziła. się Bezpo§rednio po wyzwoleni11 
Twa.reki. szkoła. ż~ciowa. .sama wielkie .s:raty. T~. ~i-Otr?wski Ojciec jej był starym dzia- Przede wszystkim o braku pro w r.1899 we wsi Różek, gminy zgłasza. się tow. Sza.fra.!lska. do 
wsika.z.ala tow. Piotrowskiemu, znakomme wywią,zu1Je mę ze łaczem PPS-owskim _ córka duktów potrzebnych wsi w Krzczonów w pow. opoezyń. Powiatowego Komitetu PPR 1 
gda.ie jest jeg<> włMciwe miej- swych t.;udnych ooowią.uków. poszła w jego ślady. !Mówiąc sklepach spółdzielni „Samopo skim. I mimo te do roku 1939 po 22 latach walki w podzie.. 
&ee. Za wydaJną. pTacę na. polu pro nawiasem cała rodzina Ma.j- moc Chłopska". Tow. Majchrza mieszkała. i pracowała na tere. miu już jako członkini legalnej 

Tuw. Piotrowski brał czynny dukcyj.nym -0d·zruLCz-0ny :oosta.! chrzaków 'tradycyjnie naoleżaia kowa pragnie, aby poza wodą nie Warszawy, czuje się z krwi partii rozpoczyna. swą działal-
ndzial w ruichu zwią2'lkowym, a. Brą.rowym Krzyżem Za.sługi. do PPS-u. kolońską, mydłem toaleto- i kości chłopką, dzieckiem zie- ność na. wsi, dla której poświv-

• wym, mydłem do golenia i na mi opoczyńskiej, Dla. wsi te!;O ciła. swe całe życie. 
Tow Rurowski mqi zaufania Fabryki Zar6wek Nr 1 miastką ka":'Y, ~alazły .się w powiatu pracuje dziś i na. tej 

• sklepach społdz~elni tak:e ar- wsi utI"Wala. zdobycze Polski 
Po odpowiedź na wszystkie py lę mówić o t1wojej pracy, a. - Obecn.a. na.&za. pro-Oukcja tykuły jak - miski, garnki pa 

~.anie., zwią.mne z produkcją. właśeiwie o pracy ruwzej zało- wymosi 100 tyRięcy żarówek nor pa, smoła, cement, cegła .:._ i Ludowej. 
Fabryiki żarówek (Za.kład L.1) gi. Wypełnia. mi ona cały dzień, malnych. Ambi~ją. naszą. jest to wszystko co potrzebne jest Zaczęła. swoją pracę w Pa.r. 
w Pa.bianica.ch, robotni.cy kie- a naw&t ni~az i sporą. cizęść d-ojść do cyfry 1 miliona. i - gospodarzom i gospodyniom. tii, w KPP, wraz z mężem. 
rują. się do tow Rur-0wskiego. n-ccy. do,id.ziemy dl:l 11iej,. Wszystkie Ustawiczna walka z reżimem A prrecież tylko od dobrej 

Praiktykę swą. zaiczynał w Na. początku pobytu mego w ulepszenie. prup.rowadzamy we sanacyjnym ściągała. :nieprzeli-
ł k Ze'- ... pracy kierownictwa s.półdziel- h małym warszt11-eie ś!USiarskim w Pabianicach fabryka. pro-Ouko- w llJS'Ilym za res1e. _,,,..wrego czone rewizje policji na ie 

Łowiczu, nastę-t:mie pracował w wała 110 tysięcy żarówek. Ma zniszc-zonego aute>msitu, w któ. n: zależy, by towary te były skromne warszawskie mieszka.n 
fabryce „Pocisk" ,jako ślusarz, szyny były zdewastowane przez rym ~:akowało 50 proc. części, w sklepie. ko, a. w n.as~pstwie spow<>do. 

• e. w roku 1934 ziatrudniony za- oku'j)anta. Nie można. było wów z1:1cb1h~my nowoozesną. ma.s.zy. wała. aresztowanie męża.. Nie 
stał w fabryce la.mp radiowych. czas wytwarzać żarówek ga.zo. nę, która już pracuje. Poza tym. tow. Majchrzak załamało to tow. Szafrańskiej. 

Po wydostaniu się z obozu wych. Grup pre>diukcyjnych było wystąp~ ze słusznym żądaniem z większą jeszcze za.ciętością 
1 

d . 
3 - To, co zrobiliśmv, jest . . d 'ed 'al al bo . · koncenti:-acyjnego w Sutt!hofie, za e wie . wspólnym dorobkiem całej na- wysum~ma n~ o ?°Wl . Zl ne w czy o prawa. ro tnika. 1 

przyje.chał do Pabianic. Tu od Obecnie pe>S'llnęło się wszyst. szej załogi. Tak, bywało, że ja stanowiska więceJ kobiet. chłopa, z większą. jeszcze ener­
roku 1945 zacząl pra.oować w ko naprzód. Zorganizowano trzy dawałem pom?Sły, rc·biłem pla- _ Kobieta może wiele zdZ:a gią odda.je się pracy konspira. 
Zakładzie L.l.. nowe grupy produkcyjne, a. sy- ny, a.le ich realizacja jest dz:e . cyjnej, przekonana niezbicie o 

Tow. Rurowski nie lubi mó- stem pracy zost.'1.ł z.ra.cjonalizo łem całej załogi. Obecny stan łać - konczy naszą ro~owę słuszności sprawy, o którą wal 
wić o wbie. we.ny. Zmniejszył się proeent 7iakladu L.1 jegt naszą. w~pól- delegatka na KonferencJę Wo czyta.. 

- Obawiam s.ię. że nie wi.e- odpadków z 40 w 1945 roku ną. z-a>tugą., za.sługą. ws·zystkich jewódzką, wójt gminy Sobót-
le byłoby do opowiruia.nia. Wo-I do 8 prooent. I pra.cowników. ka, tow. Irena Majchrzak. 

M KULIŃSKI 

Tow. Szafraliska. zorganizowa 
ł& na. terenie gminy Związek 
Samopomocy Chłopskiej, zorga­
nizowała. kobiety wiejskie w 
Koła. Gospodyń i Ligę Kobiet, 
pod jej okiem - troskliwego go­
spodarza. gminy chłopi wpłaca.. 

Ją regularnie podatek 1 na 
FOR. 

Ale nie tylko tym mołe idt 
pochwalić tow. Szafratiska.. Ja. 
ko lekarz prowadzi stację Opie 
ki na.d. Matką i Dzieckiem na. 
dwie gmin:;, pracuje w Drze. 
wicy jako lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej. Jest oprócz tego 
przewodniczący:m Gminnej Ra. 
dy Narodowej, przewodniczą­
cym Gminnego Zarzą.du ZSCh., 
Służby Zdrowia, Ligi Kobiet. 
I mimo, że piastuje aż tyle 
obowiązków wszędzie praca. 
idzie dobrze. Za. tę pra.cę otrzy. 
mała. Srebrny Krzyż Za.sługi. Sekretarz K1J1m. Woj. PZPR do 

5}>raw ekonOIJllicznych. 

Wojewódzka Organizacja -partyjna 
w walce o jakość produkcji i wykonanie planu 

Po wybuchu wojny w 1939 
wraz z mężem, który powrócił 
z więzienia, ucieka z Warsza... 
wy, ścigana. przez Niemców, i 
zatrzymuje si~ w rodzinnym 
Rożenku w pow. opoczyńskim. 
Tu na. tej wsi pozostaje przez Tak& jest tow. Sza.fralisk&, 
cały okres okunacji aż do wy jedna z tych wielu setek dzia... 
zwolenia. Tu te~ ginie mąż Sz~ laczy PZPR na. wsi i jedna. z 
fra!lskieł, zamordowany potl-1 wielu delegatek na. I Konferen 
stępnie przez hitlerowskich op. cję Wojewódzką PZPR. 
rawców. Tasz. 

1-szy KONGRES PZPR W WARSZAWIE postawił żywym przykładem socjali- W spółzawodnictwo tpracy 
przed klasą robotniczą bo.Jowe za.da.nie przedterminowe- stycznego współzawodnictwa rośnie i obejmuje zasię­
go wykonania planu 3-letniego, podniesienia jakości pro i bohaterstwa pracy. Winni giem swym wszystkie z::ikła­
dukowanycb towarów, wkroczenia na drogę planowego oni przewodz;ć załodze swo- dy pracy. W lutym we wszyst 
systemu oszczędzania, Jako żelaznego prawa naszej go- ich Zakładów, aby coraz sze- kich zakładach przemyslo· 
spodarki narodowej. rzej,. coraz świadomiej waika wych naszego wojew. mieEś-

Tow. Barbara Tom czak, aktywistka partyin 11 
. z Radomska 

spójrzmy w przede dniu ldukcji - pomógł Zakładom o jakość przeniknęła do wszyst my 16.136 wspól<za.woo11iczą-
„ Woiewódzkie~ Konferen- wybitnie polepszyć produkcję. kich robotników. cycb, w marcu mieliśmy już 

eł: PZPR '."" Łodzi, jak zada- W zrost współzawodnictwa, W 17.372 a w maju 21.500 rob•>t-
nia te realizow.aly .nasze p~d- to jednocześnie wzrost Państwowej Fabryce nlków współzawodniczących. 

rt e Sztucznego Jedwabiu Nr 
stawowe organizacJe pa . Y.1?. wydajności. w II-gim kwarta 1 w Tomaszow:e Maz. bezpar Ko.mitety Fabryczne m1;1szą 
w ~kładacJ:i. pracy, w JakieJ le 1948 r. wydajność pracy w tyJ·ne robotnice ob. ob. Leoka- stawiać na p~rzą~~u dz1~n­
fori:i:e mobilizowały c;me sze- „Borucie" w porównaniu z dia Mrówczvńska i Jul;a Smo nym walkę o Ja-k,osc towaro".". 
rokie_ rz.esze ro~o~1cze do wydajnością w I-szym kwar- larczyk sześctokrotnie zdobyły Te .zakłady .w ktorych or%:ml­
walk1 o Jakość i ilosć, o wy- tale 1949 r wzrosła o około 4 tytuły przodownika pracy. zacia p~rtyJn~ oparła s~ę na 
konanie planów produkcyj- procent. • Dziś przodują one nadal. _ szerok1.eJ, ba~1e bezparty1nych 
nych. Trzeba przyznać, iż u- Podstawowa organizacja w Trzeba iść, popatrzeć na ich robotmkow ,Jak np. '."" PZPW 
chwały Kongresu głęboko do- fabryce winna czuwać nad re pracę przy maszynach i wczuć Nr .30 w Zg.e;z~. umiały. uzy­
tarły do świadomości człon- alizacją planu produkcyjnego, się w atmosferę zorganizowane skac .P0 przyJęcm zobo~ązań 
ków naszej partii. walczyć z. brakoróbstwem, wal go i pilnego wysiłku, aby zro- l-maJOW:\'.'ch 9.0 proc. pr:my: 

Tam, gdzie fabryczna or- czyć codziennie o jakość wy- zumieć współczynniki ich su- Prz~uJą tez PZPB w Zg1e­
ganizacja podstawowa tworzonego towaru. Otaczać kcesów. Należy stwierdzić, że rzu, k~ore w I-szym kwai;tale 

tkwi głęboko w klasie robot- musimy opieką przodown:ków Komitet Fabryczny PZPR za ~b. os1ągnęły. 9.9 proc. P~1m:v. 
niczej, gdZ.:e pracę swą opar- pracy, wykonujących swe wy mało interesuje s:ę pracą tych ~est to wyniki~ .. docem~ma 
ła na ścisłym powiązaniu się sokie normy i os'.ągających wy wybitnych przodownic. Bo czy zę stron~ orgamzac]l ~ai;ty.;•1ej. 
z szerokimi rzeszami bezpar- soki procent I-go gatunku to- choć raz Kom:tet Fabryczny tych '.""aznych ~agadn.en pro­
tyjnych robotników, widQcz- waru. Takie nazwiska jak: zaprosił je na swe posiedzenie, dukcy3nyc!1. kto~e on;a'Y"1ane 
na jest kierownicza rola na- ob. Latuszkiewicz Alfredy, - zainteresował się ich osiągnię są. na posie<l.zen;ach kol 1. ko- Towarzyszka Barbara Tom­
szej Partii i widoczne są wy- bezpartyjnej robotnicy z c:ami, aby wykorzystać i "Prze mitetu ~abrycznego. Wm~sek czak jest delegatką na Konfe­
nlki pracy. Cóż może lep:ej i-: PZPB w Pabian'.cach, czy ob. lać te doświadtzen:a na 2 ;-,oo z. tego, ze. fabryc7:na org~mz~- rencję Wojewódzką PZPR z 
lustrować pracę podstawoweJ Pęczak Stanisławy, wyrabia- kobiet, pracujących w PFSJ CJa ~~rt;nna. musi codziennie ramien'.a Komitetu Powiatowe 
organizacji partyjnej jak co- jącej wraz ze swym zespołem Nr 1? Gdyby Komitet to uczy śledzie J~kosć ;vytworzon~go go w Radomsku. 
d zienna troska o produkcję, 98 proc. I -go gatunku, w'.nne nił, to zapewne nie' skad:yli to>ya.ru, : "!' rane spadku _Ja- Już od lat najmłodszych po­
stały, systematyczny wzrost być znane wszystkim. Ich na- by się towarzysze, iż tak cięż- kosci . _mus: ona natychi:nia~t chłaniała ją praca społeczna. 
współzawodnictwa pracy, wal zwiska winny nie tylko fi"'.I- ko idzie z os'ągn'ęciem primy znalezc przyczyny tego ZJawi- M · 1 d · 1 · 

1 
"" · • · ska. aJąc za e wie 6 at wst~?UJe 

ka o jakość i wykonanie P a- rować na honorowej tabli.::y, O · C H 
nu. 

lecz stać s1'ę powszechn1'e ~,na- hecnie przed organizacja- J eśl' tak będą rozumiały w szeregi. zerwonego • arcer-,, mi fabrycznymi woje- • d . stwa. Potem następuje wojna. 

1 przewodniczącą Powiatowego 
Zarządu Llgi Kobiet całe nie-

\ 
raz tygodnie spędza na wsiach 
powiatu radomszczańsk:ego. I Tu organizuje liczne k·)ła 

I
L~i Kobiet i Kola Gospodyń 
Wiejskich, tu pomaga w pracy 
wiejskiej kobiecie. Nic dziw­
nego, że już w krótce we 
j wszystkich gminach pow:atu 

1 radomszczańskiego powsta.ią 
nowe koła Ligi Kobiet i, że ko 
ła te przejawiają w:elką ak­
tywność. 

I Ale tow. Tomczak znają 
również i kobiety z radom­
szczańskich zakładów pre.cy. 
Często przebywa razem z ro­
botnicami, aby poz:n.ać ich 
wszystk'.e bolączki. Tow. Tom 
czak jest prawdziwa opiekun­
ką robotnic. Radz: im, wyjaś­
nia. i pomaga. 

Ona też pierwsza na terenie 
powiatu organizuje współza­
wodnictwo pracy, wyjaśn:a­
jąc jednocześnie jego cel i ko­
rzyści, jakie przynosi ono Pań 
st wu. 

I gdy pytamy ją jakie bedzie 
poruszać zagadnienia na Kon­
ferencji Wojewódzkiej PZPR: 
odpowiada: Organizacja Partyjna ,.BO- ne, stać się hasłem mobilizu- , . . swe za ama nasze orga-

RUTY" w Z""erzu doce- J'ącym całą załogę. """.ód~twa łodz_kiego stoi . zaga:l: nizacje partyjne jeśli będą u- T T k b · _ „. m eme dalszeJ planoweJ walki . · ' ow. omcza , a Y me wy 
nia ro. lę : znaczenie współza- Pi""''okrotni'e jak „ W śl d , g , miały czerpać z doświadczeń jechać na roboty do Niem:ec „Będę mówić o kobietach o 

od t Zakł dy w ... - uzyska! za- o · osc. a za os.ą n_ę- i os'ągn1'ęc· przodown'ko'\ pra · R 1- ·"- " · · ' w ruc wa pracy. a tn tyt ł d k · · b d Al k . • · . · v pracuJe w „ Ou.1'!.KU w Łowi- ich wkładzie w odbudowę l'lfli-III-cim kwartale 1948 r. liczy szczy Y u . przo owm a ciaml . ryga Y e sa.i~ra cy, rozmawiając z nimi. za- czu. Tuż po wyzwoleniu w '- . . . t 
ly 

1 438 
współzawodniczących pracy tow. ~m~dy Karol z Czutk1cha w ZSR;R, włókn1a- praszając ich na swe konferen dzimy ją w szeregach ZWM, ~czonego kraJU, o radosciach 

t. j.. 56,8 proc. załogi. W PZ_PB w Pab1an~cach, wyko-: 1ze ~~~c;.r o;g.a~iz?j,ą ;esp~- cje, to brygady najwyższej ja- gdzie obejmuje stanowisko se l smutkach radomszczańskich 
IV-t kwartale liczą już nuJąc s'\v_e zadarua produkcyJ Y n""'.„yzszeJ Ja osci. ?ws a kości rozpowszechnią się szyb kretarki. W kwietniu 45 r. kob'..et. Ponadto chcę poru-
i.9s{~sób t. j. 74 pro~., a ;' ~~ś~~~~~n'7e ~o:·;l~or~c;e~~ ~s::ryie ~r~t~~ w Ł~d~! p~- ko i . zdadzą . swój egza:ni:i. wstępu.ie w szeregi Polskiej szyć jeszcze istotne zaga,dnie-
I-szym kwartale 1949 r. wsku d . . d . . 

1 
. . .. ~ . a iam- Wspoł7.awodmctwo obe1m1e Part.i'. Robotniczej, i jedn•)cze- . . .. 

tek podjętych zobowiązań i- raz o.sw.a czeme ~ st.Y p;:o'ł- cach1 gdzie :stn :.eJe. iuz .12 ze-, wszystk'.ch pracujących i przy śnie do Lig;, Kobiet. Na tere- me, a mianowic;e pracę Komi 
1 "ć ws ółzawodniczących c"! takich przod?wnic, Ja~:. Ma społow, orgamzu1ą się ~ sporzy Polsce Ludowej setek IIlie Radomska zi·awia się tow. tetów Gminnych PZPR." 
os P . . do na Ułan, Stamsława Cieshk, PFSJ Nr 1 w PZPW Nr 28 1 ·1· • h t • · wzrosła do ~.503 osob, t. J. pracujących na S-kach, i wie- • . m1 10now nowyc war osc1, a- Tomczak w r.1948. Wraz z jej Chcem · m 6 93 proc . • ogołu zatrudnionych lu, w:elu innych wi·nny być ~9 w Tomasz<;>WJe -: M~z. ~a b~śmy mogli więcej budować, przyjaz:iem praca na <'d<::inku z tow T!m J~cze rozma1 a 

b tnik ich czele stoJą naJlepsi, naJ- więcej przeznaczać na opiekę kobiecym poW:atu radomsz- nas i. uoiekca B•. ale prz.epraszaj 
ro 0 ow. wykorzystane i upowszechnio bardziej doświadczeni robo~- nad dziećmi rob t , · • · k' · · · · le..,"'ll.e co swe 

Ten wzrost w_;;.półzawodn'..c- n e przez or~anizację partyjną nicy. Trzeba, aby tę !n!cjaty- t . b • 0 n.czyml • czans iego zmnoo:a swe obli- pracy, biegruie do radoms:zczań 
twa - na p:zekor malkonten- PZPB. Bo Cl robotnicy są sym wę klasy robotniczej • s ar:c;ami, a. ysmy mogli pod- cze. Tow. Tomczak będąc je- skic.h robotnic. 
tom. oczekuJącym spadku pro bolem naszych WYsiłków, sa rzac· i' ule-z::oó · roz~ze- .niesc jeszcze bardziej stopę :ty I dnocześnie kierownikiem Wy 

.,., mowa całej klas:F robotniazeJ. działu Kob!eceao PZPR i wice-
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.Teraz zrozumieliśmv-dlaczego 
Proces, ·który dał odpowiedź na wiele dręczących pytań 

Robotnicy „ Wimy" mówią o doniosłym znaczeniu rozprawy przeciwko Doboszyńskiemu 

. I 

W mia.rt zbliża.nia. się kotica procesu Ada.ma. D<>bOSZYti I li męczęńską. śmierć z Tąk ba.r szej klęski wrześ~owej; od. 
skiego, wzrastało zainteresowanie gif Dim w§ród szerokich barzyńskich faszystów. Gdy w krył wszyiKkie spręzyny, które 
ma.a pracujących naszego m fasta. Robotnicy żywo oma.Wiar' latach O'kupacji doszła. nas ir6:- powodowały zdr_a4Ziecką pollit~ 

„Przyjaciel,..... świni~" 
Francuzi - naród bezsprzecznie i dobrze wychowany i ele­

gancki, a mimo to ot, fakie przysłowiowe powiedzonko wykom­
binowali: ami-cochon, co znaczy ni mniej ni więcej, tylko -

ją przebieg procesu, komentując fragmenty wypowiedzi giczna wieść o śmierca ge.n. S:- kę rządu Iond!11sl'ctego. Totez 
oskarżonego, obrony t prokura.tora. korskfogo i o zerwaniu roko- wszyS1Cy lu~1e w .P«>~sce! .a 
· · · . . . . . wań pomięd'Zy nądem emigra- zwłaszcza. c.i, co ponn~ś1i c.1ę~-w ielu lu1lzii - stwierdza nie wi&dmel1śmy - mówi tow. cyjnym a. Związkiem Raidziee- ki'El' straty na skutek impeinah-
tow .. Nowak z . PZPB nr 5 Pa:se.Itowa - dlacze.gc> tak sr~ kim, nie wied:r.ieliśmy równ,rez styc.znej woj.ny, domaga~ą. się! 

przyjaciel - świnia. . . 
Język francuski należy do grupy języków - Jak to się mó­

wi - międzynarodowych. Używajq go dyplomaci, politycy, 
zna go też zapewne i premier australijski, Chiefley. 

. do teJ pory ~1e zdawa!o dzie;e, dlaczego musimy znosić 00 kryje się za. tym z gruntu aby jedei!l ,z głównych wi'IlowaJ 
llO'b7e spirawy. ze śc~słego powią. koszmar okupacji hitlerowsk.iej, fałS"z~ p<>sunięci~. ców ma;rityroologi,i naszego kra_ 
za;i1a. sa.nacy;,ny~h r~ą.dów P?L d1l~1zego wywofono na.szych bli Teraiz proces Doboat:yńRkiego ju pon16sł za!lłużoną l!"a.rę. 
sk1 pr.z&d~U:śniowe~ z w.)'wla· skich do obozów, gdzie pooosi- ujawnił tragicZne szczegóły na. (Kar) dem niemieckim. Wielu nie ro-

zumiało dotąd, jak nikczemnq 99 3 e 
lond~ski", który z jetlnej stro rolę odegrał emigracyjny „rząd • proc. primy 

Jeżeli zna język, to zna, być może, i w-w plastyczne i dobitne 
określenie niektórych rodzajów „przyjaini". Wspominamy o tym 
dlatego, iż jesteśmy zdania, że wyrażenie ~o cis~ęło się ~ 
usta p. Chiefley'owi w czasie przemowy, 1akq miał ostatnio 
w australijskiej I:bie Reprezentantów. 

ny pchał bohaterską, pat.rioty-

czną. młodzież do beznadziej- produku1· e tow. Janina Bochen z PZPB Nr 1 nych, jak Powsta.n.ie War&za.w_ 
skie, wystąpień przeciwko Pxzechodzimy pri-ez wielki} z.nania i nazywę. ją. „kochanymlpomóc ma.ooe V: utrz~an.iu ro­
Niemoom, z drugiej zaś za po salę tkalni PZPB nr 1 -zdąża- dzieckiem". „Kochane dziecko" dzfństwa. Chciałaby Je&zcze . u: 
śred'Ilietwem wy.rzrnbków spc>łe_ ję.c do małej, zwanej „młyn_ krąży tymc7ASem od krosna do częszczae do szkoły, .choc1az 
czeństwa w rodzaju' Doboszyń- kiem". Tutaj kobiety pracuję krosna. i zmienia czółenka. zwąt przyznaje siię na.m, że J0St tro 
skiego na.wią.z:ywa.ł k()lll~ty. z nie tylko na krosnach, lecz kaem. Jest pełna zapału i ener chę w „niezgodzie" z matema-
hitlerowsk·imi faszyst&m1. Wie- również pełnią funkcje maj_ glii do praey. tyką. 
lu też rzoozy nie rozull).ieliśmy, strów. Uw~gę naszą. zwraca ~ło _ Mogłabym utka~ więeej Kierownietwo PZPB 

0
\ 1 po 

ani ja, a.ni moi towarzysze ds., 18.letma, czarnowłosa diziew towaru ~ mówi tow. Bochen stanowiło posłać ją. do „Tech'IlL 
pmcy z PZPB Illl' 5. Tera.z jed czyna.. Jest ~ tow. Ja.Dina Bo- _ Niestety, nie ma osnów. W cum Włókiennic,zego" wycho­
na.k, śledizą.c z zaiinteresowa_ chen. PxacuJ6 na 12 krosnach jaki sposób maill." wyk<>na~ dząc z założenia, że będziie ona 
niem przebieg procesu przekona i WYTfibia 113 prooent normy. p1an, jeśli kilka. krosien pc>ZO- na.pewno równie dobrą uczenni_ 
liśmy się, jaik dużo przynosi on przy 99,3 procent primy. Te. u_ staje unieruchomione. cą., ja.k jest dobrą. tka.czką.. 
po!iytiku, odsłaniając mroovne zdolnfona tkaczka potrafi utka6 

P. Chiefley mianowicie w su,-ym expose - uskar:al się fatalnie 
na pa1istwa zaprzyjaźnione z W. Brytaniq i tzw. brytyjską Wspól­
not.~ Narodów (do której należy Australia), że odstawiajq bardzo 
pr.z:;l'7e kanty handlowe: wykupują w Australii wełnę, a potem 
odprzedają ją .z: zyskiem Stanom Zjednoczonym. Za wełnę 
płacą, naturalnie, własną walutą, a sprzedają ją Ameryoe Póln. 
za „błogosławione" 'Jiolarki, których wielki brak b. odczuWQ. 
; Australia i W. Brytania. Znaczy się - odciqgają podstępnie 
i po geszefciarsku dolary z t

0

zw.. strefy szterlingowej. Mimo 
czułych sojuszów, mimo pukcików przyjaźni.„ 

dotychczas kulisy wydarzeń ll.1- tka.ni'Ilę bez żadnych jakirh_ Ro~lą.damy się. RzeczywL Wierzymy, że Janka Bochen nie 
st<>ryeznych c>sta.tniej doby. k<>hviek błędów. W tej chwili ście, brak.uje osnów nie tylko zawiedzie tego zaufania i zdo-

- Proces Doboszyńskiego krosno stanęło. Czółenko skale- u niej, ale na calej sali. tywszy w szkole dużo wiado_ 
stwiercl2:11. robotnik bawełniańeJ· czył.o się i zerwało kilka nici. Tow. Janina Bochen wcześn'e ·d"L-

"" mości z jeszcze wi..,,.szym po-„piątki" tow. .1:1.ólka. - nie Powstało małe niepozorne „pia stracila ojca, który zginQ.ł w . . 

P. Chiefley, oczywiście, nie na.zwal „przyjaciół" (holenderskich, 
włoskich itd.) po imieni1t (niby - „amis·cochons"), ale napewno 
tal;. o nich pomyślał. I co ciekawsze: bolejqc nad ~pa&kiem 
moralnym w „rodzince atlantyckiej" stwierdził wszem i wobec­
JEDEN Tl'LKO ZWIJ.ZEK RADZIECKI, acz nie jest dla bry· 
tyjsi:iej Wspólnoty Narodów „per$ona grata" - NIE SZACHRU· 
iE W INTERESACH HANDLOWYCH, NIE ROBI GESZEF­
TóW NA TOW ARACH DOI,AROWYCH, JEST KONTRA. 
HENTE/11 UCZCIWYM I NIESKAZITELNIE SOLIDNYM. 

tylko przekonał nas o imtnym zdo". wi~zieniu hitlerowskim. Młode zytk1em precowae będzie w 
oblfo:zu endec•kich sprzeda.wczy_ - To nie jest tak.i duży d·ziewczę poszło do pracy, by swej fabryce. MS. I 

E. Tam. 

ków i ich popleczników spo~ród błąd _ tłumaczy nam młoda 
szeregów rozpolitykowainego kle tkac.zka, - ale wypniję kilka_ 
ro, ale również utwierdził na.~ dziesiąt wątków, ażeby błtdów 
w słusznym przekonaniu o cat- w ogóle "Qie było w sztuce. Kro 
lcOwitej jednomyślncści wszy. sno trochę postoi, lecz towar 
st~h ludZi pre.cy w Polsce. będ·zie „pierwsza klasa". Tc.w. 
Ludzi, którym i.stc>tnie za.leży Boc.hen bardzo nie lubi by~ 
~e. rc>Zwoju ~ potędze n.a.szego wzywana. d<> brakarza. 

Klasa-robotnicza Łodzi 
Manifestu PKWN wita • czynem rocznicę 

~~~~~~~~~~~~~-~:~~~~~~~~~~~~~ 

kraju. Wszyscy oceniamy dzia.. Majster tow. Micha.lakc>wa, u 
bln~e D<>boszyńekie.go, ja.ko której pracuje tow. Bochen, mó. 
zdradę :o.a.rodową. wi: - Moja. Je.ninka, to wzór 

Masowe zobowiązania na dzień 22 lipca 
- Kiedy we wrześniu 1939 r. tka.czek. Nie sp6źnia' się, utrzy 

domy nasze wa.liły sńę w gru. muje zawsze krosna w należy. 
zy kiedy tysią.ee ludzi ginęło tym p<>rzą.d'ku. Majster Micha­
z rą.k bestialskich hitleroweów, lakowa. jest dla n.iej {H!łna. u_ 

Coraz liczniej n~ływają do kości wyr~bów. Nie brak też rządku ogród prz~ zakładach, 
nas w dalszym ciągu meldunki 1 zobowiązań produkcyjnych. I urządzić ogródek JOrdal10\\o)'k1, 
o zobcnviązaniach, powziętych. A oto one: otworzyć przedsz:lwle .P? prze-
przez załogi ;poszczególnych budowie, urządzić łazmę dla 
fabryk dla uczczenia historycz PZPB Nr 17 pracowników, wybielić przę-
nej rocznicy Manifestu P. Załoga postanowiła z oka- dzalnię odpadkową odświeżyć Czeoo dokonal1"s'my w c"iągu· 5 )at K. w. N. Zobowiązania te do- ,zji święta 22 lipca zorganizo- . . · dz"ć rchi" 

e- tyczą przede wszystk!m Ul'7l\· wać 20 zespołów najwyższej lokal partyJn.y 1 urzą 1 a Produkcja ·stali surowej dzeń soo~nych i poprawy ja jakości, doprowadzić do po- wum zakładow. 
Stal jest podstawowym su 

mwcem dla wielu prz.emy_ 
&łów. Bez stali nie mc>gliby­
śmy produkowa6 maszyn i 
o bre.biarek, s.amoehodów, 
triaktorów, dźwigów i mo_ 
l!Jtów, wa.gonów i parowo­
zów, ani wielu jeszcre in_ 

aych maszyn oraz ua­
rzędzli. Epokę naszą. słusznie 
nazwa.no epok11- żelaza., a si_ 
łę gospodarczą. n'B.rodów o.raz 
państw ocenia. się międ2y 
innymi według ic.h produkc}i 
żelaiz& i st&lń. Byliemy przed 
wojną. bardzo zacofani p<>d 
tym względem. Wyproouko­
walio§my w 1931 r. 1.451 t~ 
ton stali surowej. 

W ciągu pięciu lat p<>wo_ 
jennych odbudowa.liśmy n'll.Sz 
przemy8l hutnic-zy i w br. 
cyfrą 2.033 tys. t<>n wypro­
dukowa:n-ej &ta.li, według pla 
nu pn-Lekroczyliamy n'88Zą. 
przedwojennę. produkcję o 
prze9Zło 40 proc. To jest już 
wielkie osią.gnięele, ale dla 
tempa naszej rozbudowy je. 
szcze niedostateczne. 

:~!1~!:c~~~:11r:~ Załoga PZPJG Nr I wałczy o jakość 
8

~e::~~~· w t~~~8c~~ i terminowe wykonanie zobowiązań 1-szomajowych 
przed~oj.enną. p~wie trzy_ :Patistwowe Zakłady :erzemy- botnica, tow. Łuczakowa. Za- wniosek do dyrekcji branżowej 
kirotnie 1 ro.<>bę?:zniemy pod_ słu Jedwa.bniczo - Galanteryjne.. równo ona, jak towarzysze Sta· i Centralnego Zarządu o przy­
ste.wy. do dia.ls.zeJ. rozbudowy go Nr 1 są. nastawione na eks- siakowa, Krajewski, Olejniczak dzieła.nie nam przędzy z jednej 
nuzeJ gospotla.rki. port. Nic więc dziwneg<>, że wal i Stawski, zobowiązali się pod- przędz~lni ci~~koprzędn.ej, • któ­

Ptodułc}a 
ltali surowEł:i 

. .... 

czą usilnie o towar najwyższej nieść jeszcze o 1,5 procenta ja· ra n.aJbardz10J.. o~?owiadałaby 
jakości. kość produkcji. Już ponad 50 naszeJ produkcJi. Nies~ety, sta: 

Wytwarzane tu tkaniny są. procent załogi rywalizuje w szla rania na~ze okazały się do tcJ 
piękne: plusz:e, dywany i obicie. chetnym współzawodnictwie, ale pory bezskuteczne. 
meblowe. Te drogocenne mate- w dalszym ciągu napływają de- _ Dla naszych zakładów naj­
riały w stanie surowym mają. klaracje robotników, którzy bardziej nadaje się przędza z 
równi~ź swoje .~ędy! ale cer?· przystępują do organizowania PZPB Nr 4, tymczasem otrzy-
w~czki tak u.mieJętme usuvi:aJ~ nowych zespołów. mujemy przędzę z różnych za-
rózne usterki, np. brak nitki * kładów dodaje sekretarz 
wątkowej, czy osnowowej, ie PZP.TG Nr 1 przyjęły na ~i.e· PZPR-u tow. Kiimczak. - Przę 
błąd tkacki zo_staje naprawion;:. bie .zobowiązanie zaoszczędzenia dza ta :Oiewa różne skręty, co 

Jeden z 6-mu zespołów naJ- w ciągu hr. 25 milionów złotyc~. wpływa ujemnie na produkcję. 
wyższej ja.kuści, zes~ł tow. Wit ~Jo dyrekcja po poro~umiem;i Zał~ga. n~~zych zakładów pod­
czako~ej, to. właś~ie owe cero- eię .z Radą .zakładową 1 .org:im- cliodzi z pełnym zrozumieniem 
w.aczki, ste.r~Ją.ce s1~ oddali tk~ zac.1ą partyJną, postanowiła pod do spraw, związanych z produk· 
mnę w takim sta.i;ie, aby zali- nieść tę sumę do 40 mili?nó~, cją., i dotrzyma pierwszomajo 
czona została do p1erws~ego g~- by w ten ~posób. przyczynie się. wych zobowiązań przedtermino· 
tunku. Z pozosta~ch. ki?r~wn1· do uczc~ema ś.wi~te. Narodowe- wego wykonania planu rocznP· 
k~w zesJ?oł.ów .ne.JwyzsZ?J Jako- go w dnm 22 lip:a. go. Niewątpliwie na 15 listopa· 
4c1 wyrózrua się młodociane. ro- - Stara~y się oszc~ędz~e, da rb. wyprodukujemy ostatni 

•-------------------~------------------- :ównoczcśme. Rtale p<>d~yzszaJl!;C metr zaplanowanej przez dyrek. Nasi horespondencl piszą Ja.kość na.~~6J produkCJi - mo· cję branżową. na rok bieżący -.....;._;... _______ .._ ________ ,_______ m dyr. RPJman. - Nas~ opera- tkaniny. 

Szkodll• 11•7e n1• edb alst11•7o :-;~ni~l::v j~:odz~~;:;an~ N P~stawa . robotnirw PZP~? 
YY YY pierwszomajowe - wykonama r powinna Y wzorem .a 

. . . . . . naszej produkcji na dzień !5 li- tych ~akładów pr~c~, które me 
W myśl rozporządzenia Za.rr.ą. .źyczki i zapomoga mie.ły by61 dzi.a.tu wszy~tkie papiery i for sto ada br. _ wypełnimy W 100 po.tr~fią. przez~cięzyć ~rudno· 

du Głównego Z'W'ię.ziku Za.wodo- zarz.ą.dy lui.s. mularze, nie wyzn.a~yl nam pro~entach W ub miesiącu 
0

_ ści i opuszczaJą. bezradnie ręce 
wego Robc>tni!ków B:id~wluiych P·raoownicy. naszy~h. za,kła.. kon.ta w PKO. W te.n spo5ób si nęliśmy nawet J00,4 proc. p;zy najmniejszym mepowodze-
0 konieozności zalo.zenta. przy dów z .mdc>Ści.ą. 'J?l'ZYJęl; t~ r~- p<>s1adany f~dusz SO~JHln~ zo- ą.Bhociaż zakłady nasze produ· n~u. Zało!l'a PZ~JG Nr 1 w J?e~­
za.k1aida.ch pracy kas oszczędino. formę i grc>madme za1pisa.h się stal zamrozony, P?'°iew~ -;; ku ·a. 90.3 procent primy, mogli- ni rozumi.e don~osłośe zagadmen 
kiowo_m.pomogo~h, Ra.da Za na członków kasy. Nowowy_ my~l re~laminu mozemy piemą b ~~y ·eszcze t en procent pod- produkcy,1nych i w zgodnym wy 
kła.dowa. i podsta.wowa orga.nize. brany mrzą.d kasy. zg~e. z dze poł>1era.6 tylk<> z konta. :Vższyl, gdvbyśmv otrzymywali siłku realizuje swe zadania. 
ej& partyjna Państwowego przy~n~ regulam:'Il.em 1 rn_ PKO. dobry wą.tek ziożyliśmy już M. Szumska. 
Pl'zedsiębio~wa Budowlane~o ~truke)S.ml ep<>rząd:ził protokół, Potrzeby materialne robotni_ „„ .. „ .. „,,,,,,,,,,„„:, •.• „.„„:„„ .... „,,„,;,„ .• „ ...... „„„„.„„„.„.„.„.„„ .. „„.„.„.„„„ .... 
"ff Lodzi ns. wspólnym zebra.mu hsty ~onków, c>raz skład za- ka, wypadki i choroby z całą. 
w dniu 12. s. bt. utworzyła t.a- rzą.du l pr.zesłał to ws211stko peW'Ilością nie będą. .czekały na Odgruzowu1·emy Bałuty q kaS"ę. do Oddziału Zw. Zaw. Pre.cow- otwarcie konta. w PKO, uwa. 

Wiemy, 7;e dotychezia.s, jeżeli Icików Budowlanych w Lodzi z żam p.r.zeto, że należa.loby jak Koło 'Ligi Kobiet w naszycnt rynars~ej, i już dnia 4 bm. pfer 
chodiziło o fluidusz 80cja1ny, p.l"OŚbą. o dalsze prresla.n.·ie dio najenergiczniej przyśpieszyć 0 - zakładach PZPJG• Nr 8 posta- wsza grupa kobiet przystą.pił"it 

• "-'-' So- z d Głó · · tworzenie k<)nte. a w stoS"Uruku . . . '. rozporzą.d:zal mm Wy.u;~ ~rzą. u wnego l WS:ll8.e>ze_ do c>sób, kt6Ni bądź przez nie- nowiło .uczci6 piątą. roc:rn1cę ma- do pracy porządkowej. Wierzy· 
cja.lny d.a.nych Z&Jkłiadów l foko_ nie l«>n1ia., ne. kWre moghb~my dba.ls>two, bądź też prrez zło- nifc!ltu PKWN pracą. nad od· my, że naszą. pracą. przyśpieszy­
wal go lilii. własnym koncie w przelać posia.da.ny i stale po_ śliwoś6 sprawę zlekeeważyly, gruzowaniem Bałut. my buclow' żłobka, który w na} 
Ba.'Il.ku. Wprowa.ązeniie kaa za... większe.jący się fundusz socj&l- wycią.gną.ć ~ najdalej idąee W tym celu zwróciliśmy się bliższym czasie ma powstać ńa 
pomogowych .zrefoom<YWeło do_ ny. I tutaj spotka~ nas przy. konsekwencJ6. do władz administracyjnych z tym miejscu. 
tY'dhCZ8.80'WY system ii fun.dlU!z luie. Illiespodzianka. Zarą<! Głów z. Ta.dej prośbą. o wskazanie odp<>wied-
llOCja.lny })Tzeszedł pod !lM'Zą,d ny Zw. Z&w. w Warsmwie, mL korespondent :fa.ł>rycznylniego obiektu. Po kilku dniach 
Zwią.zk6w Zawodowych, czynni· 1 mo, że pn.wie dw& mi~ią.oe U: „Głosu" . przydzielono nam posesję przy 
ltlem -' rozo.rowadza.:i&cvm 'OO mu otnz'V'Jnlll od LódzkieZo O PPB Oddz. IV w l..o.dzi ul Wojska Polskiego, ró.ir Me 

Stefan Bochenski 

korespondent fabryczny 
.s PZPJG Nr 8 

PZPW Nr 39 

Załoga PZPW Nr 39 posta­
naw:a: 

Po przeprowadzeniu kapitał 
nego remontu oddać do użyt­
ku pracowników 4 lokale 
mieszkalne przy U!l. Grażyny 
Nr 14, uruchomić pralnię u­
brań roboczych, urządzić po­
mieszczenie na dwie szatn!e i 
oddać je do użytku, założyć 
zabezpieczenia na pasy pędne 
w ilości 55 m bieżących, prze­
prowadzić gruntowne porząd­
ki na podwórzach i salach w 
10 oddziałach Zakładów, na­
praW:ć i uruchomić nieczynne 
maszyny. 

PZPP Nr Z 

Państwowe Zakłady Przemy 
słu Pończoszniczego Nr 2 zo­
bow!ązują się urządzić ogró­
dek jordanowski dla 1Przed­
szkola, naitryski dla pracowni­
ków Oddzńału I -go i wyremon 
tować kompresor w farbiarni. 

PZPW Nr 36 

Załoga PZPW Nr 36 przepro 
wadzi na dZ:eń 22 lipca re­
mont żłobka przy ul. Kopciń· 
skiego 31 d. 

P AIQ"STWOWE ZA.KŁADY 
PRZYBORÓW TKACKICH 

I WYROBÓW METALOWYCH 

Dyrekcja zoboW:ązała się 
skompletować na dzień 22 li.p­
ca ambulatorium fabrycz.ne o­
raz, celem zapewnienia praco­
wnikom właściwej opieki, za­
angażować lekarza i pielęgniar 
kę do ciągłego czuwania nad 
zdrowiem pracowników i po­
trzebami sanita·rnymi Zakła­
du. 

PZPB Nr z· 
W PZPB Nr 2 urządzony zo 

stan:e gabinet dentystyczny. 
Teren świetlicy dziecięcej zo­
sian!e uporząd~owanr. 

* • • 
Oprócz wymienionych 7.0· 

bowiązań napłynęły jeszcz,.J u­
chwały pracowników znacznej 
ilości zakładów przem)".;ło­
wych Łodzi ~ województwa. 
Do tej chwili otrzymaliśmy 
iuż meldunki! z Łódzk!ch Za­
kładów G€rbarskich, PZPB w 
Rudzie Pabianickiej, Państwo 
wych Zakładów Przemysłu 
Pasmanteryjnego Łódź - Pół­
noc, Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Gumowego - Wy­
twórni Nr 5, PZPB i W Nr 22, 
zobowiązanie indywidualne 
pracowników Wi-Fa-My oraz 
kilkadziesiąt tego rodzaju in-
.Jl.Ych uchwał aeL 



I 

Str. ł Nr 188 
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PROKURATOR ŻĄDA KA.RY SMIERC 
-dla zd.-ajey narodu poi kiego 

Dokończenie przemówienia rzecznika oskarżenia na procesie Doboszyńskiego 
Doboszyński - agent P 3129 . 

ł'>rokurator Zarakowski pr:r.y J pocżątkiem liipca l!J40 roku po 
potni.na tu fragmenty wypowie roz\'Viązaniu I-szej >Dyw!zji 
dz\ samego Doboszyńskiego, Wojska Polskiego przybyłem 
który zeznał: „W lipcu 1939 r. do Paryża. Rezydent tapro­
kazano mi wojnę prżebyć !1a wadził mn:.e do gmachu Mini• 
froncie, a we Francji w listo sterstwa Matjo'ńarkl Wojennej 
padt.!e 1939 r. kazano m! pozo • Paryłn prty ul. Royale, 
stać w wojsku i zwalczać Si- gdzie skontll.ktmrał mnie z pul 
korskiego. Ta ostatnia instruk kownikient niemieckim. · Puł­
cja bYoła łatwa do przyjęc!a. kownikowi temu powiedziałem 
Najwyższy autorytet narodow swój numer i okoliczności mo 
ców polskich - Dmowski - jego (>Sta~łego kontaktu. . 
odhosił się do Sikorskiego n:e WYtłutnaczy1em, że w mię­
chętnle i odrzucił współp1'acę dzyczasie byłem tylko raz w 
polityczną z nim. Wyjeżdżaj~c Paryżu za krótkoterminową 
z Portugalii, w paidziern:ku przepustką. 
1940 roku 6łrzymałem .do. wy Rzecznik oskarżenia przypo­
kOtu~nia w Anglii insłrukuję m!na na podstawie zeznań 
potrójną ptowadzenla akcji an- świadka Nowińskiego, że w 
łyłydowskiej, antyrosy~sklej ł gmachu admiralicji w Pary.;. 
przeciw Sikorskiemu. Ws:r.yst- żtt znajdowały się komórki 
kie te zlecenia pasowały do w11'Vla«u tdemiecklego, co czy 
~ojej linii prz~dwojennej i n: jasnym, dlaczego DoboszYń 
rr;e narażały mme na zbyt głę sld _ '*" nt nłeftlł kł P-3129 
bdką rozterkę wewnętrzną". -e . ce . . 

W dalszych swoich żezna- otrzymał daisze dyspazycJe 
niach Doboszyński mówi: „Z właśnie w tym gmachu. 

Zdradziecka 'robota 
za judaszowe srebrniki 

Zgodnie z tymi polecęnia- cy. w endecko - oęnerowskim 
mi, Dobosiyiiski 11dal się do piśmie „Jestem Polaklem". 
Lizbony, która w okresie II Nadejdzie czas mówi 
wojny światowej była tym rzecznik oskarżel1ia - kiedy 
dla Europy, czym dla Fra'.leji się wyjaśni, od kogo i Jakie 
gmach admiralicji. Krzyżowa- instrukcje miał ksiądz Bełcb 
ly się tam sieci agentur, zb'.e- i od kogo otrzymywał p:enią­
galy drog: sz.piegówskich ku- dze, ale dziś już widać, że pra 
rierów, przychodziły i wycho- ca tych dwóch panów nie róż­
dziły stamtąd błahe na pozór niła się wiele. Siara, wypróbo 
listy, za którymi szły setk: i wa.na broń D~bo5zyńsklego -
tysiące trupów na pobojowi- antysemityzm - dobrze ukla­
skach całej Europy. Doboszyń- da si~ w rękaeh k-s. Bełcha. Ra 
ski odnajduje tam dalszy kon zem z Doboszyńskim dop:-o­
takt, którym jest znów byly wadzają on: władanie nią do 
oficer II Oddziału, związ:my takiej perfekcji, iż uzyskują 
od dawna z wywiadem nie- chlubne ś~adectwo nie byle 
miecklm - poseł Dub;cz. W jakiego autorytetu, bo nfo­
kontakc\e titrtymywanym z mieckiego Wydawnictwa Min7.­
Dubiczem - lizbońskim rezy- sterstwa .Spraw Z~gtani·:z­
dentem nlemieck:ego wywia- nyeh, ptżeźnaczone·go dla słaż 
du p0zostaje Adam Doboszyń bowego użytku. Autor te1~0 
ski aż do kwietnia 1945. Jemu podręcznika, Perdolwitz. z du 
to przesyła relacie i od niego żym uznaniem opiniuje o „Je­
otrzymuje instrakeJe oraz ga- stem Polakiem" jako o „ant:­
żę w walucie swego mil'.isca semitische Woche'nschrift". 
pobytu. Dui.o mo:imaby się rozwo-

Jesięn:.ą 1940 roku Adam Do dzić a cyułtttrłe, z jakim Do­
boszyński przybywa do S:r.ko- boszyński pnedstawiał s:ebie 
cji, gdzie Zgodnie ze wskazów niemal jako filosemitę. pis1.ą':: 
kami znów lokuje się w sze- jednocześn:e plany na temat 
regaeh wojska, jakkolwiek cz~ „najświeższych metod nauko­
sto widujemy go w Londynie wych fłkwldacJi żagadnl~eła 
i w innych w:ększych ośrod- żydo"<VskieR"o" w E.uropie, kt6-
kach, skupiających Polaków. re to metody re1Uirował już 
W celu wykonania swych za- wówczas w Siedlcach jMo ~ta 
dań przystępuje do wspóipra- t' przyjaciel, Inż. Szarak. 

' Cel reakcji za wszelką cenę 
rozb;t porozurriienłe z ZSRR 

rakowski stwierdza, źe jeszcze I idemaskował się j&ko nieiciecki 
v'r 1938 roku Ni~mey opracowali agent i dlaczego na. jego miejsce 
plany ope,nowimia podziemia w przychodzi jako szef sztabu płk. 
przyszłej okupoll'anej Polsce. Li. Pełczyński, dziś oficjalny pra· 
czyli się oni b<łwiem z tym, że eoW'Ilik wywiadu obcego. 
ńaród polski nie pogodzi się z. o- Jasne staje się rcSwnież wyda­
lłupa.eją. i dążyć będtie do wy- nie „Grota" w ręce niemieckie 
zwolenia, organizu,jącr walkę P'>rl i powołanie na jego miejsce Bo­
~Ińną. Wobec tego hitlerowcy ra-Kotńorowskiego, tw':i:Jza.Mgo 
po!ttanowili inspirowac '6 pod- od dawn& z Niemcami 
ziemię ;' w tym celu jesfol(t . Niemniej jasną. staje si!} „nre­
przed wojną. tworzą. tzw. :rułćhvy- bywała odw1tga'' Bora • K-Omo­
wiad. r(IWskiego, przesiadującego go-

N a podataw'ie dowodów, zebra <hinami w kawi11rni oraz jego 
nych w procesie Doboszyńskiego codzienne spacery w AL Ujaz· 
- mówi prokurator - jasne się dowskich. Zrozumiałe staje się 
staje, dlaczego Pełczyński w również dlaczego ci ludzie, pl'Zez 
przede dniu wojny 1939 r. prze- tyle lat zajmujący czołowe st11· 
staje być szefem drugiego od- aowiska w podziemiu, nie są 
działu sztabu, dlaczego znika na przez Niemców likwidowant po. 
pewien czas z horyzontu, dlacze­
go zostaje zmuszony do polkńię­
eia truciny plk. Albrecht - szef 
sztabu ZWZ, który zbyt szybko 

lil:l:nio, te władzom n18młec1dm 

znane były ich adresy ltonsptri-
cyjne. ,-

na liśćie agenfów amerykańskie Po zdruzgotaniu reakcyjnego 
go porucznika. l1fonrina pod ps~u podziemia, po bankructwie p. Mi 
donimem „Dąbek" . Otrzymuje kołajczyka1 z tymi właśnie środo 
zadanie wyjazdu do krajtt, gdsie wiskami w Polsce wiąże rodzime 
m& sit. oprzeć n& resztbeh k"ł wstecznictwo i międzynarodowy 
ONRowskich i rozpocząć ~ imperializm, swe ostatnie nadzie 
cję do środowiska katolickiego, je. Ośrodki decydują.ce imperia­
które, zdaniem „Alcntsa.ttdra.' •, lizmu amerykańskiego clicll! wy 
bftlzie gruntem podatnym dla. korzyst~ć rozleglY aparat kośclo 
jego roboty. Kierownikiem Dobo ła dla swej penetracji do krajów 
~zyftskiego miał być mjr Aleksa;i demokracji ludowej. Akaja Dobo 
det, który żapowiada mu przeka. szyńskiego, podjęta przed t.rzem'l. 
zanie radidstacjl odbiorczo-na laty, idzie wyraźnie po tej linii. 
dawczej. Zostaje ustalony szyfr Jak wykazały niestety doświad­
dla celów' ko1espondeneji między <'Zl'nia ostatnich lat, raehuby mo 
Dobot1zyńAkim a jego zwierzchni. codawaów p. Doboszyńskiego ni.e 
ki~m. były bezpodstawne. 

Rola ks. Piwowarczyka 
· i jego przełożonych 

Ómawiają'.c przyjęcie, z jakim cn<"h. Ks. Piwowarczyk ui<łużnie 
~potkał się Dobosżyński w tych referuje Doboszyfisldemu możli­
śrociowiskneh, prokurator oświaj wości penetracji, otwierające ~1~ 

U Z
• ro' del zbrodnicze,· teor il eza, iż gdybf spytał przeciętne- przed nim w środowisku katolic­

go ilczciwc~o czfowi~ka o jego kim. nie pomijając zresztą tru-

'' 
ston ,.0 z bronią u nogi" opini~ o organiżil'.torze pogromu dn.ogci, na jakie może natrafi~. 

i bandyckięh wybrykó~. o przy Ks. Piwowarczyk ma w sobie co! 
Prokurator podktedla dalej, że rownictwo ~hu podziemnego w6dcy pałkarzy, to człtiwiek ten z ducha wielkich inkwizytorów, 

w toku procesu Doboszyńskiego godzi się na to, aby się nie zde. nieza"'odnie bez cłiwili wahania którzy w kiero~itńiu dusza.mi 
MtaJono, iż Pełczyński odbJw''lł konspirować. p6t~pitby !>oboszyńskiego. Gdy. wiernych w6Ieli t~te.1 posługi„ 
spotania z Kahnem, ge.stnpow- Wykorz:rstując swoje agentu- by przeciętny UC7.ciwy robotnik, wać się mieczem, ni:! słowem -
Cem Warszawskl·m z·e przedsta· czy chłop dowiedział się o noby. oświadcza oskar-•wcłel publiczny. ' ry w kraju i w Londynie, Niem- " UJ ~i·c1·e1e -'elcgatury spotbkali •ię cie niPlcn-aln:vm. Doboszyn'skiego Wspólroe 1 agentem am......,kati " . " · ' cy forsuj11- w podziemiu ko!Jcep- ,., -·J 
Z Prże~stawi·ci·c10-1· A we"ry'' na tPrenie kraJ·u, to nie miałby 9kim. który s10rzA„aje obc.nn. im u · ·· " n CJ·ę „stania ż. bronią. u nogi''. „ ""' ·'~ · Ge•t"'po Zdan1·em·· p·rhkurator11 wą.tpliwofrci, '.·ak mft. post„p!~. Je D!riallstom wła.!ny kraj, decytiu 1 ,, " · v ' ' RoncepeJ·a ta1 która u Doboszn'J ·• "" t kt t ,,, ·ed ·e mał" cząst du:'' w śrcdoWiEku ka,tolickim je on o losach nie='"'godnvch lu-a Y " są. J ym .,, · skiego nosiła nazwę „elrnaomii "J J 

ką. pl'nwdy, która niechybnie u· krwi" _ jest wła:!lciwie planem spotykamy się z rzeczą, któr& po dzi. 
jawnioaa będzie całkowicie we zornie byfaby nie do wiary. Swą Kit Phvowarczyk ntrzymuje 
właściwym czasie. Niemcy mieli stworzenia spokofnego ~apfocz~ penetrację w tym środowisku Do łł. z rozmóit z Doboszytll!kiM 
w swoich rękach pr:-.wie WSZY!lt- dla Niemc6'W w Polsce, niepodeJ: hoszyńRki rozpoczyna '-Wróee. uożyl SJ)r:i.wozdan!e s~ przeto 
kie nici ruchu podziemnego w mowania walki z okup.~ntem 1 niem się do swego da~ego koił żo'nym. Nie wtll'fw> - mówt prok. 
Polsce, opanowali również drogi skierow.ania całej energ11 ludzi, sttltanta Jeszcze z okresu wcze3 Z1rrakowsfó- jak o!li ocenili te 
przcrzntowe do krajn przez ctumamonych przez to hasł?, 10 nyc)l debh~tó"\9 hitlerowskich. . te:go koszachty ł prZytmstczam, 
87.wajcarię i Węgry. walki z wewnętrznymi siłami Ks. Piwowarczyk, kanomk że może skorzystaja. z okal!Ji, 

Prokurator stwierdza nastę11· lRwicy, które narastają. w spole- ~rakowskiej kapitnł.~. publicysta aby wypoWiedzieć si, o tej spra; 
nie: Pod naporem mas i ich nie- czeństwie. Jest to koncepcja an- 1 redaktor „Tygodmka Poweze- wte. Jestem natomiast przekona-
nawiści do okupanta. rośnie mi- tylewicowa. i antynarodowa, a za: eh n ego''' niepom nv !!Wego sędzi . • 
mo to ruch opont, mnożą. sit bo- razem antyradziecka . - mówi WC'go wieku, gniet!~y na tajemą ny, ze wierzący, uczciwi Polacy 
haterskiEf czyny, padają. nietni'9c prokurator. - W clt'\vili bo'Wiem, sch8dzkł w źaciszu klasztoru znaJdł właściwą oceni! postępo­
ey żołnierze 1 gestapowcy, doko- kiedy żwiązek Radziecki zaczy- sióstr Szarytek w Zebrtyoowi- W:lrrta ks. !'i~owatcllyk~. 
nyWane są. zamachy na przedsta- na. za.dawać cora~ dotkliwsze cio 
wicieli władz niemieckicli. Wszy· sy wrogowi, zagadnienie spoko1-
stlto to dzieje się jednak nte nego zaplecza w Polsce stało aię 
dirlę1t1 kierownictwu pod.ziemia, dla Niemc6'w k·~estią l!tcia. lub 
ale n'wet wbr~ jego wolt. Kle- śmierci. 

Prał. Handelsman i K r-ahelska 
2omordowoni no rozkaz delegatury 

rzqdu londyńskiego 
W tym momenc!e śm:ert~l- ,rózpoczęlo si€: mordowanit' 

Rachurtek czarnego sumienia reakcji 
Wysoki Są,dr.ie - mówi da- glihv już oni hroni~ 11wych po­

lej prokurator - proces Aifa- zyc·ji. świadczy o tym. że naród 
ma Dohoszyńskieg-0. jest rachun. yrolsks odwr6eił ~ę już od niel 
klem czarnego stmtlenia reakcji ostatecznie. Dlatego te:I!, mimo 
polskiej_ Wykazał on, iz te war- otłra:l!ająeego olna:rn, jalt1 rozto­
stwy1 ci Indzie, kt6rzy podeRzli csył Jl!zed nami ptoce'! Dobo­
do swojej Ojczyzny; jak ao ?TY Uytiskiego, prOec~ ~ napawa 
waty, którzy własne interesy nas głfbokim 01if.Vntfzmem. w1a. 
stawh1lf ponarl ·intl!rt>s kra.ta. że rt w źdrO'\VJe moralne i wielką 
ci łudzłe i<taezalł !Ilię eoraz ni- }JrlłYi!ZłoSć naszego narodu. 
żej na dno upRdlrn. Ten coraz Pokltie wsteczittctwo w chWili 
szyh:ozy ich opndek umdocznil o1>ecne.f idaie d!O!Z$ ws1ystkich 
się w toku f1ror.e81l. klas umierająeych. Wy11tarczy 

nego niebeipleczeńs' '"!ł a;a działaczy lewicy.. Pod kietun 
Niemiec Doboszyński otrz.vrtn.t kiem Pełcżyńskłe-go t f)t'ZY WJ 
jE! rożkaz powrotu do knju, datnej pomocy stefa KWC -
gdzie jest on potrzebny przy Korbońskiego • Zieliłlsk:ego, 
nowych manewra<0h. Wykony- zo:rganizowana zostaje cara 
\~anych przez okupanta. ~a- sieć, pneznaczona do wykrr­
mlerzRjące l>ltworzvć ri:,d wani t ydaw m • r~e 
quislingowski. Doboszyński o- nlemleekłe. b:łdł tei f!u•rdow1 

Ale antysemityzm. Dobosi:yń Je s!ę jasne, że . tego rodza.fu pow!adał szczegółowo o wys'.ł nia pelsklcb lt'wicll'Wc6w 
~lłieg<? i wówcza~ Jest tylko robety Ja!"4 P!owaB:t~ł Dobo- kach. które uczvnlł. aby do- przez bejówkl. S„lsy 05=eb 110: 
srodk1em. Zasadniczym celem sżyńskł IDe m03l ..,.Krtn:Vlt'ąć stać się do kraju, Nie •1dalo dejrzanyeh o dzlałalnośf lt>wi 
jego jest utrącenie porozumie Palak, rnor:ła A robl6 ftIKo mu się to ze wzgledów techni- cową wYdawane są Gl'stapo. 
nla z ZSRR, a w tym c·elu utrą płatna kanalia, płałfty agent cznych 1 zmuszony był pozo- z polecenia Pużaka ·organizu-

Proces Adama Dobo;zyliskie- ~pojr:ze6 nit tak zwaną emigrację 
go - to SJl?ai'Ta prowadzona hmd.tMką. Czyż mlri:na Słóezyć 
pHez Ludowe Pa'dstwo Pol'Skio ~i~ .i<'~Zl'ze niil'j, niż ~to~:tyli 1>ię 
pu iwko rdi jcy od 'llo. ia c1 l11dtie -i('lł111"M j~zeze roz.. 
mo21emy z takił beawzglę:lnośdfł mawiali z nimi ministrowe, ~ezo 
ujaWRM działalność ni~ fylko o. r&.i - porlni:t~rri utzędnicy dru­
skarź~tJego, nie tylko p:rzedwo. ·~orzędnyc·h mini~tc>r,tw. dziś tyl 
jenndgo -a'!>aratu wywiadowczego ko ref er nei C 1 o., czy ".tntelli­
cddz. II tecz również d'"'ałainość gence Service. Takle są los~ gi­
całej samic.tł, świadczy najl6}1iP.j nącej klasy, która w~odząc w 
o głębokim zdrowiu moralnylli ol ltO'nflikt z Interesem narodu roz 
brzymiej więks:?ości narodu. klada się po!itycznfe 1 morałnie. 
Fakt, że przed!'f11widele warstw Były działacz ~fajf' 11ię pMpoli­
wstellznyeh w obron?o swych t.1m a~cmtem. W tym tkwi „z'l 
przywile,jńw $tllc7.ają ;oię do t.n- r!lłc'lka p11ychologiczna' '. Adama 
kiego dna podlotci. jak Adam DobMzyń~kiC'go. w tvm jest 
Dobosz~·ń~lti, Ś\'Vlud"'-:V . uajlepiCJ I klucz do zroznmicnia j~go mar­
że nn('iwymi · metodami nie mo nego źyw<Jta. 

cenle Sllcórsklego. Ta~ •.. jak bitfe>rowskl. . stać w Anglii. Je się ariMr;„ il"'"i·nm••;.,;.1,, 
czynnym był DoboszynsITT w Doboszyńskiemu po~nebna Prok. żarakowski stWierdza czną. z WRN-owcem Biała-
latach 1~34:-1936 da. te~enle jest szersza platfo~a spolecz- następnie, że zbteT.noM ~t'lCY sem na czele Delegatura w 
Polsld, mf1ltrując mem1ecką na. potrzebna mu )esr grupa ltts17iratorów niemieckich w którei kierowniczą role od0 ry 
ideologię. tak samo teraz je~t l~dZ: pod.at.nrch Jego_ :nsp!ra- Anglil 1 w kra.tit widoczna JP-st wa Pużak ~ dowód7.two AK ź 
on czynny na terenie Anghi. CJOm. Z 1mc1atywy Jego po- phez całt tmre!ł okupacji. Borem i PPktvń~kim na czele 
Nie ma kł~t~a. nie ma za· wsfaje tżw. Komitet Zagl'a:tłc:7 S-Zczeg6Inte ostro zarysowuje zaimuif> sie wyf'lcrnie nii:zcze 
nufo Jakiego me WYSU~-l,łby ny Obozu Na~o!!owego: któ~y s:ę Ma w 1943 r., k~d}' zbli- niem teWiey. ..rhł4 mote. o-

· on pód adresem zwolent11k6w sz,bko staje się ośtodk1em iń- ~anie się frontu i narastan:e śwłn1cży~ i eał~ odiJa.tł„dział 
s~Jaszu s ZSRR, po<I a.dresem spiracji i dywersj: w. tnyi;I c!y-' olbrzymiej fali rewolucyjno • 1u1śeia - ~tw'erł'!11t n'rnk11ra­
Siłmrskłe10. rektnir, fladchodzącJch z U- wyzwoleńczej w kraju zmusza tor - łt' prof. H"nd~łsttian I 
Prz,pominając wachlarz o- zbony. Grupa ta od-1aie ol- Niemców do zmobilizowania Krahełlr:h zamotłl11Wanł z&ria 

su:zerstw J?Obosz7ń~iego. pcd brtym:e 1:1stugi tnoc;~awcom wszystkich swych agentów na li z rMk~w rlel~gatury ną,dtl 
adre~m S:korsk1ego. p1'o:tu:ta Doboszyfisikego. gdyz ·n~pira- front walki z leW:cą. w krain londyń~lnego". 

Dla zdrafcy i obcego agenta 
iqdom kary śmierci! 

ti!lr Zar&kowski ośW:adcza, że cja przenłesio'fla będtie nd n:e 
w owym czasie, kiedy cała Polj . .. . 
ska z najwyżg.zym niepokrnem edną osobę ~poza Kom:.tet.u, 
oezekiwała jaikeJkolwiek wie- a poprzęz te ośob~ jeszcze da­
śei budzącej nadz'.eję - sta- lej. 

Inspiracja niemiecka 
w Armii Krtt/owe/ 

Drun częś6 swej mowy knrator wspomniał, iż oskarżony 
w pto~ęsie Adama Dobo- byt lrrany pod uwagę przez Niem 
szyńRkiego przecł Rejono'Wym ców w ielt zamiata.eh ntworze­
Sądem Okręgówyjn W' Warszawie ilia quislingo'Wskiego rządu w 
pófl!rięcil ptokaratot Zatakows1ti Polsce. 
om6Wienit'l dalsżY.ch etapów d:tia Szczególną uwagę poświęcił 
łalnośei przestępczej oskarżone- prokurator Żarakowsl:i penet!'1l­
go. Rzecznik oskarżenia zobra- cji Doboszyńskiego w &odowi­
zawa1 hispiracj~ niemiecką w ru- s:tu btoliektm w kraju ł za gra. 
chtt podziemil'tm ktajtt podczas nic9, Bozważająe rzekolrll 1,za.· 
oktt~aćjt, która ina:Ia.da sw& u- gadkę psychologiczną" Adam:i. 
kordttowani8' w okresie powsta.- Doboszyńskiego, ~ro1rnrat-0r pod­
niat warsźawskieg-0 i której głów kreślil, iż dziej« tego byłego 
nym przejawem byto para.liżowa- działacza l'eakcyjnego, kt6rf stał 
nte w&łlli t okupantem ora!l skie się J_)l'.)spolitym agentem, !'> j&z­
rowanie dzial&lnoki podziemł:i cze jednym madectwem losu 
pollikiego na. tory niszciema ie.. ginącej klasy, która. wchodząc w 
Wic:v a])Ołetznej, Ndwietlająe konflikt a mtetes6m natodu, roz­
dziśłalnóS~ Doooseyi\skiegó 1t kład& lit poUtycanie i mora.lnie. 
kricow:Ym okresi4! wwnT'. l)ro- Oskarżycie t>Ubliczn.Y płk. Za· 

T d f . · k · Ct l·id:;:t!l' beż (rjczyzny rtie ti- \Vteku zdro~ odruch protestu tage · IQ t'>OWS OnlO warszows •ego traem jej ~raz, bowtem nigdy przeciwko tej zgnili~nte, upe_ 
Ptzeehodżąe następnie efo om6 chnąć wbrew woli kierownlct*1P. jej nie mfełi ~ swyc~ o)~toda. Wniając go w tym, ie twórcze 

wienia sptaw:r po#stania wltr- ruchu podziemnego, pcstanówi1i łYcl'f ser?a.c?t. Dla nich o.iczyzną siły btorą górę nad wateczni-
szawskiego rzecźnik <iskarżel'lia pokierować powstaniem tnk, był kol„.1ny mocodawca, któr.v etwem. 
stwi~rdźa:' ':tragedia po1Vstltll'ła a.by zwróco11e hyło ono ca1ym bronił ich przywilejów i wyg11 Int ter&z wielu spośród tydi, 
w&rsżawskłego, która okryla ża. swoim ostrzem przeciwko Zw1~z życiow~·ch. Ich naczelnym ha-
ł<>bą setki tystę·cy ludZi w kra. kOWi R!l'.dzieckiemu. Postanowi. słem je~t: „Gdzif! dolnze, tam o.i kt6tzY wczoraj jeszcze boczyli 
jli - b'la. tragedią bohaMrskie li wywołać konflikt między &- czyzna". Cóż więc dziwnego, ii się na Polskę Ludową, dzid w o 
go ł'ó'du Wa!Szawy, ginłcego na liantami. Tak się jednak nie ludzie c·i handlowali Polską.. że blicZu wielkich i pięknyc1ł prze 
skutek zbrodtticzej decyzji stało i to wbrew r&chabom ~. ~t.worzyli współezesn~ Targowi- mian 1V na:szy::::i krajn staje 
swych przywdóc6'W. Niemcy nie ra Kcmorowskiego Pełczyil9lde cę. że poszli w ~lady niC'!<ł&w- razem z nami w j6dt!'"" szere-­
c!hcieli powstania na tyłach fron • ' . . nyeh swych przodków żałowlle _,_ „„ 
tu, gdy jednak zrozumieli, te go, Ptttaka, KO'rbOńs!uetio ł in nale:!y tylko uczciwych ludzi, bttdowniezych Ojczyzny. 
naród ma dość „stania z bronią nyćh przyw6dców de!effa:t1'try ł ni(?świRdomyeh tych brudów. hi- Budu.iemy Polskę o wielkiej 
Il nogt" i powstanie moźe wybn A. X. dzi któryc~ udało im się za gobą kulturze, wielkiej historii, buda. 

Od d '·ł d '" pocią.gną.ć. Jakl}ż tragedię prze- jemy Polska szkla,,...ch d-0m6w. 
,'gospo arK haro owe1 · · " -„ zywaJą. ei uczciwi Polacy, jakąż Biada tentu, kto na tę Polsk• -

J d' ' / h" gehenną. .iEl-~t dla nich ~wiad<J- 11 .,.. 
OO ,,stu IOW po ityC%nvc moM., H wiarę, swoją. obdarzyli k~ podniesie. 

Od tego czasu ,__ mówi proku jego towarzysze r6bią. wszystkó płatnych tihc:t<lh 11gent6w. AIO' iu Biada agentom olicSym, którzy 
retor - działanie Doboszyfiskie aby wywołać interwencj~ prte. dzie ei wr6c1t do 1'6wnowagi 1 na naszą, ziemię pOSflYwi:) 0 ,,g;_ 
go polega na walce przeciwko ciwko Zwiątkowi Radziee. przylączt Si' do naroda. Wstrz.ą Dla obcych agentów Po?ifitl 
pókójO'Wi. Każdy sillooes Polski kiemu i krajom demokra- sem uzdrawiającym stanie się . . 
Ludowej, Wd& tn•uchomiona. ko eji ludowej. dia ńieti próces :Dobószytiskiegó, .1ł!~t ł będzie grobem. 
palniQ i fabrykat każdy hektar WyWiad amerykański kontu,- bowtenr nfe tylko odslonil on ca.. Dla tibeego agenta Adama 1>o. 
ze,ora.neg<> ~gorn na .• Ziemiaoh tuj? się z Dobosfyńskim przez. ~ gł~!~ rozkładu m0r'1ne~o i IO boszyńskiego - woła l'rokurt. 
Odzyskanych st dla. mego bodt- ma.Jora „Aleksandra'' w Món'.t-łl:łtyune$o alłnMyjiiej ll1ild, let.z tót - żjdam k!U'f 8mi~rci'' ,,.,-
cem w tej 'l'!"al~. DoboSz~ski i chiUlll. Dobosmaki Me.la.d· eie "*11'1r*ł tldn.&łt6 w lłałc2Wl miló - • 
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'f!!J lipca 
pos~f'.dzenie MRN 
Na piątek, dnia 15 lipca na 

godzinę 18, zwołane zostaje ple 
narne posiedzenie M;ejsk'.ej Ra 
dy Narodowej. 

Porzadek obrad przewidu ie 
m. in. sprawozdanie przewodn: 
czącego MRl\ ~ działalności 
Prezydium, sprawozdanie pre­
zydenta miasta, sprawozdanie 
przewodniczących Komisji przy 
MRN oraz ponowne rozpatrze­
nie sprawy publicznej gospo­
darki lokalami. 

Na posiedzenie mają wolny 
wstęp wszyscy obywatele na­
szego miasta, karty wstępu nie 
nbowiązują. 

Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Wełnianego nr 29, w 
maju plan produkcyjny wy 
konały w 110,2 procentach. 
W czerwcu wykończalnia 
meldowała 115,9 procent. 
To samo . było w poprzed­
nich mies:ącach i - tu mo 
żna wierzyć załodze - to 
samo będzie w nadchodzą­
cych. 

W ramach zobowiązań 
przyjmowanych w okresie 
wprowad21ania w czyn zało 
żeń systemu ,,O", w okresie 
kreślenia rocznego planu 
oszczędnościowego - zało­
ga zobowiązafa. się podnieść 
ilość tkanin I gatunku do 87 
procent. 

W czerwcu tkan;n I ga­
tunku oddano 93,1 próc. 

Kiedy mowa o współza­
wodnictwie pracy, to dob­
rze przytoczyć jego rozmach 
r_a teren·e PZPW nr 29. 
Nd przędzalni w sz~regach 
współzawodniczących z:Jaj­
dują się wszyscy robotn:cv. 
Na tkalni - wszyscy! Na 
cero\\;alni - wszyscy! Or­
ganizowane jest współzawo 
~n1ctwo na farbiarni i wy­
kończalni. 

PZPW nr 29 zdystansowa 
ły inne tomaszowskie za­
kłady przemysłu wełniane­
go i dlatego przyznano im 
własne stoi "'ko na Międzyna 
rodowych Targach w Pozna 
niu. 

Eksponaty PZPW nr 29 
zostały wysłane na wystawę 

Posiedzenie pi;zemysłową w Moskwie. 

f k . d h PZPR Organizacja partyjna w 
ra clt ra nyc; tych zakładach jest czołową 
W związku z plenarnym po· organizacją fabryczną na te 

sledzeruem Miejskiej ~dy Na- renie Tomaszowa. 
rb\iowej - w drtiu 14 ·lipca I t ł · · k 
(czwartek) o godz. 18 odbędzie . u W asme na przy .ła-
się posiedzenie frakcji radnych dz·~ PZ~W. nr ~9 mozi;a 
PZPR. Posiedzenie zwołane zo-1 stwierdzić Jak wiele zalezy 
staje do Miejskiego Komitetu tok pracy, przebieg produk 
PZPR. cji, realizacja wszelkich pla 

Na!ii deleqaci 
tow. Stefania Romaldows'ka 

WM I współzawodnictwie, szybko 
Ul zdobywa tytuł pr.zodownicy 
„„„„. pracy, dyplom 1 nagrodę, Nic 

więc dziwnego, że ·kierownic­
two zakładu i Partia stwarza­
ią .Jej możl!wości awansu. 
Dziś wraz z tow. Cłapą, rów­
nleż przodownikiem pracy, re 
prezentuje na Konferencji Or 
ganizację Partyjną Jednego z 
największych zakładów pracy 
w województwie. 

I - Konferencja podsumuje 
dotychczasowy dorobek na­
szej roboty partyjnej - mówi 
tow. Romaldowska - i posta­
w! przed wojewódzką organi­
J.acją partyjną i masami pra­
,•ującym! woj. łódzkiego zasad 
nicze. podstawowe zadania w 
dalszej pracy. Obok wielu in-

Stefama Roma.Jdowska nych spraw, z pewnością znaj­
dzie odbicie ! zostanie wyczer 

czołową organizacją Tomaszowa 
nów - od pracy i od wkla wany, ale zostanie zrealizo 
du pracy w życie zakładu wany grubo ponad te sun. y, 
przez Podstawową Organi- jakie zostały przyjęte przez 
zację Partyjną, jej kierow- załogę. Ale równocześnie 
nictwo i jej członków. - mimo, że z wyników na-

Tut:;ij najwymowniejsze leży być w pełni zadowo-
są cyfry. lonym trzeba równo-

Kiedy zjawiamy się u se cześnie odnotować, o czym 
kretarza Organizacji, zajęty nierzadko in. sekretarze za­
jest właśnie analizą wskaź- pom:nają, że stała, systema 
ni){ów pl?nu oszczędnościo- tyczna analiza, analiza przez 
we go i ich realizacją. Ilość kierownictwo organizacji 
opuszczonych roboczogodzin jest gwarantem realizacji 
zmniejszyła się z 4,38 pro- planu. 
cent na 2,24, ilość godzm W PZPW nr 29 organiza­
nadliczbowych spadła z 2,51 cja partyjna potrafi trzymać 
proc. do 1,61, wyprząd osią i trzyma rękę na wszystkich 
gnął cyfrę 93,8 procent, wy . tętnach i wszystkich kana­
dajność przędzy na tkalni łach życia fabrycznego. 
wynosi 94,1 procent, wyso- Jest to, co trzeba podkre 
kość I gatunku przekroczy- ślić, w poważnym stopniu 
ła 93 procent. również zasługą dyrekcji, a-

Wszystk:e te cyfry stano- le nie trzeba zapominać, iż 
wią poprawki, poprawki in dyrektor naczelny jeszcze 
plus plą,nu oszczędnościowe przed k'lkoma miesiącami 
go. Wszystkie świadczą ,iż sam był sekretarzem Orga­
plan nie tylko jest real:zo- n:zacji Partyjnej (wtedy nie 

Robotniczy Tomaszów 
składa hołd Georgi Dymitrowowi 
„Klasa robotnicza Bułgarii straciła jednego z naj­

bardziej świadomych bojowników o wyzwolenie pro­
letariatu - mówi w rozmowie z nami tkacz Fabryki 
Filców Technicznych tow. Pieczyński. „Tow. Dymi­
trow walczył nie tylko o socjalizm w Bułgarii, lecz 
jako wierny uczeń Lenina i Stalina dał przykład 
~woim hartem i duchem klasie robotniczej całego 
świata, że w oparciu o Związek Radziecki utrwala 
się zwycięstwo socjalizmu. Smierć tow. Dymitrowa 
pogrążyła w smutku klasę robot~iczą całego świata". 

„Smierć tow. Dymitrowa jest stratą nie tylko dla 
narodu i klasy robotniczej Bułgarii, lecz stratą, którą 
boleśnie odczuwa proletariat całego świata" - mówi 
robotnik Fabryki Pasów - tow. Rosiński. 
Smierć wodza Ę;omunistycznej Partii Bułgarii __.'.. 

okryła żałobą ludzi pracy wszystkich narodów. Stra­
ta proletariatu Bułgarii jest również naszą stratą. 

Toteż świat pracy Tomaszowa łącząc się w smutku 
z bułgarskimi towarzyszami, hołd pamięci wielkiego 
przywódcy i bojownika złożył na zgromadzeniach ża­
łobnych, jakie odbyły się we wszystkich większych 
zakładach pracy naszego miasta. 

W czwartek zgromadziły się w godzinach popołud­
niowych załogi Fabryki Pasów i Artykułów Technicz­
nych, Fabryki Dywanów i Państwowych Zakładów 
Przemysłu Wełnianego nr 29. Przemówienia poświę­
cone pamięci bohatera proletariatu wygłosili tow. 
Duszyński, Sulma i Kaluszka. Minutą ciszy uczczono 
pmięć tow. Dy~itrowa, a do wydziału zagranicznego 
PZPR wysłano depesze kondolencyjne, w których 
czytamy: 
„„.Przesyłamy wam Towarzysze wyrazy najgłębsze­

go żalu z powodu śmierci wodza klasy robotniczej 
Bułgarii tow. Georgi Dymitrowa. Załogi naszych za­
kładów łączą się w żałobie z bratnim narodem buł­
garskim po śmierci nieugiętego bojownika o wolność 
i socjalizm, wiernego ucznia Lenina i Stalina. 

Przyrzekamy wam Towarzysze solidarność 'Z Wami 
w walce o ostateczne zwycięstwo idei socjalizmu, dla 
której pracował l o które nieugięcie walczył przy­
wódca międzynarodowego proletariatu tow. Dymi· 
trow". 

był dyrektorem), a przed 
dwoma laty - był robotni 
kiem na terenie fa~ryki. 

Pow.ązanie, współpraca 
między kierownictwem i 
Partia jest jak najściślejsze. 
Tak samo ściśle zw:ązana 
jest z Partią Rada Zakłado 
wa ,.. co również w bardzo 
poważnym stopniu oddz~ały­
wuje na całość produkcji i 
atmosferę panującą na za­
kładz: e. 

Organizacja skupia dwa­
dz:eścia kilka procent sta­
nu załogi. Podzielona na or 
gan·.zacje oddz.iałowe i gru 
py partyjne prowadzi p1a­
nową, systematyczną pracę 
i jest bodajże jedyną orga­
nizacją na terenie naszego 
miasta, która poza zebrania 
mi organizacji oddziało­
wych, co mies:ąc odbywa 
zebranie, na którym składa 
sprawozdanie dyrektor za­
kładu. 
Każda organizacja oddzia 

ława żyje zagadn'.eniam1 
swego oddziału. Równocześ 
n:e tematem zebrań i dysku 
sji są sprawy ogólnofabry­
czne i realizacja planu osz­
czędnościowego jest tema­
tem prawie że każdego po-
siedzenia. · 

W miarę możności-wszel 
kie prace wykonywane są 
kolektywnie. Jeszcze daje 
.!>ię odczuć brak dostatecznie 
wyszkolonego aktywu, ale i 
to zagadnienie w czę-ki roz 
wiązał III turnus szkolenia 
partyjnego, ktorego absol­
wenci w czasie egzaminów 

wykazali naprawdę zadowa 
laj ący poz:offi;. 

O stanie organizacji świa<l 
czą chociażby wpłaty na bu 
oowę Centralnego Domu. W 
PZPW nr 29, według spra­
wozdan:a za czerwiec wpła 
cono 314.000 zł na deklar:-­
wanych 356.000, tj. 91 pro­
cent. 
Jakie zadania stawia orga 

nizacja przed sobą w tej 
chwili? 

- Dalsza dbałość o pro­
dukcję i reaLzację planów, 
zagadnienie doszkalania ide 
ologicznego członków, uak­
tywnien'.e na zakładzie ko­
biet i młodzieży. 

Aktualnie - czynione są 
przygotowania do wym· any 
legitymacji partyjnych, a 
akcja ta również w poważ­
nym stopniu przyczyni się 
do dalszego uaktywn · enia 
wszystkich bez wyjątku 
członków, a tym samym do 
jeszcze lepszych rezultatów 
produkcyjnych. 

Bo jeśli w PZPW nr 29 
jest dobrze - to jest to za­
sługa i kierownictwa zakła 
du i całej załogi. Ale prze­
de wszystkim - jest to za­
sługą dohrze pracującej Or­
ganizacji Partyjnej. Tak pra 
cującej, jak pracuje w chwi 
li obecnej. 

Organ~zacja Partyjna P. 
Z. P. W. nr 29 śmiało może 
meldować swój dorobek na 
dzis · c'-7:ej Konferencji Wo­
jewódzkiej. 

jus•a, 

.Nasi deleqaci 
tow. Tadeusz Rc;ik, 

Tow. Rak jest robotnikiem kładem pracy. 
wykończalni PZPW Nr 28. Jakie zagadnienia uważa za 
Dzisiaj reprezentuje on orga- najbardziej palące, które win­
nizację partyjną tych zakla- ny być na Konferencji posta­
dów na Konferencj'! Wojewódz wione? 
kiej naszej Partii. - Przede wszystkim zagad-

Urdodzony w r. 1916 w wo- nienie pogłębienia świadomo­
jewództwie lubelskim, n:m ści politycznej i klasvwej 
przybył do Tomaszowa i sta- członków Partii. Należy ludzi 
nął w szeregach Partii - prze nkoJlć, szkolić i jeszcze raz 
był długą i chlubną drogę, dro szkotć. Brak świadomości u 
gę Warsmwa-Berlln-Nys- n'.ektórych towarzysz'y, świado 
sa-Drezno-Praga w szere- mości członka partii maTks:­
gach II. Anni: jako zwiadow- stowskiej - szkodzi w wielu 
ca w korpusie pancernym. Od wypadkach robocie pa!"tyjnej. 
znaczony Krzyżem ,.Virtuti [)alszym zagadnńeniem ja­
Militari", Krzyżem Walecz- k:e winno znaleźć wyraz na 
nych, Krzyżem „Na polu chwa Konferencj: jest jeszcze moc­
ły" i innymi odznaczeniami niejsze wciągnięcie organiz'l­
polsk!mi i radz!eckim1 - po cji 1 jej członków w szerolq 
zdemobilizowaniu stanął do akcję walki o produkcję, o jej 
pracy w PZPW Nr 28 i stanął ilość i jakość, o realizację pla 
do pracy w szeregach Partii. nów produkcyinych : oszczed-

Dziś jest czlonk:iem Komi- nośc:owych. Na tym odci!'lk11 
tetu Fabrycznego, sekretarzem 

1 

należy również wydać bez­
Organ!zacji Oddziałowej ! pra względną walkę kumoter­
cuje 5'p0łecznie poza swym za- stwu - stwierdza tow. Rak. 

tow. Maria Jamioł W piątek zgromadzenia odbyły się w poz-ostałych 
zakładach pracy: PZPW nr 27, PZPW nr 28 i Fabryce 
Filców Technicznych. Po wysłuchanych w skupieniu 
i powadze okolicznościowych przemówieniach tow. 
Długołęskiego, Stańczyka i Kaluszki wystosowane 
również zostały depesze, w których załogi składając 
hołd cieniom wielkiego Bojownika, stwierdzają, iż 
praca i walka tow. Dymitrowa będzie przyświecać 
im w walce o Socjalizm. 

Przodownica pracy na cero­
walni PZPW Nr 27 - tow .. Ja 

.

1 

mioł - należy na terenie na­
szego miasta do aktywu kobie 

1 
cego. Tow. Jam:oł szybko wy­

t suwa sie na czoło towa:-zy-

najszybsze odrobienie zanie- · 
dbań ideologicroych. 

Smierć tow. Dymitrowa okryła żałobą klasę robot­
niczą całego świata. Proletariat chyląc czoło przed 
cieniami nieugiętego bojownika, ~ Jego doświadczeń 
i z Jego walki czerpie i czerpać będzie siły w dalszej 
pracy nad pełnym ugruntowaniem władzy mas pracu­
j ących. 

szek a będąc ~ przykładną ro-

l bo<tnicą i aktywistką partyjną 
- w pełni zasłużyła na chlub 
ny mandat delegata tomaszow 
skie.i Organizacji na wojewódz 
ką Konferencję PZPR. 

N:e udało nam się pomóW.ć pująco omówione zagadnienie 
z towarzyszką. Roma.ldowską kobiet. Zagadnienie to jest w 
w miejscu jej pracy, t. J. w Tomaszowie szczególnie aktu­
oddziale manipulacji Państwo alne. Przecież jest tyle robo­
wej Fabryki Sztucznego Je- ty na tym odc!nku, a przecież 
dwab!u w Tomaszowie. Bo- ani Wydział Kobiecy, ani Liga 
W.em tow. Stefa przebywa w Kobiet nie przejawiają dotych 
domu, gdyż w bieżącym tygo- czas należytej aktywności. 
dn:u pracuje na nocnej zmią- - Ważnym za~adnieniem 
nie. Spieszymy więc do niej, jest styl pracy w Part:i 1 oży­
by_ powiadomić ją ~ ~odzinie wienie działalności organiza· 
o~?azdu tomaszow:sk:e1 ~ele%a . cji partyjnych w walce o pro­
c11 na Konferenc1ę Wo1ewodz dukcję. o plany, o realizowa­
ką. nie założeń systemu .,O". TU-

Tow. Romaldowska należy taj mamy wiele zaniedbań : po ------------------------­

W rozmowie z nami mówi: 
- „Jedną z czołowych 

spraw na naszym terenie, a i 
na teren;e wszystkich organi­
zacji tomaszowskich jest jak 

Druga sprawa. która szcze­
gólnie mocno mnie jako to­
warzyszkę obchodz! - jest nie 
dostate<:zna aktywność u ko­
biet, znajdujących s!ę w sze­
regach Partii. O konieczności 
uaktywnieni·a tego odcinka 
wiele s:ę ciągle mówi. Na każ­
dej konferenej! i przy każdej 
okazji sprawa ta jest podno­
szona i dyskutowana. Jestem 
przekonana, że zagadnienie to 
z.najdzie wreszcie ostateczne 
rozwiązan:e gdy towarzysze tą 
s.prawą się zajmą. do młodej generacji dz:ałaczy wedzmy to bez obsłonek - na 

partyjnych. Dopiero jesienią. naszym terer.ie, w „Jedynce", 
skończy 21 lat. Od 1945 roku organizacja obecnie znów za­
pracuje w PFSJ Nr 1. Focząt czyna popadać w drzemkę. 
kowo jako robotnica na skrę- Zagadnienia te z całą pew­
caln~ a od ;narca br .. na sta- nością znajdą swe odbicie w 
n?wisk~. maJstra oddziału ma- obradach kcmferencj!. A gdy 
mpulacJ1. , będzie mowa o produkcji. o 

Do Polsk;ej Parli.: Robotni- tym, jak pracować lepiej. wy 
czej, wstąpiła przed trzema la 

1
dajniej, oszczl:dnlej - głos 

ty. Dziś należy do czołowych przodownicy pracy. wcwraj 
aktywistek tomaszowskiej „Je i' robotnicy, a dziś majstra - z 
dynki". Jest świadomą, gorli- pewnością będzie wysłuchany 
wą, pełna poś~rięcenia partyj- przez Konferencję z całą uwa 
niaczką. B:erze udział we gą. 

Złóż ofiarę na Odbudowę Warszawy 

Mnie w tym wypadku nie 
rvasi horesQondenri piszq. chodz! już tylko o zaniedba-

s k I • k' d t • nia na odcinku Ligi Kobiet, z o 1my . a ry par YJDe ale nasze partyjn!aczki, nasz • • k Wydzdał Kobiecy - nie zna-l z~1ąz owe . lazł jeszcze właściwej dro5i. 
Budować socjaJ!zmu nie moż-Ubiegłej soboty rozpoczął się zały, iż dwumiesięczny kursi nej przed klasą robotniczą 

w Państwowych Zakładach w poważnym stopniu uzupełnił Partia nasza stanęły. na bez kobiet. Dlatego właśnie 
P1zemysłu Jedwabnlczo - Ga- braki i Juki w świadomości kia Obecnie rozpoczęty kurs dl odcinek pracy wśród kobiet 
l~nteryjnego ~r. 3 kurs ~zkole- sowej l polityc~nej ucz~stników mężów zaufania zezwoli z kole~ trzeba uaktywnić". 
mowy dla męzów ~auf~ma przy kursu. stv:arza1ąc z. mch peł- na uaktywnienie' roboty związ. '!!!!!!!!!!L!!2!~!!~=!!-!!~=!!· :ą 
R~dz1e Z;akładoweJ. Rowno.cześ no_wartoś~1owych .działaczy par kowej, która dotychczas miała • 
me zakonczony został trzeci tur tyinych 1 da1ąc im dostatecz- dużo braków i zaniedbań 
rrus szkolenia partyjnego, któ- ny zasób wiedzy z zakresu hi· · 
ry uzupełnił w poważnym stop storii i walk ruchu robotnicze- Korespondent „Głosu„ 
niu kadry aktywu partyjnego go oraz wyjaśniając bez reszty Zofia Fiłonowlcz 
na zakładzie. Egzaminy wyka- zadania, jakie w cJ-···'" ~'-~~ . 

Czyta; cie 

Głos TomaszowsKi 
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Str. IS Nr 188 

~TEATR 
e~s·.rwoWY 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Ja.racza 27) 

Dziś o godz. 19.15 w ramach I•-----------------------------------------------------------------• pokazów prac aktorskich Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Te· 
atralnej widowisko śpiewne • 
taneczne „Kram z piosenkami". 

Passe - partout nieważne. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a „SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od 11-ej de 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 

TEATR LETNI ,.OSA" 
ul. Piotrkowska 1>4 

Gościnne występy teatru „Sy 
rena" godz. 19.30. 

P~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 160.1)'11 
Codziennie o godz. 19.15 ·!o· 

1konała. komedia. G. Zapols11:rn.1 

„Moralnodć pani Dulskiej'' ?.. u­
działem Jadwigi Chojnackiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie od dnia 7 lipca 
b:. o godz. 19.15 ,.ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet -
Chór - Orkiestra. 
UW AGA: Operetka „Rose -
Mańe" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon· 

tu. 

ADRIA - „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,,Ulica Graniczna„ 
godz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
poranek godz. 9, 11 

BAJKA - „Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz. 15, 17.30, 20 
film dozwolony dla mlodziezy 
od lat 16. 

GDYNIA - Program Aktual· 
ności Krajowych I Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12. 13, 
16, 17, 18, 19, 20. 21. 

HEL - (dla młodz.) ,,Konik 
Garbusek". 
godz. 16, la, 20. 

MUZA - „Aleksander Matro· 
sow" 
godz. 18, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11 

POLONlA - „Ulica Granicz· 
na" godz. 15.30. ta, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 
poranek godz. 9, 11.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Nikt ni!= 
nie wie" 
godz. 16. 18, 20. . . 
dozwolony dla młodz1ezy. 
poranek godz. 9, 11 

ROBOTNIK - ,,Rosanna 7-miu 
księżyców". 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30; w 
niedz. · 15.30, ta, 20.30 

ROMA - ,,Wieczna Ewa". 
qodz. 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11 

REKORD - „Skarb" g?dz ~~-ta 
dla młodzieży „Rudzielec 
godz. 18, 20. 

Z ll'ęąro.nl I Fran~ uzant_! Dzisiaj wyścig Warszawa-Łódt 

W Debreczynie, Gdańsku , i Łodzi 
spotkają się nasi piłkarze, bokserzy i kola'rze 

Niedziela dz!siejsza przynosi nam wiele ciekawych mi- Waga lekka: Voudan-De- 1 
prez sportowych. . bisz. 

Cała Polska żyje pod znakiem potrójnego spotkania pił- Waga półśrednia: Souli-
karskiego z Węgrami. gnac-Olejnik. I 

Pierwszy nasz zespół grać będzie na Węgrzech w l>c- Waga średnia: Paccagnella-
breczynie. Na tym samym bo'!sku, w przedmeczu, junio.:-zy' -Grzelak. I 
Polski spotkają się z orlętami wę!11ierakimi. Waga półc!ężka: Temporal-

W kraju druga rep!'~z,~nta­
cja piłkarska Polsk! g0ścić bę 
dzie na m'.ejsldm st-idionie 
we Wrzeszczu drugi respół wę 
gierski. 

Do spotkań tych przystępuie 
my bez wi~kszych szans. PH­
karze węgierscy przedstaw:a­
ją wysoką klase I w t~'m wy­
padku oba spotkania przynio­
są nam zapewne porażkL 

Jedynie nasi juniorzy n"ipa­
wają nas w pewnym st,mnlu 
optymizmem. Zeszłoroczov su­
kces w spotkaniu z dz'.s l·~.i­
szym przeciwnikiem oraz ~a­
dowalająca forma w roku bie­
żącym, pozwalaią nam n>1 ~nu 
cie cichych nadziei odnośnie 
wyniiku debreczyńskiego. 

Z kole! przechodzimv do 
dzisiejszych imprez ja'r'e od­
będą się w Łodzi. Otóż min-

JUTRO 
w Helenowie 
startują torowi 

kolarze Francii 
W dniu jutrzejszym o godz. 

18 - tor kolarski w Heleno­
wie goście będzie dos'.rnn2łych 
francuski.eh kolarzy - sprinte­
rów. Mistrz Franc.li w hiet;"ach 
krótkich WiMams Nimnini o­
raz Louis Prevost zmierzą się 

sto nasze żyje już od dnia 
wczorajszego przyjazdem Fran 
cuzów. 
Łódź będ1le pierwszym mia 

stem w Polsce, które przeko­
na się, jak wysok! poziom re­
prezentują mili goście z Fran­
cji. 
Już o godzinie 15,30 s-podzie 

wać s•ię na•leży przyjazdu do 
Łodzi czołówki wyścigu ko­
larskiego Warszawa-Łódź. 
Francuskie Związki Zawodo­
we reprezentowane są w tym 
wyścigu przez czterech dosko­
nałych szosowców: Bagu.et, 
Henry, Duthe i Chavet. Meta 
wyścigu znajdować się będzie 
w Helenowie. 

W dwie godziny później t. j. 
o godz. la - pr7.eniesiemy się 
na stadion ŁKS „Włókniarz" 
gdzie spotkają się w ringu re 
prezentacje bokserskie Zw. 
Zaw. Franc.id i Polski. Zes•a­
~ienie p0Szcze~ólnych par 
przedstawia się nastepująco: 

Waga musza: Treille-Kar­
gier. 

Waga kogucia: Lamorra­
-Grzywocz. 

Waga piórkowa: De Souza­
-Kruża (Marcinkowski). 

Uwaga e mnastycv 
.,LKS - Włókn=arz•• 

z Mistrzem Polski .Jerzym Be- Zarząd Sekcj! Gimnastycz-
kiem. nej ŁKS Włókniarz zawiada-

Szkoda, że obo-k Beka., Mar- mia wszystkich członków Sek 
cbwińskiego i Borucm brak cji i chętnych do uprawiania 
będzie Kupczaka. ćw!czeń gimnastycwych wol-

Kupcza.k z powodu odnie_si9 nych i na przyrządach, że ćwi 
nyclt w ubiegłym tygodniu w czen',a odbywają się w ponie­
Łodzi, kontuzji. starfować dmciłki i czwartki w godz. 18 
pra.wdopodobnie nie będzie: do 20 dla kobiet. dla meż-

Koalicj':I. kola.ny łódzkirb za czyzn zaś we wtorki i p'.ątki 
sil<'na zastanie za.wodlr<kami I również w tych samych ,;todzi 
z Warszawy. nach. 

Pr<l'IO'am zawodów przedsta- Z~isy do sekci! bez WZ!!lę-
wia się bardzo ciekawie, bo- du na wiek przyjmuje i infor­
wiem obok sprinterów odhędą macii udzJiela ob. Zawierucha 
się ble~: drużynowy oraz na Czesław w Sekretar!acie, przy 
dystansie 25 km z 6-cioma n-

1 
ul. Tymienieckiego 17 w 

niszami. dO:a-ch treningów. 

film dla młodz. dozwolony , 
1a. 
STYLOWY ,,Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. .. 
film dozwolony dla młodz1ezy 

SWIT - ,.Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
godz. 18, 20. 

TATRY - „Pepita Jimenez" 
qodz. 16, 18, 20. 
film niedozwolony dla mło· 
dzieży 
poranek godz. 9, t 1 

rECZA - „Kariera" 
godz. t 6, 1 a.30, 21. . . 
film dozwolony dla młodziezy 

WISŁA - „Pocałunek na Sta· 
dienie' 

qodz. 17, 19, 21 
film dozwolnnv rll? młodzieżv 
poranek godz. 10, 12, 16, 1a.3o 
21. 

WŁOKNIARZ - .,Cyrk". 
godz. 17, 19, 21. 
film dnzwolnny dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11.30 

WOLNOSC - „Pocałunek na 
Stadionie" 
film dozwnlonv dla mlodzio.ży 
godz. 9, 11, 15, 17.30, 20. 

20. 

ZACHĘTA „Guwernantka" 
godz. 16. la.30, 21. 
film dozw. od lat 1a. 
poranek godz. 9, 11.30 

-Kołec.zko. 
Waga ciężka: Fort-Niewa­

<!zlł. 
Reprezentacja Polski skład:i 

się z zawodników o wysokich 
kwalińikac1ach pięściarskich. 
Z tego tytułu I:czyć się należy 
z tym ii sukces przypadnie 
w udziale Polakom. 

Na marginesie meczu pięś-

Czy tego rodzaju przeszkody spotkają na swej drodze kola· 
rze Zw. Zaw. Francji i Polski w wyścigu Warszawa - Łódź. 

ciarskiego należy nadmienić iż 
start Kruży stoi jeszc-i:e P-Od 
znakiem ~a.pytania. Jak wiado 
mo Kruża uległ w ootatnim 

Sport za· Olzą 
czasie poważnej kontuzji. W W roku bieżącym obchodzi Rozegrany został meC'Z 
wyp:idku absencii Kruży barw 30-lecie tstnienia najstarszy, piłkarnki między „Siiłą" (T!'?;y­
Polski broO'ić bedzie "jutro Mar •obok „Siły" trzynieckiej klub niec) a mistrzem okręgu ~lo­
ci.nkowski lub Panke. . polski na czeskim Śląsku Cie- wacldego „Sokoł Odeva" (Pu-

Ze względu na wielkie za!n- szrńskim - ,,Polonrl.a" {Kar- cho"'.) zakońc.zony nie~podzie­
teresowanie zawodami oraz win.a). wame wysok:m zwycięstw<=m 
punktualne ro2lPOCZęcie spotka Z okazji jubileuszu odbędzie druż~ny polski~i 4:1. Był to 
nia, organizatorzy proszą o zaj się szereg imprez sporto·..vycri. trzeci mecz "Sił:( ~oz~grany 
mowanie miejsc zgodnych z M. :in. drużyna jubilata bęh:ie w ramach 30-lec.ia Jubileuszu 
biletami wstępu oraz o wcześ- grała z praską „Spartą", or::iz tego klubu. 
niejsze przybywanie na bo- z „CracoV'ią". Ponadto gospo-
isko. darze rozegrają mecze z repre Grand pf!'rx Pftlski· 

L. Wanatawskl zentacją Ostrawy i SK Sol:ol •' V 
-o-- (Prosiejew). 11Polonia" organi- w Poznaniu 

ŁKS Wł 'k • IC zuje również zawody kkko-

'' 
O n ·.arz - z polecenia nolskliego Związ atletyczne oraz zawody m;.ito- "" 

cyklowe w konkurenc:ii rr'.E;- ku Motocyklowego sekcja mo-„Spójnia" Katowice dzynarodowej o „złotą lamp- tocyklowa zs „Gwardia" (Fo-
kę górnika". znań) organ:Zuje w dniu 7 

w szczypiorniaku sierpnia br. tegoroczny między 
Zwolennicy szczy:piorniaka * * * narodowy wyśc-;g motocyklo-

. · 1 · · · p t . d f wy „Grand Prix Polski". 
zaznaJą wie e emocll w rzygo o":'am~ ? s~a ~~Y Wyścig odbędzie się na dy-
dniu dzis~ejs~yn;, na boisku ZMP na, naJdluzsze,i trasie C;e stansie 160 km c2o okrążeń). 
LKS 11Włokma:z. o godz. 11 szyn-W a~zawa .s~ "". peln;;:m Obok najlepszych zawodni­
ra:w .. W . term1me tym ~bę- toku: Komitet m1eJsk1 :v ~1e-1 ków Polski startować będz~e 
dz:1e się ciekawe .s-potkam~ ~ szyme wezwa.ł '.l'szystlne . l\:o~a zeszłoroczny zwycięzca Bube­
m1ędzy zes~łarm sz_czy-p10r~; ZMP w pow1ęc1e do zło :cma ni cek (Czechosłowacda) oraz 
stów łódzkiego „ Włokn;airza I smafetowych meldu'lków o w ier Szabo 
oraz katowickiej ,,Spójni". czynie 22 liipca, które sztafeta ęg · 

Ze względu na wysoką staw I młodzieży cleszyńskiiej pt'7e-
kę (jest to spotkanie finało- każe do stolicy. Sztafeta c:e- GLOS 
we) zawody zap<l'Wiadają się szyńska wyruszy 18 lipca. orr11n ł.6dzk1eco Komlteto 
bardzo c:ekawie. * • • 1 WoJewodzkl~go Komtteto 

Co usłyszymy przez radio? 
6.50 - Sygnał czasu l pobudka, cja słowno - muzyczna dla 
6.55 Progr. dnia. 7.00 Audycja dzieci, 14.30 „Szalone pienią­
dla wsi. 7.15 Muzyka rozryw- dze" - komedia M. Ostrowskie 
kowa, a.OO DZIENNIK PORAN- go, 16.00 Koncert symfoniczny, 
NY, 8.25 Muzyka rozrywkowa, Transmisja z BRUKSELI, 16.45 
a.55 Audycja Społ. Kom. Ra- DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
diof. Kraju, 9.00 (Ł) Transmisja 17.05 „Pieśni podziemi" - au­
nabożeństwa, 10.00 Muzyka po- dycja poetycka, 17.20 Koncert 
pularna, 10.20 „Napełnimy Kapeli Ludowej, 17.45 ,Nowe 
spichrze·• - audycja regional- książki' - felieton, 1a.oo „Pan 
na, 11.00 Program na dziś, 11.05 Tadeusz' Adama Mickiewicza 
(Łl Borodin Fragmenty (23), 1a.20 Mozart - Trio Ee'. 
Kwartetu Nr. 2 D-dur (płyty). dur K. V. 49a, 18.4.0 Melodie 
11.25 (Ł) Komunikaty, 11.30 (Ł) świata, 19.05 Audycja rozryw­
Pieśni polskich kompozytorów kowa, 19.30 ,.z życia ZSRR', 
w wyk. T. Czajkowskiej, przy 20.00 (Ł) ,Georgi Dymirtow' -
fe>rtep. F. Leszczyńska, 11.50 wielkik bojownik międzvraro­
(Ł) ,.z frontu radiofonizacji" dowego proletariatu" 20.20 Kon 
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przvszł. tygodn. 13.15 „Nie- ski, 22.50 Rezerwa, 23.00 OSTATJ 
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W. Jl?a1ew 194 - Matko kochana, takie traktowanie naszej dumnej 
Tanieczkil 

- Za coście ją obrazili? - spytał z wyrzutem. -
Przecież i tak nie jest jej łatwo. Proszę pomyśleć, ile 
musiała wycieroieć zanim dobrnęła aż dotąd ze swoimi 
przewodami.„ Wszyscy ją tak radośnie przywitali, po co 
więc było psuć dobry nastrój! Jeżeli już koniecznie chce­
cie kogoś zbesztać, to już lepiej było mnie! 

Daleko od Moskwy 
- Dzień dobry! Wcale się nie ci~szę, że was widzę! 
Wreszcie i Batmanow wydostał się z sań zaintereso­

wany hałasem i śmiechem. Podszedł, a gdy ujrzał Ta­
nię, fuknął żartobliwie: 
Nie jest~m rad! 

_ Cóż się stało towarz;>"szu naczelnik.u?.-:- zmartwi­
ła się dziewczyna, nie wiedząc, czy mow1 zartem, czy 
też serjo. . 

_ Tutaj się kończą wasze przewody? Czy dale] nie 
ma poląc:fenia? . . . , . . 

- Na razie me, ale do c1esmny zostało wszystkiego 
sześćdziesiąt kilometrów. 

- A czy zapomnieliście o nas~ej :in:nowie? M~szę 
mieć połączenie z punktem ~a c1eśmme natychrmast, 
jak tam zajdę. Czy chcecie je na żółwiach tam prze-
transportować? .„ • . . . . 

Tania oburzona milczała. Usm1ech zmkł z 1eJ twa­
rzy, opuściła głowę, powstrzymując. szorstką odpo~iedź, 
cisnącą się na usta. Liberman st<>3ący za plecami na­
czelnika schwycił się za ~łowe i wyszeptał: 

Beridze ujął się za dziewczyną: 
- Niesłuszna nai:rana. Wasyli Maksymowiczu! Przy 

zaklanapiu urzewodów Tatiana ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord. żadna maszyna nie byłaby w stanie ich dogonić. 

Batmanow przvirzał mu się z uśmiechem: 
- Jesteście adwokatem i rycerzem w jednej osobie 

Jerzy Dawidowiczu! 
Libennan głośno się roześmiał, zwracając uwagę Bat­

manowa. 
- Co :rn radość was opanowała? Uważajcie, ażebyście 

nie ulakali na cieśninie! 
Alrk~" rno.:mawiai~cv n'l hoku ze Sroirrtowym. Przysu 

nął siP do Tani i próbował ją nocieszyć: 
- Nieuotrzebnie tak reaguiPSZ n'l ie"O słowa. Pa­

mietasz. iak rozmawialiśmv o dohrvroh i złych naczelni­
kach. którzv nie odP.zwa się nip.c'ły dnbrvm slowem na­
wet do tvch. których lub:--ą. Mogłabyś odpowiedzieć mu 
żartem, ot i po wszystkim. 

- Do licha z hkimi dnbryJTti naczelnikami! Nie 
wia~onio. icif< w ogóle do nich mówić! - gniewnie bur­
knPła Tania1 · 

Tooolowowi było szczerze żal dziewczyny. Wciąe:nął 
szczyptę tabaki. wytarł wąsy czerw'>na chustką i sta­
nowczo podszedł do Batmanowa. 1l-019a3 

Batmanow z zaciekawieniPm spojrzał na starego. oo 
tym na zachmurzone~o Beridze, na Tanię, której Alek­
sy coś s>:eptał do ucha, na Karpowa i Rogowa, stoiąC7ch 
w oddali. na Smirnowa. który suokoinie wytrzymał iego 
spojr7 enie, na Libern;i<ina. z oboif'tnvm wyrazem twa­
rzy. Batmanow n;e odpowiedział Topolowowi i wydał 
rozka7'.: 

- Do sań! Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze się 
za?iP.bicie! 

Wszvscy ze wsnółczuciem 007.egnali T<mię i skierowa­
li się do sań. 'Beridze wciąż stał, ze smutkiem patrząc na 
dzieWl"ZYnę. 

- Czy wy również. towarzyszu starc:zy inżynierze, 
chcecie mi zrobić wymówkę? - z przekąsem spytała 
Ta'lia. 

Od<:ze-ił jeszcze bard:i:iej nose"'lnv. Tania sp0irzała za 
nim, żałując, że nie notr'łf ła się opanow'lć. Zapra<?nę­
ła, ażeby powrócił. abv mogła mu po,viedzieć. że dnia­
mi i nocami czekała na to spotkanie. Z sań machali do 
dej rekawicami i czapkami. Libennan krzyczał: 


